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Religia. 


to chce mieć gruntowną wiadoi 
ДАУ mość Religii, powinien ią pod 
dwoiaką pofłacią uważać; raz iako od пач 
tury wlang w człowieka, drugi raz iako od 
Boga nadaną. 

Jako od natury wlana, ieft ona przy: 
miotem wfzyftkich ludzi, przychodziemy 
my iuż z tą Religią na świat. Jako od Boga 
nadana, је ona fkutkiem obiawienia, któ- 
re Bog uczynił człowiekowi, czy to faim 
przez Пе, czy przez naturę, „czy przez fam 
rozum, i przez inne kanały. 
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Jeżeli uważamy religią iako naukę, nie 
ieft ona co innego, iak tylko część moral: 
ności, czyli nauki obyczayney, a to piera 
wlza, i ргтейпїеу/2а. 

Moralność, czyli nauka obyczayna, tes 
go iednym fłowem uczy, iż człowiek ieft 
obowiązanym do troiakiey powinności, ku 
Bogu, ku famemu fobie, i ku fwym bli- 
nim, Nauka, która nas uczy powinności 
nafzych ku Bogu, nazywa fię Religią. 

Та nauka nie ieft Teóretyczna, czyli na 
famych wiadomościach zaladzaiąca Йе, ale 
ieft nauką praktycznąj t'zawifła od wykoa 
nania, Religią tę poprzedza піејако przeko» 
nanie rozumu, fłateczność woli nie wzrte 
fzona, i ltofowne do niey pofłępki. Gdzie 
ieft ferce dobre, tam tęż ieft chęć: dobra, 
Kiedy więc ferce przeniknione będzie praw 
wdami wiecznemi, o których (ię takżerozum 
przekonał, to chęć i wola będzie nie wzrue 
fzona. 

Religia tedy wyciąga ferca wzrufzonego, 
rozumu przekonanego, i ftofównych do 
tego porufzenia i przekonania pofiępków, 
Jeżeli z tego troyga będzie brakowało czes 
80; to będzie religia albo fałlzywa, albo 
tylko udana, albo też niefkuteczna, Bez 
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oświecenia i przekonania rozumu, religia 
ieft tylko ślepą lekkowiernością; bez porn. 
fzenia ferca ieft udaną świątobliwością; a 
bez enotliwych poftępków będzie omamie. 
niem, i powodem do wzgardy. ~ Jafne za. 
tym wyobrażenia przekonanego rozumu, 
porufzaią ferce, a ferce porufzonę rodzi 
chęć fłateczną, Te to Їз fkutki prawdzi» 
wey religii, ale religii, która tylko w lu- 
dziach oświeconych i cnotliwych ma mieye 
fce. 

Cała religia zafadza fię na uznaniu; to 
zaś uznanie, albo mówiąc przyzwoiciey res 
ligia fama, ma za cel trzy okoliczności, 
Nayprzód: Uznanie iędynego, prawdzi. 
меро, wiecznego Boga. Powtóre: Uzna. 
nie przyfzłego życia.  Pożrzecie: Uznanie: 
wfzyfikich moralnych powinności, Jeżeli 
religia nie obeymuie tych trzech okoliczno» 
ści, to przefłaie być użyteczną i potrzebną 
nauką, 

W ten czas tylko religia ief prawa i pra. 
wdziwa, kiedy co do tych trzech okoli» 
czności nie ma niç w fobie, coby było prze» 
ciwnego prawdzie, naturze, i rozumowi, 
Jeżeli iaką iftotna cześć, ściągaiąca Пе do 
tych trzech okoliczności, їе albo opus 
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fzczóna, albo nie ieft uznana, to religia 
będzie niedokładną, i niedofłateczną : bę. 
dzie fałfzywwą, ieżeli przeczy iakich prawd 
g'untownych, albo jeżeli te prawdy po- 
miętzane będą z głownemi wadami, niebes 
fpiecznemi abuzami, i takiemi obrządkami, 
które fiş zdrowemu i oświeconemu rozfąda 
kowi przeciwią. 

Mymoftońć i duma ludzka, przymięfzała 
do religii dzieciane' i fkryte domyfty о na. 
turze Boga, iego rozrządzeniach, i zamia. 


rach. Gruba ślepota zafadza йо religii 


na płopnych uroieniach, sv których fobie 
wykraczający, z prawey drogi rozum ludz- 
ki podoba. Zabobon ma za iey Шосе ате 
powierzchowną i okazałą cześć, јака fobie 
obrał famolubnie, a zaś fonatyzm zaladza ią 
na ślepo przyiętych maniemaniach, i iakich 
takich praktykach, Со wízyfłko nie ро- 
mnaza bynaymniey cnoty, w którey famo. 
ćwiczenie йе i pomnażanie, fkłada prawdzie 
wą religią. 

Uważaiąć religią pod iakąkolwiek роћа: 
cią, trzeba przyznać, iż ią dla tego nadała 
mądrość Bofka, aby ludzi czyniła lepfzetni, 
cnotliw(zemi, dofkonalfzemi, pomnażała 
tu na ziemi ich faczęście, i prowadziła ich 
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drogą cnoty do wieczney fzczęśliwości, 
Religia tedy nie ieft famą, tylko metafizy- 
czną umieiętnością, która fię fkłada z głę. 
bogich nie zgruntowanych tajemnic, 2 are 
tykułów pełnych taiemnic, i z trudnych 
kontrowerfyi'i dyfput;'ale ieft ona bardzicy 
umieiętnością praktyczną , którą każdy czło- 
wiek bez trudności może poiąć i zrozumieć, 
aby tylko mógł użyć przyzwoicie zdrowe- 
go rozłądku fwego. 

Со więc w iakiey religii niezmierza pro- 
fto, i widocznie do tego wielkiego celu, 
to iet {zczęśliwosści ludzkiey na tym i dru- 
gim świecie, to trzeba mieć za przydatek 
niepotrzebny, zbyteczny, i za wymyf lu- 
dzi, którzy pod zafłoną religii, fłarali fię 
dopiąć niegodnych zamyfłów fwoich, i do= 
godzić namiętnościom fwoim. 

Bóg nikomu nie przepifał religii, iak tyl- 
ko tym fiworzeniom, którym nadał rozum 
irozfądek, · Jeżeli tedy w religii, albo ras 
стеу w iey iakiey nauce, przepilach, ob- 
rządkach i zwyczaiach, byłoby co takiego, 
coby fię w brew oświeconemu rozumowi 
fprzeciwiało, i z oczywifiemi prawdami 
walczyło; tedy to trzeba mieć za rzecz nie. 
pewną, niepotrzebną, i do religii prawdzi» 
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wey wcale nie па[а7аса. * Luborozum fam 
nie może doyść wlzyflkich prawd religii ; 
atoli do. rozurnu tylko famego należy przyis 
mować te prawdy, obeymować ie, zafłana- 
wiać fię nad niemi, i one poymować, gdyż 
inaczey rozum nie mógłby być nigdy ргте- 
konany, ani ferce porufzone. "Tu бе to 
wydaie wielki fzacunek rozumu, bez któ. 
rego nikt nie może przyiść do uznania pras 
wdziwey religii. . 

Ale religia, iako umieiętność ma fwoie 
taiemnice, które przechodzą granice rozu. 
mu; i iego potężność, lubo one nie fa przew 
ciwne rozumowi, Że w tym nie malz ża. 
dnego przeciwieńftwa, kiedy niektóre ta. 
iemnice fą wyżfze nad rozum ludzki, a je- 
dnak nie przeciwią бе rozumowi, okaże 
fię to potym, gdy mówić będziemy o reli« 
gii obiawioney. 

Uznanie iedynego, prawdziwego, i wies 
sznego Boga, który wfzyftko fiworzył, ieft 
gruntem prawdziwey religii. "Ta naywyża 
{за iltota dała fię poznać ludziom na ich 
fzczęście, częścią przez rozum.fam, czę: 
ścią przez ftworzenia fwoie, . Gdzie tyłka 
rzucą okiem, wlzędzie widzę Boga. Zbiór 
wizyftkich г prawd, których człowiek doa 
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fzedł przez fam tylko fwóy rozum, i przez 
uważanie rzeczy ftworzonych, nazywaią 
Religią naturalną. Tak to іей niepodobna 
wyfławić fobie ten tak wielki z tak nięzli- 
czonych części, i tak przedziwnie ułożony 
świąt bez pomyślenia, a aiefkończonym į 
wizechmocnym Stworcy, iak ieft nie po- 
dobna wyflawić fobie iaką przednią kfiążkę 
bez autora, i iaki kunfztowny zegarek bez 
robotnika, Ale iak tylko kto uznaie Stwór- 
cę, tym famym iuż ma religią, gdyż ta 
uznanie nie może Пе oftać bez religii. 
Lecz ieżeli fię Bóg obiawiłeczłowiekawi, 
czyli fam przez fię, i przez ofobliwfze je. 
go rozumu obiaśnienie, i ferca porufzenie, 
albo przez inne iakie zewnętrzne, ale ie. 
dnak nadzwyczayne i cudowne obiawienie, 
albo przez fłowo fwoie паріЃапе od ludzi, 
których do tego wybrał, i tym lub owym 
fpofobem urządził na ow czas zbiór prawd, 
do których uznania człowiek przyfzedł tym 
fpofobem, nazywa йе Religią obiawioną. 
Oba te religii rodzaie, to ief naturalną 
i obiawiona, {з to religie Bofkie, ponies 
waż fprawcą ich i celem ieft ieden, i tenżę 
fam Bóg; nie mogą one tedy fobie być 
przeciwne, iedna drugicy nieznofi, а przę- 
Kk 5 


512 ©з СК 

eież iedna nie ieft ta fama ео druga, i obie 

różne Їз od fiebie. Jedna ieft dofkonalfza i 

dokładnieyfza niż druga, lubo obie godne 

{з nafzey wdzięczności i wierności. 
Ucżyniemy potym w.tych uwagach krok 

drugi, i okażemy iftotną potrzebę religii, 


Н. 


Przefzkody do dobrego wychowania. 


1р przefzkodą do dobrego му: 
chowania dzieci, bywa za zwyczay 
to, iż rodzice fami źle byli wychowani, 
czyli nie dobrą mieli edukącyą. "Fa wielka 
prawda nie potrzebuie dowodów ,, godna 
jednak, aby fię nad nią zafłanowić. 

Nie podobna nie obrufzyć fię kto tylko 
uważa z pilnością, co fię za zwyczay przy 
wychowaniu dzieci dzieje. Co tylko uros 
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dzi fię сЕ iakie, fłaraią бе wfzyftkiemi 
fpofobami ofłabić iego ciało, zepfuć ferce, 
iiego umyfł fallzywemi syabrażeńianyj 
i nicbefpiecznemi namiętnościami, a nade 
муко podchlebianiem, i wyniofłym na: 
dymaniem napełnić.  Wizyftko, co tylko 
їе na okół iego, przykłada fig do wko 
rzenienia w niego tych niecnot. Оусіес i 
matka, krewni, nauczyciele, i nauczycielki, 
пазу; i fłażebne, iednym fłowem, wizy» 
fcy napelniaią dziecię nieprawemi wyobra- 
żeniami, g złupiemi błędami i uprzedzenia» 
mi, któr ych iuż ewa przez całe życie 
Rock nie |potzuci, któremi fię па zawfze 
zarazi, i dla których niefpofobnym йе fla. 
nie na zawfze do uifzczenia w fobie doi 
brotliwych i mądrych Stwórcy zamia: 
ków. | 

Naywiękfza w tym ieft wina z firony ro. 
dziców. Оусіес mądry, dobrze wychową. 
ny, matka przezorna, dobrze wychowana, 
fami wychowuią dzieci fwoie. Nie powie» 
rzaią oni ich na ręce obce, lecz maią fobie 
2а pociechę dawać im wychowanie fami, 
jak im fami dali życie, Ale јак może Oya 
ciec lub matka dawać wychowanie dziea 
йош, kiedy fami nie mieli prawie wycho: 
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wania żadnego? Kiedy w nich famych peł. 
no błędów, uprzedzeń, namiętności, i ріш» 
piey nadętości, kiedy Пе pyfznią z urodze» 
nia, nad które iednak nic niepewnieyfzego ; 
kiedy duma i chciwość pieniędzy zaraziły 
ich диде, kiedy za główne intereffa i zaba» 
wy, шаа ftroie, modne fuknie, i inne 
głupiego świata dziechiftwa, na których са» 
łe życie przepędzaią! Rodzice tacy, wy» 
gładząż z dulzy dzieci (woich fałfzywe wy- 
obrażenia, któremi ich od pierwizey mło» 
dości napełniaią, albo czy w nich przytępią 
owych fkłonności, które fą tylko fkłonno- 
ciami bezrozumnych źwierząt? Znważaiąc 
bezftromnie dzificyfzą edukacyą, zdaie fię, 
iż ona nie іеї czym innym, iak tylko kun. 
fztem napełnienia młodzieży temi famemi 
głupflwy, i namiętnościami, których pels 
no ieft w nas famych, 

Nie raz czytamy w niektórych rozu- 
mnych kfiążkach, iż trzeba być dobrze 
edukowanym, aby być w ftanie dania до. 
brey edukaeyi innym. Zdanie to wzięte w 
powfzechości, ieft prawdziwe. Atoli lu. 
bo trafiaią Пе czaf(em kraiowi, albo zagras 
niczni ludzie, którzy maią wiele cnoty i 
prawdziwey nauki w fobie; przecież mis 
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tno tego, żadnemubym ia z tych nie dał 
na wychowanie dzieci moich; ponieważ 
według mego poięcia, inna to іе wcale 
rzecź mieć cnotę i naukę, a inna wcale 
udzielać iey innym; co innego ief pifać i 
mówić, а co innego czynić, 

Wfzakże iefzczeby to nie tak wielką bya 
ło w rodzicach wadą, iż [9 źle wychowani, 
gdyby tylko nie mieli głupftwa, którego 
im darować nie można nadymania fię z 
{меро wychowania tak, iż tego maią za 
{wego nieprzyjaciela, któryby chciał ich 
dzieciom dać lepfzą edukacyą Nie raz fly- 
fzałem mòwiących: nie chcę ia, żeby móy 
fyn umiał więcey iak ia: a to, co ow dobry 
oyciec, albo dobra matka umieli, tak nie 
wiele znaczyło, i żem nie raz wątpił, czy 
dziecię w żywocie matki fwoiey, nie umie 
czalem więcey, 

Przykład rodziców naybardziey pomaga, 
aby fię dziecię iakie przyfpolobiło do cnot, 
lub wyfiępków. Jelt to dla niego піерггег- 
waną nauką, która fig w niego daleko głę. 
biey wpaia, niż iakie piękne napomnienia , 
które mu iaki nauczyciel dawać możę. 
Dzieci nie znaiąc za zwyczay , nic więkfzea 
go, nic poważnieyfzego „iak rodziców na: 
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turalnie chcą one zoftać im nayprzód podo- 


bnemi. 

Przykład ieft naydzielnieyfzym Praw 
Zbiorem dla ludzi. Wfzyftkie Konftytucye, 
Zbiory Praw, przykazy, ufławy, nie czy. 
Nią tyle fkutkòw, iak czafem przykład iea 
dnego tylko człowieka, i cały fekret do~ 
brego wychowania, według zdania wielu 
rozlądnych ludzi, zawif tylko na dobrych 
przykładach, Kto dziecięciu (wemu taką 
daie edukacyą, iż od pierwfzych lat mło« 
dości fwoiey., nie widzi żadnego wyftępku, 
ale fame tylko piękne i cnotliwe poftępki, 
temu mogę zaręczyć, iż iego dziecię dobrze 
będzie wychowane. 
> Ztąd wypływa, iak wizyfcy, a ofobliw 
wie rodzice powinni Йе ftrzedz popełniać 
wyltępków , w przytomności dzieci, Chry- 
fus Xiąże i Nauczyciel filozofów wfzyft- 
kich, naypierwfzy dał poznać, iak zły 
przykład ieft fzkodliwy dla dzieci. Biada 
temu, który iednemmu = tych malućkich: daie 
zgor/zenie.  Lepieyby było, gdyby fie był 
taki człowiek migdy mie urodził. —- Pram 
wda wielka, i iedna z nayważnieyfzych 
dla fpołeczności całey, о którey że Judzie 
nie pamiętaią, — że iey nauczyciele reli- 


gii i obyczajów nie wrażaią częfło, i ze 
wfzyfiką mocą ducha w ferca ludzkie, dla 
tego wychowanie dzieci pofpolicie ieft tak 
niefzczęśliwe, a iefzcze bardziey niefzczę- 
śliwfze dla całego świata, fą fkutki wycho- 
wania tego. 

Drugą przefzkodą do dobrego wycho- 
wania dzięci, ieft to zwyczayna wiekowi 
temu w małżeńlitwach oziębłość. — 

W roztrząśnieniu i uważaniu tey pra- 
wdy, ci wfzyfcy, którzy z fkłonności, albo 
z powinności, bawią fię wychowaniem 
dzieci, znaydą kłębek,” po którym będą 
mogli doyść {wego celu. Kto dzieciom da. 
ie edukacyą, ten nie może żadnym fpofo- 
bem pifać dobrze o edukacyj, Widzi on 
bowiem wady dzieci, ale fwoich nie po- 
firzega. 

Uważaiąc niektórzy filozofowie z wiel- 
ką pilnością dzieci i nauczycielów, poftrze- 
gli to, co naftępuie: 

Nayprzód. _ Więkfza część dzieci z ro- 
dziców nie będących w małżeńliwie, Їз to 
piękne, mocne, i'zdrowe dzieci, które 
maią byfiry dowcip, i dobre ferce, tak, 
iż fufznie ie nazywają dziećmi naturalnemi; 
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ponieważ fą od natury bardzo fzczodrze i 
obficie obdarzone. 

Powtóre. Więkfza część dzieci z cudzo» 
tóliwa fpłodzonych, bywaią złe, podło mya 
ślące, i tylko do niecnot fpofobne. 

Potrzecie. W każdey klaffie ludzi, nie 
malz tyle dzieci fłabych, i tak co do ciała, 
i со dojdulzy niedołężnych, iak- między 
panami i bogatemi. Jeft to prawie ceud wiels 
ki, kiedy dzieci w złotych kolebkach wy= 
chowane, maig iaka kropelkę zdrowego 
rozlądku, gdy przeciwnie dziecię fzlache. 
сые, mieyfkie, i chłopfkie, miewa go za 
zwyczay miarę obfitą, 

Niech kto chce uważa pilnie te trzy do. 
piero wymienione okoliczności, a obaczy, 
iż lą prawdziwe. f 

Ale cóż wypływa z tego troiakiego ро. 
frzeżenia ? —  Wniofek iefzcze daleko 
ważnieylzy, niż były owe fame fpofirze. 
zenia. 

Chcecież rodzice, aby wafze dzieci były 

iękne , zdrowe, mocne, któreby miały 
wlzyftkie piękne dufzy y ciała przymioty, 
kochaycież fię. -Jak natura bez defzczu i 
fiońka, nie wyda żadnego doyźrzałego 
iabika, tak wy bez wzajemnego > 

162 
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йе, nie będziecie mieli żadnego doyźrzałe- 
go dziecięcia, Rzecz to bowiem ieft nieo- 
mylna, iż oziębłość małżeńfitw, napełnia 
świat dziećmi fłabemi, nie doyźrzałemi, i 
niedołężnemi, z których potym bywaią 
tylko albo ойу, albo złoczyńcy, 


Pollawa, zdrowie, temperament dzie: 
cięcia, wpływaią bardzo w iego edukacyą 5 
a zaś poflawa, zdrowie, temperament te- 
goż dziecięcia zawifł według niezliczonych 
obferwacyi, od fpofobu i fłanu, którym, 
i w którym było fpłodzone od rodziców 
fwoich, — Nie potrzeba dowodzić tey 
prawdy, którą cała natura ogłalza, — 
Niefzczęśliwi rodzice! będąc fami, i z wa- 
fzemi dziećmi przeznaczeni do fzczęśliwo- 
ści, robicie fię wraz z niemi famo-chcąc 
niefzczęśliwemi ! Tego zaś niefzczęścia to 
iet głowną przyczyną, że nie fłuchacie 
fodkiego powołania natury, Czemu бе 
oddalacie od iey zamiarów ? Czemu między 
wami zawięzuie małżeńfkie węzły bezro- 
zumna flarodawnych przodków nadętość, 
chciwość pieniędzy, fanatyzm, i inne u- 
przedzenia? gdy według przepifów natury, 
fama ie tylko miłość zawięzywać powinna, 

Mag, Warfa. Cz. ПІ, R. 1784, LI 
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т zaś Rządzcy Narodów, i Рїахуойа: 
wey! Drżyicie na wfpon nienie dnia owce- 
go, w którym navwyżfzemu fędziernu od- 
dać będziecie mufieli rachun ek, za prawa, 
1 uflawy wafze. Czemu nifże zycie małże. 
г w które bez wiedzy rodziców, bez 

viec lzy o opiekunów, wkraczaią młodzi Ju- 
dzie Czeme trudnicie oflremi Prawaini 
ив miedzy ofobami różney Копдуз 
cyi? Kto fię tylko zafar nowi i zważy wizy” 
ftkie źrzodła niefzczęślisy: ‚ które [półe- 
czność ucifkaią, polłrzeże, iż więk część 
ich wypływ a z głupich uprzedzeń, błędów, 
wyobrażeń, i praw, które mamy 6 її. 
żeńllw: ch, a przeto odkrywać ie, i o nich 
przekonywać, 'ielt to ważuą dla SR 
ści przyfługą, do którey przyłożyć fię Z cza. 
fem nieomiefzkamy, 


To iednak ieft prawdą niey zrułzoną iż 


oziębłość w małżeńltwach , trzeba mieć za 
przefzkodę do dobtego wychowania dzieci; 
gdyż tylko miłość małżonków płodzi doy- 
jeza ‚ 1 zdrowe dzieci, Które fame maig 
zdatność do dobrego wychowania, To to 
ief prawdziwe znaczenie i wytłómaczenie 
tych krotkich fłów, które z razu mogły 
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{е komu zdawać niezgodnemi z prawdą, i 
іеў przeciwnemi, 


st s Ж yake КРБ е 


DRA FL. 


III. 


Zamki na powietrzu, czyli urojenia 
Kobiet. 


JP Dod tytułem tym wyfzła na końcu ro- 
N ku przefzlego mała kliążeczka w Li- 
pfku, przez P. Knoll, którey czytanie, że 
nam wielkie fprawiło ukontentowanie, fpo= 
dziewam fię, że przynaymniey: niektóre z 
niey wypily podobać бе będą czytelnikom 
nafzym, i będą dla nich z niemałym poży- 
tkiem, — — Zdaie mi бе, flowa {а Auto- 
ra, iż Damy w kunfzcie dodania zam- 
ków na powietrzu tak daleko mężczyzn 
Przewyżfzaią, iak fławni fłatuiści Falconet 
i Pigale, celuig zwyczayny ch {nycerzów, 
którzy do kościołów wyrabiaią z drzewa 
Świętych i Aniołów. Wiem prawda, że 
LI 2 


nie wfzyfikie, i nie każda z nich przycho. 
dzi do owey wyfokiey dofkonałości kun- 
fztownego rzecży ofobliwych гоіепіа; gdyż 


między niemi fg niektóre co tak powaźnie - 


i po filozoficznemu myślą (*), iż w tym 
budowaniu na powietrzu nigdy wielkiemi 
mifirzyniami nie zofłaną; na dowód tego 
mógłbym przywieść wielką liczbę filozofi. 
cznych Dam, które Menage potomności 
jako filozofki podał, i тоо uczonych Dam, 
które makor wyflawil; między któremi 
dawnieyfzych czafów była piękna filozof. 
ka Hyjpótya w Konfłantynopolu, i Athe- 
mais panienka filozofka w. Grecyi; a 
zaś poźnieyfzych czafów Doktór filozo- 
fii Newtońlkiey Laura Bay w Bolonii, 
uczona Zacyer, Johanna Grai, Hrabina 


(*) To zdaie Пе bydź komplementem fa- 
tyrycznym, 1 znaczy tyle, iak gdyby kobięty 
nigdy powaźnie i filozoficznie nie myślały, Naye 
ffawnieyfi filozofowie byli nay(pofobnieyfi do 
roienia ofobliwfzych rzeczy, 


(*) Będzieli trwał dłużey ten Magazyn, 
Znaydować йе w nim będą dokładne wiadomoa 
ści o tych uczonych kobietach, 
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Т? 
N 


fmo uczonych Dam W 


łofkich i Polfkich; 
i% nie wfpomnę Niemieckich, których 
Wielka liczba dla nauk ftyneła, i iefzcze te= 
raz fłynie. Ale iż Пе wrócę do moich pier: 
wfzych Dam; mówię krótko, prawda, iż 
fię trafiaią tak dobrze i poważnie myślące 
Damy, iż nie (z zdatne do owych dziwów 
roienia; atoli daleko więkfza liczba iefl ta- 
kich, które, iak tylko Prometeufz człowie- 
ka ożywił, płeć męfką daleko w tym prze- 
wyżlzaią GE 

Policzmy tylko te dziwne kobiet glu- 
pftwa, zaczynaiąc od Semiramidy, która 
z wyniofłości, i nadętości chcąc Пе na wie» 
ki wfławić, ułożyła fobie w glowie pra- 
wdziwy zamek na powietrzu, lub go w fa- 
mey rzeczy do fkutku przyprowadziła; to 
ieft, że w górze Bagiflan około sooolłop 
был АНЕ БОНИ 

(*) "То zdanie nie ieft prawdziwe, kobie- 
ty maią prawda fwoie (пу; ale ieżeli uważemy 
bezftronnie płeć męzką, przekonamy йе o tym, 
že ich budowy fenne nietylko fa licznieyfze, ale 
też niebefpiecznieyfze i fzkodliwfze w fkutkach 
fwoich. Maią one mniey fpofobności do nafyce- 
nia ambicyj fwoiey, niż mężczyźni, a ta na- 
miętność rodzi wfzyftkie uroienia, z ktorych 
powfłaią zamki na powietrzu, 

LI 3 
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wyfokiey, kazała pochować fwóy pofąg, 
który otaczało тоо drabantów olbrzymfkiey 
ройачу z tym пар п; ўи WA SEMIFQ" 
mir ро dekach i rzemionach. zdiętych 2 wiels 
bią dów, które e miała ż foba; aż io Jia WIEN Za 
clioteh 02071 
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Autor opowiada potym róże śmiefzne 
przec dfięwwzięcia i Iny różnych Dam, dowo. 
dząc, że kobiety {а fkłonnieylze do roienia 
marnych fnów niż mężczyźni, Za pierwfzą 
tego przyczynę daie on wielką czułość ich 
Nerwów, ale fwemi pięknemi a. i ży- 
wemi ọpifami-bawi, autor pięknie, ale ni- 
kogo nie nakłania na fwe zdanie, 


Daleko mówi on rozumniey, gdy tego 
wielora kiego kobiet urojenia naznacza za 
Ча przyczynę ich zwyczayne зуусһоўуа- 
mie, i zamiary wychowania tego. Wizy- 
ў c co otym mówi, godne tu ieft umie- 


fzczenia. Dla tego przepifzemy go tu od 
flowa do Rowa, 


Chłopiec od pierwfzych lat młodości 
fwoiey, uczy fię myśleć fyftematycznie i 
według reguł, ‘Uczy on йе reguł rachowa- 
nia; reguł łaciny, przy uczeniu бе Hifo- 
vyi, przy obyczayności, a nawet przy kara 


ch, tańcach ("y Wizędzie przyr- 
zwyczaia on йе do abfirakcyi, i uczy (ię 
reguły do fkutku isć, бсо i przy- 
czyn dochodzić fkut R ). Przez to przy« 
wyka do porządi тубе nia, i zdrów gä 
go naturalnego rożumowśnia; ażć prócz 
tego mufi mieć do czynienia z zabawainr, 
naukami, i ludźmi powaźnemi; przeto 
iego moc wyobrażania nie ma tak częfto 
fpofobności porywania go do zamyfłów 
dziwacznych i śmiefznych uroień. Już w 
ten ар gdy w oczach wfzyfikich ucho- 
dzi za nie dorofłego młodzika, .przymułza 
fię i wkłada do mówienia i pofiępowania 
poważnego, aby go miano za człowieka 


wina pwn н е 


(*%) Regut? to. prawda, ale iakich reguł£ 


które iego rozum po więkfzey części wcale pfu- 
ią, i iego rozfądek ofłabiaią, który iet naya 
pięknieyfzym człowieka przymiotem, 


(8%) W tym to iet fekret pofłąpienia w 
umieiętnościach,. które tylko przedtym famemd 
myślnemi wyobrażeniami: napelniano, а ме 
obracano ich do praktycznego wykonania. 
Trzewik zawfze więcey waży, niż naypięknicy- 
{те uwagi o kunfzcie robienia iego; ale toi 
owo: razem iefzcze ient fzacownieyfze. 
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flufznego, i tytuł mu Jmci Pana dawano, 
tym fpofobem fłaie бе poważnym. Ale 
wcale inaczey Пе rzecz ma co do dzie. 
wożyn, 

Nie fą to ich umieiętnością rachunki, a 
naywięcey addycya, i dywizya,- Łacina 
jefzcze mniey , chyba iakich dziefięć flòw, 
aby fię z niemi przy gościach popifywały. 
МогаІпоќсі? Taw nich na tym fię powię- 
Киеу części zafadza, aby być czułą, tkli» 
wą, inic więcey. Hiltoryi uczą fię, ale ia- 
kiey? o pięknie ubraney Efłherze, јак 
Król ku шеу berło (chyla, о ognilłera wo. 
zie Eliafza, o balu, pod czas którego Król 
Angielfki z pod wiązki od pończoch pię- 
kney Salisbuzy zrobił order Kawalerfki. — 
Wfzyftko bowiem mufi (6 ślnić, brzęczeć, 
robić iaki fzeleft , żeby im бе podobało, i 
w pamięci utkneło. Prawda, że wyżfzego 
flanu panienki uczą Пе cokolwiek Geogra- 
fii, iiakich kawałków НіЙогуі. — Ale 
my tu mówiemy o zwyczaynym kobiet 
wychowaniu, których zwyczayne zabawy 
bywaią pupki, Nuremberfkie talerzyki, 
FU p: 

Tu to przy fwoim maleńkim ftoliku 
Uczy fię udawać Dam ftroynych, które wie 
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dzi w podanych fobie dla zabawy obra- 
zkach, i pięknie zrobionych pupkach. Tu 
uczy Пе w frafzkach czynić okazałe тап›у- 
йу, i zakładać fwoię dzczęśliwość па świę- 
tney próżności, Z (woią pupką zaczyna ona 
fławiać zamki na powietrzu, których nie 
poprzefianie całe życie fwoie, w ten czaś 
uczy бе udawać kochankę, gdyż муто. 
wna matka, i gadatliwa mamka nie zanie- 
chuią do iey pupki przydawać pięknie ubra- 
nego i upudrowanego kawalera, fprawiać 
im dla zabawy córeczki wefele, i tedy owe. 
dy dawać iey pierwfze reguły kochania, 
Przydaymy do tego owe niezliczone 
bayki o złotych zamkach, i lotnych kare- 
tach, o perłach i kamieniach drogich tak 
licznych, iak pialek'morfki, któremi mam- 
ki nieuftannie ufzy iey napełniaią; potym 
uflawiczne lekeye, które dzieciom даа 
matki i ciotki, jak fieły gośćmi zalławiać, 
dawać bale, i robić inne tym podobne 
proiekta; zważaiąc to wizyfłko, i to, że fię 
dziewczynki od wfzyftkich myślnych а o- 
fchłych wyobrażeń odzwyczaiaią, kiedy fię 
nie ściągaią do wefołych wyobrażeń fanta. 
zyi, do zabaw z pupkami, do baiek o rò- 
żnych wiefzczkach i boginiach, które całą 
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ich myśl inż opanowały, i wfzyftkę ich 
pociągnęły uwagę: prz ydaiąc i to. iż fię 
młoda panienka пай niczym niezafłanawia, 
wyiąwizy kiedy іеу рай 


ине w Oczy, i 
przyidzie na myśl iaka nowa fryzura, albo 
modna fuknia , 


która to nierozmyślność 
trwa do тб — ry roku, 


gdzie rozum po. 
winienby już być 1 


'grantowany , i dò wa- 
żnego myślenia Przyzyzyczaiony, 2\уа?а- 


iąc to (суйко, cÓż је za za! bawa um уйа 
kobiecego przez pierwfzą i nayważniey(zą 
część ahi zycia, ieżelinie fame o głupie dzie~ 

cinfiwa, rom касуе wyobrażenia, i do Ё. 
mych  frafzek przyzwyczaienie Пе? a na 


tym fię to po wieki [теў części kobiece wy» 
chowanie zalądza. ,, 


"Геп opis ief prawda iefzcze 
dny, ale iednak prawdzi twy, ieh 
na pomknienie niczliczonyc ] 


niedokła. 
to tylko 


ch nieprzyzwoi: 
tości, dla których fię edukacya | Kóbie 


udaie, i które umyfły ich do { 
Żności mię нун bezr 


t nie 
amey pró- 
ożumney , przy(po- 
fabiaią; wytkniemy imoże potym ofobno 
te nieprzyzwoitości. "Teraz pofłuchaymy 


to co autor mówio powołaniu i przezna. 
czeniu kobiet, 
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eznaczenie mło- 


» Cóż to ieft, i iakie т , pio 
dziuci hney Panienki? — Krótka odpowiedź; 


{, ŻY CZ ne 
Oto, aby бе ftarała оуу не użytec zi 
3 „4 Б 
przymioty, których potrzeba, aby być do 
32 i aby fobie z czafem obrać przy- 
L i aby 
а И А A ifo 
zwoitego męża; gdyż (аге I anny, - п х 
dzi... niewiele przynofzą pożytku dla 
krain, a fprawuią wiele zamiefzania, 
g ke Аа БЙЗ СӨЛ 
"Teraz Іей ona iuż żoną, dorofłą i przy 
г > tty g- 
gotowaną przez takie wychowanie, ; o К 
& \ ae f 
kim dopiero mówiłem. — SA ; 
ona zatrudnia, iako żona? — M až ftar 
fie o pomnożenie dobra familii, га żońa їе- 
К woię powinność, przykłada fię 
żeli zna [уо pow AC Gaga: 
do ząchowania tego, czego dis mg dora 
bia. Ale zatrudnienie fç goli podarftwem u 
ludzi tak у OJ iak nifkiego ftanu, 
7 |] 1» М 7 
nie wyciąga czalu ani wielkich a фин A 
| Ц П zo 
giała; zaczym kilka goc džin AAN 17 Ę 
ie icy wolnych od gofpodarftwa, które © Шү 
ta na małe kobiece roboty, Те јак mało 
zatrudniają umyfł, wiadomo; przekłada te- 
4 а г d A > , ч 10; a 
dy ona fwoie flroie, odmienia ie, uj n 
kórnety, — Co wfzyfiko nie potrzebuie 
Uwagi, ani wielkiego natężenia A e 
Me ќупа- 
Więc niefpo okoyny umyfł kobiecy oc puą 
cznych, a bardzo powabiaiących Nerwów 
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rozdraźniony, cóż czyni? aby rozważał i 
zbierał do kupy fnuiące йе myśli uftawi: 
cznie, trzebaby żeby'był do tego przyzwy* 
czaionym, albo też potym przymulzonym. 
Skacze tedy od iedney myśli do drugiey , 
zafłanawia fię trochę nad tą, która go ba- 
wi, a porzuca prędko tę, która go nudzi, 
Kto tedy powoduie fię rozumem, i nau. 
czył fię myśleć ważnie i porządnie (*) ten 
umie prowadzić czynność tego niefpokoy= 
nego umyfłu tak, iż idzie zawfze drogą po- 
rządną do przyzwoitego końca prowadzącą 
i użyteczną, Ale do tego trzeba mieć za. 
pewne wiele nabytych wiadomości, myśli 
dobrze rozrządzone, — Gdzie zaś miała 
fię nauczyć tego wfzyfłkiego Dama zwy- 
czaynym fpofobem wychowana! Jey w 
dziecińftwie bawienia fię, iey bayki i hilo- 
ryiki, „iey pormięfzane wyobrażenia, do 
których fię od młodości przyzwyczaiała, 
mało do tego zapewne pomogły, aby fię 


(*) Tego porządnego myślenia przez fame 
tylko reguły Logiki nauczyć fię można. Logi- 
ka tedy po religii ieft naypotrzebniey(zą umie- 
içtnością, dla każdego kto chce być człowie« 
kiem. 
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porządnie myśleć nauczyła, і {убу umyfł 
użytecznemi wiadomościami zbogaciła; 
równie mało do tego pomogła wielka zrę- 
czność , którey nabyła do fłroiów, tańców, 
grania, komedyi, i t. p.; gruntownieyfza 
uinieiętność gofpodarftwa domowego, ieft 
to nauka którey rzadko która Panienka na- 
bywa, ieżeli iey do tego ofłatnia potrzeba, 
albo rozumna matka nie napędzi, 

Owa tedy Panienka, ktoratak mało gruna 
townych wiadomości, tak mało porządnych 
myśli, i tak mało zaftanawiania е nad fwe- 
mi poftępkami, przyniofła z ftanu рапїей- 
fkiego do małżeńfkiego, co mówię, czynić 
będzie zofławfzy panią, dla zabawienia za- 
wfze nieftatecznego i płochego umyfłu fwe- 
го? — Gdyby była nabyła iakich wiado. 
mości o gruntownym gofpodarfłwie, o 
dzieisch fpołeczności i narodów, 0 natu- 
rze i obyczayności, o fłanie i rządzie Eu. 
ropeyfkich narodów” (ile do czytania i го. 
zumienia gazet potrzeba) gdyby mówię by- 
ła nabyła tych i innych gruntownych wia: 
domości podług reguł, і Пе fiuży Damie, 
to nietylkoby miała w fobie iuż grunt do 
porządnego i rozlądnego myślenia, ale też 


miałaby Ipofób, gdyby Пе iey gofpodar. 
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{уо i zwyczayne roboty” naprzykrzyły , 
zabawienia czynnego fwego uimyfłu przy” 
zwoitemi myślami, i użytecznetni moral- 
nemi uwagami. Miałaby iaką okazyą do 
zaftanowienia Пе nad fwoią włalną i dzieci 
fwoich edukacyą; miałaby okazyg doroz- 
myślania, iakby to trzeba zacząć chcąc ży- 
cie fwoie iak naylepiey rozporządzić; inia- 
taby okazyą trzymania na wodzy fwego iç- 
zyka, fwóich narhiętności, i [vego wyo- 
brażenia czyli imaginacyi; йозле byłaby 
dobrą i rozumną żóną, która przynofiłaby 
fwemu domowi, i (wemu mężowi wielkie 
pożytki, fpokoyność i pociechę. Ale coż 
fię dzieie, gdy złe wychowanie pozbawiło 
iey tych wfzyftkich śczodków, napełniło 
ią wcale przeciwnemi zdaniami! 

Siada do fwoiey próżney kobiecey robo. 
ty, porufza calą machinę fwych Nerwów, 
wyfławia fobie w głowie owe ogrody го. 
żowę i świetne palace z kryfztału. Przenó. 
fi fig na wozie powietrznym na mieyfca 
fzczęśliwe, albo iak Lady Montagu (*) do 


(*) Przypadek Lady, Montagu, godzien 
žeby był opifany, Dama ta znaydowała fię z 
mężem (кои, Rezydentem Апр ш w Kon- 


Saraju W. Sultana, ubiera бе a la Sultane, 
1 przyimuie rzuconą na fiebie białą chuftke. 
Wytrząfa róże niezliczone z fwego czaro. 
dzieyfkiego woreczka, kupuie za nie kare- 
ty z końmi Afrykańfkiemi i Neapolitańfkie- 
mi klaczami; każe przed fobą fkakać fzyp- 
kim laufrom, i nofić йе hevdukom. Prze: 
mienia fię w potężną Królową Elżbietę, w 
mądrą Datyer,. i w towarzyfzkę Graciji 
Ninon Lenelos. Raz fpoczywa iak Wenera 
№ różowym ogrodzie Amathiyfkim w Cy- 
prze, drugi гаг zafiada iak rozkazuiąca Ju- 
no. Pifze wierfze iak Sapho, gra na`infiru- 
mencie iak Bach. Daie przez fen aflamble, 
gdzie wfzyliko gotowe ieft czynić z fiebie 
dla niey ofiary, przefłaie poufale z Monar- 
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ftantynopolu „ i nalegała na niego, aby iey po- 
dał fpofobność obaczenia kobiet W. Sułtana 
w Sarajn. Nadaremnie iey mąż wyftawiał nic- 
Podobieńftwo wykonania przedfięwzięcia tego, 
Ponieważ pod utratą życia nikt nie może wniść 
do Saraju, oprócz Sultana, rzežańców, i wy- 
Laaczonych do tego kobiet. Lady tego chciała 
koniecznie, a iey mąż przyzwyczaił fię był 
wfzyftko czynić, czego tylko chciała, Przeku- 
рії tedy Przełożonego rzezańców, i Lady była 
wprowadzona do Saraju w froin Tureckiim. 
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chiniatni, widzi Xiążąt u nóg fwoich leżą. 
cych; uczonych wierlze na pochwałę fwo» 
ię napifane podaiących. Słowem wyfławia 
fobie do czego tylko ieft fkłonna, a z tego 
zachwycenia, powraca do życia zwyczay» 
nego, iak iaka waryatka, która nigdzie nie 
znayduie nic w- rzeczywiftości,. coby mo- 
gło pomięfzanie iey fantazyi dogodzić, Cóż 
więc z tego wlzyfłkiego wyniknie? — Oto 
fzukać będzie, i pewnie znaydzie ukonten- 
towania dla {wey pomiefzania fantazyi w 

chime- 
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Ona chciała widzieć żony W. Sultana, a te пі- 
gdy бе prawie nie pokazuią, aż w tę godzinę, 
kiedy na wielkiey fali fławaią dwiema rzędami, 
między któremi Sułtan przechodzi, i rzucabia- 
łą chuftkę na tę, którą fobie na пос naftępuią- 
cą wybiera. Lady mufiała także fłanąć w rzę- 
dzie, i zważała rozfądzaiącym okiem długie 
fzeregi, naypięknieyfzych może twarz na świe- 
cie, gdy niefpodzianie wielkiego Sułtana chue 
fika na nię padła. Przeftra(zona tym niefpodzice 
wanym wybraniem i przeznaczeniem fwoim; 
dała znać o tym czym prędzey mężowi, ale nie 
było żadnego fpofobu do iey ratunku; zaczym 
piękna Lady mimo odrażaiącey ftarości Sułta- 
na niufiała być przez kilka godzin Sułtanową 
Turecką. 


chimerycznym świecie, uda fię na czyta» 
nie tkliwych Romanfów 1 pelnych dziwa» 
сгперо uroienia Xiążek, co iey refztę od- 
bierze zdrowego rozłądku,*i umyf wprawi 
w nieuleczoną chorobę. 

Jakże fobie tedy poftępuie? — Na wfzy= 
fikie okoliczności patrzy ona przez fzkło 
fantazyi fwoiey, i wfzyfłkie iey pofłępki fg 
niesforne, гоі“ iey йе będą w glowie dú- 
chy i obrazy śmierci, gdy йг iey nie udaią 
bagatele, których. fobie życzy; dni całe 
fmucić fię i gniewać będzie; bo ta, która 
w fwych uroieniach wielkich rzęczy doka= 
zywała, nie może zcierpieć tego, iż wrze. 
czywiftości drobńe okoliczności nie idą po 
iey woli, chce ona aby ludzie byli tacy, 
iakich iey wyfławiaią Romanfe, a nikt mię. 
dzy iey znaiomemi nie ieft, i nie chce być 
takim: pogardza temi, z któremi obecnie, że 
nie maig owych Romanfowych przymio= 
tów „ i robi ich fobie przeto nieprzyiacioł- 
mi, Sami tylko Bohatyrowie, i nieśmier- 
telni gódnemi Їз iey ferca i względów, a 
przecież mnfi żyć z mężem, który zbyt 
otyły lub chudy nie więcey nie może czy- 
nić, iak tylko co ich powinnością dobrego, 
rofłropnego męża i użytecznego a dobrze 
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fię rządzącego człowieka śmiertelnego. Ale 
to dla niey niedolyć. Powinien on Ray 
zgubiony, i zapalczywegó Rolanda pifać , 
bohatyrów i fmoków zwyciężać, a przy 
odgłofie trąb i kotłów bal z nią uroczyście 
zaczynać, Takiego ona fobie to męża wy- 
ftawia w chwile, kiedy йе. iey ҳу głowie 
roi, i'dla tego gardzi nim, gdy go inak- 
fzym zafłaie przychodząc do fiebie. W 
fwych poftępkach iefł płocha, niefłateczna ; 
wfłążkami i girlandami ора!апа, mniema 
fię być Królową, i podaie dumnie rękę do 
pocałowania płci [wey niewolnikom,. dru. 
gi raz czołga бе z podłością, uniża Йе, pod» 
chlebia, Кат oświadcza zbyteczną tniłość 
dzieciom fwoim3 drugi raz piorunuie prze- 
ciw nim i grubem złorzeczeniem nifzczy 
w nich wfzelką ku fobie uczciwość, =— Raz 
icht rozrzutna iak Kregus, drugi raz кара 
iak Harpas i Kutler, gdy iey pieniędzy.poa 
trzeba na przyprowadzenie do fkutku jakie: 
go uroienia, albo gdy fię iey zdaie, że jeft 
bogatą i możną Damą. Krótko mówiąć — 
ftaie ona Ле niefzczęśliwą kobietą, która 
бе nigdy w (wych pragnieniach nieufpoka- 
ia, żadney powinności nie ma za (ака, aby 
iey mogła béz пушу fwego honoru dopeł. 
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nić , nigdy nie ieft jednakowa, zawfze Mru 
czy, gniewa fię, i nigdy mie doznaie pra. 
wdziwey fpokoyności dufzy. s 
Potym Pam Knoll podaie fpofoby, „jakby 
można zapobiedz temu złemu. Spofob (еп 
zaladza fię na bardzo prawdziwym zdaniu, 
Że płeć męzka póty nie może mieć dobrego 
Wychowania, póki kobiety nie będą miały 
lepfzey edukacyi, niż była dotąd. » (M6- 
wi autor), że przedtym we wizyfłkich na» 
rodach i kraiach , na famo tylko wychowa» 
nie chłopców pilne miano oko, a na Wwy” 
chowanie dziewcząt tylko iakoby z boku i 
сга(еп fpoglądano; nie fąż опе pierwfze- 
mi nauczycielami fpółeczności? czyż fię, 
iak mówi Дошан, edukacya nie zaczyna 
iuż przy pierfiach macierzyńfkich : a przea 
cież tak mało dbamy o oświecenie ich umy- 
fòw użytecznemi naukami, iak gdyby czcż 
godny urząd macierzyńfki mogł być oda 
dzielony od nrzędu pierwfzey папстуя 
cielki. „ 
Radzi potym, „żeby w każdym mieścia 
był właściwy Cenzor kobiet, któryby wizy- 
fikie ich zdrożności dokładnie fpifywał, i 
na końcu kazdego roku Xiążkę tę drukować 
kazał. , Lubo ta myśl ieft ofobliwa, prze. 
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cież z iedney ftrony ieft nie zła. Każdy na: 
гда ma fwoich autorów, а autorowie po. 
winni być obyczaiów fędziami, lubo zwy- 
czayniey bywaią oni obyczałów fkaziciela. 
mi, ato dlatego, że йе boig aby ich pra- 
ca nie znudziła czafem czytelników. 
Reguły, które Pan Knol/podaieiey wzglę« 
dem edukacyi godne {а wfpomnienia, Stu- 
chaymy co mówi! —  „, Nayprzód, nie- 
chay uczą dziewcząt religii tak iafney i го= 
zumney , јака wielki iey fundator Chryftus 
podał: powtóre, niech im daią poznać iaśnie 
i do zrozumienia naypotrzebnieyfze prawi- 
dła Лойд, bez którcy wfzyfikie inne wia» 
domości fą iak powietrzne obrazy, które 
równie prędko nikna; iak i powfłaią.  Po- 
tym niech fię uczą filozoficzney оБусгау- 
ności z Xiążki do ich wieku i poięcia przys 
ftofowaney, Xiążka ta powinna być porzą- 
dnie ułożona, aby fię także porządnie wkła- 
dały wyobrażenia] w umyśle młodey pa- 
nienki, ale iednak pięknemi i porufzające. 
mi przykładami przeplatana, aby była przy- 
iemną'do czytania, i pamięci fię chwytała, 
— Inne iego mniey ważne rady opufzcza. 
my. — Ale nie możemy pominąć bez pos 
chwały tego, co о powfzechney zawazie 
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Ёотап/йш, mówi, którą Gothowie z wie. 
czną (wą ohydą, а z nienadgrodzoną fpó- 
łeczności fzkodą rozfzerzyli.  Potomność 
nie będzie temu wierzyć chciała, iż tak 
wiele biednych i baięcznych wymyfłów w 
ośmnaftym wieku z taką chciwością mogly 
być czytane. Podobne dzieła іа pewnie 
przyczyną, że Cafforeúm, то/ иг, аја fæti- 

a, i inne tym podobne lekarftwa na ofła- 
bione Nerwy fa tak w wielkim fzacunku 
w tymże ośinnaftym wieku. Przez romat- 
fe to zapalaią fię bardzo płonne kobice 
fantazye aż do Paroxyzmu febry, za któ» 
tym tuż naftępuią uroienia, dziwaćtwa, i 
nieuleczone nadwerężenie ich Nerwow, 
one to fą nakoniec, które pewnie nafzemu 
wiekowi ziednaią u potomności imie wieku 
Romanfowego. 
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Charakter Angielczykow. 


DOKONCZENIE ©) 


8 үй rzy owey  fiateczności Апріек 

czyków, w wielkich i wfpania« 
lych rzeczach, znayduie йе także пїеой- 
mienny upór w złych polłępkach, mima 
niebefpieczeńftw, na które fię przeto nara. 
żaią — Klima upływa bardzo niefzczęśliwię 
w umyfł ich ponury, i fpofobi go do roze 
paczy; ktora złączona z ową nieukoioną 
chęcią, ażeby to wlzyfłko przełamać, i 
użyć choć ofłatnich fpofobów, uczyniła 
niędzy niemi famoboyfiwo tak ZWyczay= 
nym wyfiępkiem, iż przedtym całey Euro. 


py Gazety, miały w tey małeryi co ty. 
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ж Obacz w Części II, Magazynu kartę; 
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dzień prawie iaką nowość do ogłafzania, 
aż póki ta zaraza nierozefzła Пе po innych 
$ślownieyfzych mialłach, tak, że teraz Paryż 
Londynowi nie ufłępnie, a Berlin obydwóch 
naśladuie. Tylko, że Angielczyk ma pewne 
fwoie miefigce, w których fię naybardziey 
lubi wiefzać, Nakoniec czucie w. fobie tak 
wielorakich i oczywiftych talentów — źle 
zrozumiana profłota obyczajów — zbys 
teczny patryotyzm, nadały Angielczykom 
w obchodzeniu Йе z cudzoziemcami Odra- 
Zaiącą oziembłość, a czafemm nawet'trudną 
do wytrzymania wzgardę: Duma ielt рга- 
wie niewykorzenioną ludzi wadą; ieżeli 
ona niepochodzi od fpruchniałych kości 
przodków , to do niey. bierze „człowiek, 
przyczynę z famego fiebie. — Zaden na» 
ród nie prześladnie Angielczyka z мека, 
nienawiścią i іабочоілут fzyderfiwzem , 
iak Francuz, Oba narody fą to antypody 2 
natury, Dumne woyny pomnożyły iefzcza 
bardzicy tę nienawiść narodową: oba prze 
nofzą óyczyznę fwoię, i wynofzą ią nad 
drugą | а od niedawnych czafów Francuz 
umiał (obie przez fwe Kunfzta ziednać przy- 
chylność Angielczyków dobrego войи, 
eo tyim bardziey ftarych Brytańczyków у 
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przeciw niemu roziątrza. W powfzechno« 
ści, kiedy fobie iaki cudzoziemiec uymie 
ten narod: tobardzo wiele nad nim może ; 
nieraz iaki Niemiecki figlarz obrócił na fie- 
bie oczy całego Londynu. 

HLY Brytańczyk ieft po więkfzey części 
Oryginażem. Zagraniczne obyczaie, prze. 
moc mody — zaciętość uprzedzenia —— 
Pelpotyzm i gwałt okoliczności, względów, 
do których fię każdy inny mufi ftofować 
do fkłonności cudzych, rzadko wpływaią 
w Angielczyków, a nigdy prawie tak, żeby 
ich miały odmienić, — Jak trudno między 
innemi narodami poznać człowieka, iakies 
80 utworzy natura! nie dążyż do tego koń. 


ca edukacya i wfzylikie związki, które то» 
ga być na świecie, ażeby w ludziach wy. 


gładzić, zatrzeć, albo Przynaymniey ро» 
kryć wfzylikie wyrazy natury? Brytańczyk 
fam idzie zawfze odfłoniony tak, iak go 
wydała natura," iego obyczaie wypolerowa: 
ły fię, nie w fzkole Przymufzenia, ale nas 
turalney fkłonności, Myśl ta: „со o mnie 
będzie mówił fafiad? „ bynaymniey go nie 
wfłrzymnuie od ptochego igrania, gdy mą 
do tego ochotę. Ztad to tak wielka różnie 
ca charakterów, które Angielfkicy komea 
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dyi i romanfów, fą przedziwną materyg ! 
bez tey różnicy nie miałby żyć z czego, ni 
Fieidyng , ni Smollet. Angielczyk daleki 
od małpiego naśladowania, ani zważa ną 
to, iak fobie pofiępuie cudzoziemiec, ani 
iak żyie iego wipół ziomek, We wizyft- 
kim prawie ma on fwoieofobliwości i есле. 
gólności, — Nawet w odeymowaniu fo. 
bie życia, ieft on oryginalnym, — Nie 
imafz narodu, któregoby trudniey było na- 
śladować iak ieft Angielfki, gdyż nie ma 
żadnego, któryby miał tak właściwe fobie, 
tak przyzwoite naturze fwoiey fpoloby 
rządu, myślenia, pożycia, iak ten. Nie 
uda (е nigdy za Angielczyka, Kto nim ше 
ieft. Można prawda przeiąć, niektóre ich 
wady, ale nie ich cnoty, — Może nas 
Francuz zrobić małpami, ale chcąc паа 
dować Angielczyków, fłalibyśmy Пе zape» 
we półgłowkami, Strafznyby to dział fię 
gwałt nafzey naturze, i nafzym fkłonno- 
ściom, gdyby u nas miały być w modzie 
Angielfkie obyczaie „tak iak fọ po części ich 
konne wyścigi. 

Przydaymy nakoniec fowo na pochwa. 
lę Dam Aagielfkich! fa to zwyczanie рїе+ 
kne figury, które z pod ffomianego kapelu, 
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{za tak pięknie wyglądaią , iak natura, zktó- 
rey lą dziećmi. 

Herbaty częfłe zażywanie czyni ie bla. 
demi, a' przecież nie lubią kłaść rużu. Są 
one mniey gadatliwe, ale pelnieyfze rozfąd- 
ku, niż ledwiem nie powiedział, nafze о- 
bywatelki, Na fzczęście, że żyię w War. 
fzawie, gdzie tyle rozumnych Dam, od. 
wiodło mię od popełnienia tego Матча, 
Ale czy nafze Polfkie piękności, fą też tak 
w miłości mocne, fłateczne, iak Angiel- 
fkie kobiety, które w tym Їз bohatyrkami! 
czy tak obieraią, iak one? i daig ferce za 
ferce, miłość za miłość? nie pradziadowa 
fkie fkarby za nowo kupione tytuły? tego 
niech doświadczą пай młodzi Ob/erwatoroa 


wie! to tylko mogę powiedzieć, iż nafze . 


kobiety więcey maią łagodności, więcey 
umiejętności znolzenia, i pokrywania dole- 
gliwości, niż Augielfkie. Nielzczęśliwa %w 
fłodkiey pafłyi kobieta Angielfka, {laie fię 
prawie mężczyzną Angielfkim; nie podrzy: 
na fobie prawda gardła, iak Włofzka, ala 
iednak froży fię przeciw fobie famey. 
„Piękna płeć (mówi ieden autor Angiel(ki ) 
nie ielt zawize wolna od popędliwości mo: 


eney mezczyzn; i mamy przykłady: dziew 
сасу 4 ) ў Ы 
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уступ, które gdy nie mogły póyść za 
fkłonnością ferca (wego, czy to dla zakazu 
rodzicielfkiego, czy dla innych przefzkód, 
poprzyfięgły chwycić fię pierwfzey fpofo- 
bności podania kochankowi ręki fwoiey, i 
tey przyfięgi dopełniły. ,, ___ 

Ta fiateczność umyfłu (mówi tenże 
autor) która w przedfięwzięciach fercu pod- 
chlebiających, ieft podporą nafzych kobiet; 
a czyni honor ich dufzy , ifercu wydaie fig 
także, i w wykonywaniu innych zamyfłów, 
które nie czynią honoru, ni ich guflowi, 
ni rozumowi, Co naprzykład Damę fzla. 
checkiego urodzenia, i wychowania może 
wymówić, kiedy zapomniawizy o godno- 
ści charakteru i ferca, co zawfze mufi być 
przefzkodą do wyfokiey delikatney i trwa. 
łcy miłości, zniża fię aż do iakiego grube. 
80 wieśniaka, i niezgrabnego fłużalca, gars 
dzi wfzelką delikatnością czucia, i mówi 
iakby światu, iż w mężu nicinnego nie (zus 

ka, iak tylko famey płci rożnicy? (* ) 

„Dak to wfzędzie rzadko trzymają йе lus 

21 śrzedniey drogi, która iedynie do fzczęs 
ścia Prowadzi. 
A Z онаа 


(*) Characterifiique р. 29: 30, 
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I. 


Zaloty. 
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cnoty! 
Nafze modne fą : miękkość, rofkofz, i zaloty. 
W fzyftko teraz inaczey, niż przedtym bywało, 
I rozum teraz infzy, i ferce zmodniało, 
Nie chce tego co dawniey , i tego nie fzuka, 
Przedtym fzło za {ууш czuciem, dziś nim rząd 
dzi fztuka, 
Jiak na twarze, mamy, i farby i mydła, 


"Tak i ferce ma fwoie fzczepólne prawidła. 


Według onych czuć ший, Wie co mu przys 
ftoi, 

Мейо /armafwem trąci. Mieć Mlonność do 
„zbroi 


gftwo, praca, cierpliwość — to {з ftare“ 
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Do Żołnierki, do trudu, do pracy, i woyny, 

Jeft mieć umyft nieludzki, dziki, niefpokoyny, 

Jet być nieprzyiacielem natury, i ludzi, 

І choć potrzeba kraiu, do obrony budzi, 

Chociaż Narod złupiony, brat w kaydanach 
ека, 

Спиќпе atoli ferce, broni iąć бе lęka; 

To fwych modnych prawideł mylnym maiąc 
celem з 

Że chce całego świata być Obywatelem. 

Czułość ferca ozdobą == Czułość źrzodłem 
chwały, 

Umieć kochać — to przepis, morał dofko- 
nały. 
Snowąć ciągłe intrygi w miłościach uftławnych, 
To w pokątnych zdobyczach, to w tryumfach 
iawnych, 
Umieć bawić kobietki trzpiotowftweta, i mo- 
wą, 

Zmiękczyć ferce okrutne, zwieść dufzyczkę 
nową. 

Zbytki robić =x albo gdy nie ma czym zbyt 
kować, 
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To йе kochać fłatecznie, — a zawfże prò- 
Żnować, 

I nie myslac o dobru włafnym, i Narodu, 

Być tylko partyzantem ludności, i rodu, 

To mi (а fentymentay z światłym zgodne wie- 
kiem! 

"Гак żyć, 1ей to żyć umieć, — umieć być czło: 
wiekiem! 

Nie tak było u ftarych — lecz to był wiek 
dziki, 

Nie śmiały бе ich łąki; milczały ftrunyki, 

I umyf był poziomy, a co teraz młody 

Uczy ftarego oyca zwyczniów i mody, 

"Tam rofiemu fynowi, i panience hożey „| 

Prawił (krupulat oyciec o boiaźni Bożcy „ 

O. miłości bliźniego pofłaremu wziętey, 

O obronie Oyczyzny, i o wierze świętey, 

A tak {уп napełniony śmiefznemi fkrupuły ‚\ 

Nie był tylko na cnotę, i na chwałę czuły, 

Nie znał co fą umizgi, co miękke piefzczoty, 

I ieśli бе podobać fzukał, to przez cnoty, 

A w płci białey zepfutey przez zdania fał(zywe; 


Były tylko panienki (kromne i poczciwe, 
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Też nie były powabne — Nikt dla nich nie 
fzalał , 

Nikt maiątku nie nifzczył, domu nie obalaf. 

Nikt Romanfów nie pifał, i w śrzód wieków 


licznych, 


Nikt nie znał dla kochanek ofiar heroicznych, 


А ieżli kto po profłu o małżeńitwie myślił, 

To ani z lafmi gadał, ani wierfzów kryślił. 

U nas wfzyftko inaczey — kobietki zabawne; 

Wiodą nas manowcami w fidełka zaftawne, 

My ie łudzim wzaiemnie, — i w takiey kolei, 

W śrzód fłodyczy, narzekań, rofpaczy „ na 
dzień, 

Pędzim bezczynnie gorzkie lub fłodkie mo: 
menta, 

Lecz уа to mamy етсе, mamy fentymenta! 

Patrz na tego młodego. -Jet to amant а. 
wny » 

Wierny fwoicy Filidzie, |ptzez czas bardzo 
dawny., 

Wytrzymał wfzyftkie fzturmy zwyczaynę w Ко- 
chaniu , 


Ale fię zawfze kocha, — Cnota na wyrwaniu, 


450 бэле 


Prawda, że zdrowie pfuie, czas, talenta traci, 
Lecz cóż? — kiedy mu wfzyftko to hoynie 
zapłaci, 

Jednym Filis umizgiem, — Chodzi zadurzony, 

Rozbiera iey rufzenia, i gefta, i tony, 

W nich fzuka fzczęśliwości miłośnik gorliwy , 
Z żartów wnofząc fawory, z oczu; że (zczę- 
śliwy, 

I choć go chytra Kilis w niepamięci grzebie, 

Nie wierzy, pełen хамхе Filidy i fiebie. 
"Геп kocha бе inaczey; — nie (ак, iak ow 
glupi, 

Prędko towar porzuca, gdy go wnet nie kupi, 
Sławny {wemi zwycięftwy  przefzedł wfzyftkie 
ftany , 

Zpokrewnił бе z. Xiężęty , kupcy, i miefzczany, 

I iak fzedł górą, tak fię kierował wyniośle, 
Że nad niego nikt pierwfzy nie powftał w rze- 
miośle, 

Gdzież ieft teraz? Strudzony po pracach nie- 
zmiernych, 
Leży chory w lafztorze Panien miłofiera 
nych, 
Wfzyftko 
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Wfzyfiko ftracił; i niema czym naiąć, dokto- 
rów. 

Lecz, choć umrze, tó pelen fiawy i honorów, 
Placzmy go. — Lecz to (ате rozrzewnieniu 
kładzie, 

ә 

бе co ftracim w ludności, żyfzczem na przy- 

kładzie, 

Bo Paweł co go widział, i mu бе dziwował, 

Właśnie przezeń umyślił, by go naśladował, 

Teraz żyie iak i on — Wólny od przefądu, 

Pozbył fię uczciwości, i dobrego rządu. 

Zrobił бе Galant homem. Uftawnie mózg 
fufzy , 

Jak йе (Мом, uśmiechnie, ftanie, iak бе ru- 
{2у, 

Wfzędzie fzuka trynmfów, a gdy о nich gada. 

tże, obmawia, chełpi йе, zmyśla i przy 
kłada, 


I zawfze zaprzątniony tłumem myśli takiem 


„э 
Za 
Zyie śmiefzny , bezczyniny, i umrze prożniae 


kiem. 
Mikotay, ten co w fzkołach, uczy бе tak 
byftrze, 


Мав, Warfe. Се, Ш, R. 1784, Nn 


Юсу 


Оусіес kontent umieścił był -go przy Mini- 
ftrze, 

I miał wielkie nadzieie — cóż йе potym ftało? 

Oto mu fię zalecać, iak drugim zachciało. 

Czytał wfzyftkie Romanfe, młody mózg za- 
palit, 

Zleniwiał, rozum zepfuł, nadzięie obalił, 

Lecz nie łaycie , . , Jeft człekiem, bo z wiek- 
ką zaletą, 

I świata Пе nauczył, i zofłał Poetą, 

„A to kto, co z wykwintną, i wyniofłą 

miną, 

Skrada бе do Пусу piękneyg i trzęfie czu- 
pryną, 

Gada coś, i choć fłyfzą, że powtarza tzciciel,' 

Z tonu iednak, zdami йе, iakiś nauczyciel, 

Co mòwifz? ieft to Patron, — A cóż on tu 
czyni? 

Alboż te munie wolno mieć fwoiey Bogini, 

A iak fprawa przypadnie? iet Agent na ftra- 
Уеа 

Z tym wfzyftkim Pan Mecenas, gdy cholewki 
тау, 


гу 

33 
Patou. 
Cylzony ү 


“а ›ойапїес, dał znać, że їп? pora, 

Lecz potna; fkondemnował przeciwnik aktora, 

Otóż fkutek zalotów, — ale czyż podobna 

Wyliczyć wfzyltkie ftany, tkażdy z ofobna! = 
Zrobił йе rozruch “w mieście, Dobofz 

tarabani, 

A Rycerze piefzczeni, i gotowalniani, 

Pośpiefzaią chwieiąc Пе błędne fkładać fzyki, 

Officer od umizgów „ żołnierz od podwiki. 

Wielka Narodu twierdza fą rycerze tacy! 

Różni byli daleke dawnieyfi Polacy, 

Co umieli krew przelać za kray i fwobody, 

Nie to ich było życie, nie taki wiek młody! 

Przedtym młodzieniec zaraz iak wyfzedł ze 


fzkoły , 


Przywykał znofić prace, trudy i mozoły. 


U 
M е ft w 


miał kordem obracać, znał woienną fprawę , 

О maiąc za przymiot, pracę za zabawę, 

A idąc 2а {хуш -oycem prawdziwym, Pola- 
kiem. 

Dwadzieścia lat wyfłużył pod Pancernym:zna- 


Kiem, 


Toż powrocił do domu fyt ffawy i znoiu, 


Nn 2 
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Że йе do powfzechnego przyłożył pokoiu. 

Powrócił ciefzyć Оуса chwalebnym wefelem , 

Że fyna ma żołnierzem, i Obywatelem , 

Młodfi go między fobą za wzór wfkazywali » 

A fąfiedzi, gdy na to święto fię zebrali, 

Jeden z nich, żeby dawne związki mieć wzmo- 
спіоле, 
Dał mu córkę naymilfzą za cnotliwą żonę. 
Brał ią ten w zakład fzczęścia, 1 wieczney 
przyłaźni, 
Chowaną w.cnocie, w wierze; w grozie i bo» 
iażni 

Brał, bo fzacował cnotę — i był też fzczę- 
śliwy ! 

Ciefzył Пе z zdrowych fynów Oyciec wfłrze- 
mieźliwy: 

Т od fzanowanego placon przyrodzenia, 


Doczekał fię trzeciego z fiebie pokolenia. 


Zawfze, czy to był mężem, czy oycem, czy dzia- 


dem; 
Wart być {упот i wnukom, wieczyfiym przys 
kladem. 
Biosa le 


Do Dam Polfkicb. 


Olki! wy zacne Obywatelki! 
W których krew płynie dawnych farmatek, 
Wam pono zoftał ten zafzczyt wielki, 
Wikrzefzać Polaków chwały oftatek. 
i 
Wam Пе zginaiz 


ierca młodzieży, 


Wfzyftkie w nich można wzbudzać zapały. 
Do was więc iako Rządczy: 

Wpaiać w nie cnotę, i miłość chwały, 
Ogień miłości, co ie zapala, 
Znayduiąc piękne w celu podniety, 
Wfzyftkie trudności łacno obala, 

W chciwym do ządney zawodzie rnety. 

ięe każdy w takim zapędzie , 

Goa > wafzego godzien wyboru, 

l 5; nym prawem zmufzony będzie 

Iść drogą pracy, cnoty , Бопогй. 
М№п 3 
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Niech kto w was wzbudza czucia przyj 
Zafluży fobie na nie przez cnotę, 


Czym tylko Ziomkom będąc wzaiemie . 


W fkrzefzaycie do dzieł pięknych ochote, 


Niechay młodzieniec w pośrzód upałów 


Zmofząc trud munfztru, w śrzod ciężkich 


potów. 
Słyfzy głos Chloi: ,, Wart mych zapałów, 


» Za fwą Oyczyznę poledz on gotów, КА, 


Niechay w fzyfzaku, iw ftalney zbroi, 
Widzi iak mu Пе Doyyda ślnieie . 
zego żodnierza Chlorys Пе boi? 


Na fonie оп іёу pewnie omdleie, 


Godnieyfzy on iey względy odbierać, 
Od trefionego modnie piefzczocha. 

"Te o dlz Крд] 7 1 { 4 

Len co dla kraju umie umierać, 


Czulfzy ieft pewnie, i czuley kocha. 


Powiedz //meno twemu mężowi, 
І 
Ze tym twe {erce fobie zafłużył, 
JA umiał dobrze fłużyć kraiowi, 


ica użył. 


Niech flodko od cię będąc piefzczony 


Na miękkim łonie, pamięta na to, 
Że rofkofz, którą ieft zachwycony, 


Jet mu dzieł iego pięknych zapłatą, 


A ten, który бе zmazał złym czynem: 
Со go klnie ziomek, lub kray narzeka, 
Niech z podłym od wzs zofławion gminem , 


Próźno na wafze wzrufzenia czeka: 


Wdzięki, któremi Stwórca was nadał, 
I droga czułość miękkiego ferca, 
Nadto fa cenne — by ie pofiadał , 


Podły, niecnota, Tyran, lub ździerca, 


Mie wart nikczeninik , by był piefzczony, 
Niech owfzem prożną żądzą ufycha, 
J; FRAT 
Niech widzi z żalem od was wzgardzony, 


Jako бе piękność cnocie uśmiecha, — 


[ШШШ 
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/ „a 
- MMOTNEgO, 


| h)nia wczorayfzego ро południi 


godziny przez wierzch gory , przyiec 
do Napakowa. gdzie to ma być wielk. 
la żelazna, Cześć ta góry iet okryt: 


WI klżey części lafem lolnówym, w któ. 
rym tu i owdzie znayduią бе dęby, las 
ip ufzcza бе а? па dół ku үу (с noc 16) wii Po. 
łudniowi; zaś wieś Марад о, leży przy 
Аш. ku Wir s dowi па Чой 
Wziąłem był z {оба z Górnego к 
Górnika, który t tu dobywa rudy nakładem 


iednego Kanonika Krakowfkiego Biastkoro. 
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Jkiego z kilku fzyb, częścią; żebym go fi 
Qto i 1 owo na miey! fcu fpy tał, ў 

by mi w tey fronie п jeznaiomej 

Wodnik iem. Ten ofirze; 
było wyfieść z powozu, 


dy w bök drogi, i I rzy gli ć my do 


prz 
Międ zy кы to po części, to-.wcaię Za» 


walk пеп! fzybami, zafialem dwa na wioz 

i eto «оода. ale teraz dla żniw 
izczone, „ Obie te fzyby. były: wycem. 

ех апе ро tuteyfzemu; miały 

wody na kilka łokci, a nie były 

mowił przewodnik, nad 20 łokci; 

dobia tedy było przepatrzyć wnętrznych 

gatunków tey góry. 


NA... (3 R ae "> 
Muliałem więc prze. 

4 
fłąć na tym 


co mi бу przewod laik ро- 
Wtórżył, to ieft, iż ruda ciągnie бе tu nie- 
Przerwanie, że przedniey [га zyła idzie ztąd 


aż dowi Cel zimy na'2 mile wzdłuż 
grzbietu tey góry, że ta żyła iel miąż(za 
na kilka 0 sk talake san 

Ка 12201, a że iak daleko zapulzczała- 
głąb, ше było wiadomo, ponie- 
nie nożna iey by о prz ekopać ; gdyż 
w 


voda fi ę 


by fi пе w 


mierney ole ębokości; jedna akowoż 


zewfząd dobyw гаја, і fzyby pogs 


pocagn te od wiofny do iefie ni nagi 111 


Gdym fię go potym f 
Nn ç 
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z iakichby fię gatunków góra ta fkładała, 
odpowiedział, iż Пе do rudy przedzierać 

było trzeba. 1.) Przez warztę i żołtey i 
brunatney 2 rudą pomiefzaney gliny, 9 — 
то łokci grubą. 2:) Przez twardy pon czę- 
sci rudawy расы albo di 

który idzie w ziemię na 2— 3 

Żelaziltą rudawą ziemię na 4. fi 

pod którą dopiero ieft rud 

dziey w kawałkach czyli gnieździlła, niże- 
li obłazgowata. — 7, tego opi ifu pokazuie 

fię, iak iet fałfzywe uroienie, iakoby tu 
uda ciągnęła fig żyłą. 

Z ośmiu gatunków kamieni, którem 
znalazł na kupie fzlaków, poznałem, że 
tu woda znayduie йе м; wielkiey obfi- 
tości; ale którey moznaby zapobiedz, Ко- 
pige fpodem ulicę dla fprowadzenia wody 
z góry ma iaką dolinę; kto wie, czyli kofzt 
na to odłożony, nie nadgrodziłby fię przez 
odkrycie głębiey iakich аго (2усі meta- 
lòw?-ale któż to mę zrobić, ieżeli nie u- 
flanowione na cały kray Kollegium Górni- 
cze, któreby iak w innych kraiach miało 
do tego wfzeiką władzę i moc w ręku? 
tego zaś czy Пе można fpodziewać: przy 


ni inieyfzym rządzie Políkim ? 


7 19: 


Gdym tedy w tuteyfzey kopalni nie miał 
CO więcey uważać, puściłem fię w dalfzą 
drogę, doliną, ku Południowi, i fłanąłem 
cach misfieczku: Na. 
leży ono także do Bifkupa Krakowfkiego: 


/ 


Wieczorem w I Dalefi 
i ma w fobie со гоо kominów, wizy: 
fikie domy z drzewa. . Fara заба kilka ka. 
Plic fą murowane. Ná oko nie wiele опо 
Znaczy, maią jednak w nim być dobre na 
bydło larmarki, Grunt tey okolicy i тей ро 
więkfzcy części pialzczyfły, a otoczony 
fkałami wapniftemi, gdzie niegdzie zaś pia. 
fzczyfiemi, 
Przeiechawfzy potym przez kilka wfi to 
w dolinach, i na piafkach , to na górąch i 
fkałach wapienniftych leżących, i przez 
las prawie cały fofnowy, który owe wfie 
Przedzielały, przytechąłem na noc niefp 20: 
zianie do Pana . . . do Morawic ——.. 
чесе чылын to wieś, która z {wemi 
ami należy do Starofty Grzybo- 
Wikiego Wodzickiego. Składa ona fię z 
ta gdzie ieft folwark Раа, 
1 kilka chał up, Zowie fię Wola, 
$ tto wieś $ prawdziwa, druga zaś Chatu 
ki, gdzie fami miefzkaią gancarze. Wfzy. 
razem wzięte, może mieć około Go 


ofiadłości,, 
жез. ią, 


miefzkań.. Okolica tuteyfza ieft gorzyfta i 
przepadzifta ale gory moga być uprawia. 
ne. Część górzyfła fkłada йе z famych fkał 
wapniftych, na których: cz zalem ledwie fię 
znaydnie,na 2 cale ziemi , . , -Doliny {а 
więk(zey części pełae piafku, dla tego 
tu mało іе łąk, wyiąwfzy w 2004 
rki Czarna. . Nayv кн część. gruns 
awa ią lafy fofnowe i dębowe, w 


jyduią: fię także i inne gat 


€ akari leży: na pochyłości ie 


ty paź o: kilkadzieliąt kroków 


i 
Czańna, która ieft właściwą odnogą 
która w naywyżfzey części Prowincyt, i 


w naygłębfzych lafach poczyna fię, więklzą 
część jey pławi, a pomnożona wielu. ftru- 
mykami i река, wpada pod, Ж /йната- 
ш w Wife.: Tu w Morawicach 

e ieft młyn tata. ale które rzadko idą. 
Miefzkanie I Pakkie iet z drzewaod lamych 
chłopów zbudowane, а przeciez o. 
naj i wygodne, Takich domów tuteyfzerni 

chłopami pofiawił wiele P... EE оз wi- 
dział , ledwieby, temu wierzył, że nafzych 
chłopów titeylzych można użyć do takich 


KACA R 2% 


robòt: ale cżego nie dokaże człowiek ro- 
zumny і oświecony? w powfzechności Mo- 
rawice była to wieś bardzo mizerna, gdy i; 
Р, de Nax wziął w arendę, ale z przychy J- 
ności ku сне owi ten їр aniale myśląc y 


Rawinia | Paatse. to w poprawieniu 
gruntów, 12 teraz ta wieś po kilka od fta 
przynofi więcey:dochodów. Gdyby tacy 
wizytcy byli Arendarze, iakby było użyte. 
CZNO Jia dobra! 

ИЛЛ 

Wola, która ieft właściwą wfią, leży na 
ćwierć mile od folwarku Pańfkiego w doli- 
nie, fzyftkim około rę lub 18 
hatis 
chalup. Chalupki'zaś, leżą o pół mili ad 
ku południowi w lefie ‚ maig naywięcey 
14 chałup, i shox zy wfzyfcy robią dla 
całey okolicy garki (*). 
2. 


Dzierżawca, uczynił tyle dobrego to w wy- 


та ze w 


‚ С®*)у. Opis długi, różnych gatunków ziemi 
i krzemieni tuteyfzych, opufzcza fię. 
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podróży Kawalera 
w Ameryce рд?по- 


Opifamie Katarakty Cohos=Fall, iż 
okolic, 


ery, А ‚, 
JP gotowany wfzyfiko , udaliśmy 


бе do fiebie, to ieft: Vicomte de 
Noailles , i iego dwóch towarzyfzów do ies 
<luego gościńca, który trzymał Francuz 
niejaki Lonis, a ia do drugiego, w którym 
był gofpodarzem Amerykanin Beni/fens, O 
świcie herbata była gotowa, i cała karawa- 
па zebrała йе do mnie,” Ale padał śnieg 
wilgotny, który nam nie obiecywał pię- 
kney promenady. Obawialiśmy йе, aby 
nie zaczeło taieć ze włzyftkim, -i puścili» 
śmy Пе w drogę, W tym śniegu przyby- 
walo coraz więcey, 1.107 go było na б ca- 
li, gdyśmy fię zbliżyli do mieyfca, gdzie 


ч TRO 

Йа гел: HPA 
“G Tzeki Mohawks i ајот zchodzą. Ztąd 
tą dwie drogi do Saratoga. Jedna przymu- 
2а do przewiezienia Пе przez rzekę Hid- 
Jon, aby iechać po lewey iey fironie, a 
Potym przewieść Пе nazad, niedaleko Half 
moon, druga zaś prowadzi po nad rzekę 
Mohawks, przy którey trzeba iechać w gó. 
rę aż do Katarakży. Chociażby przewoż 
pod Hudfon nie był na ow czas trudny dla 
kry wielkiey, tedy obrałbym tę drugą dro- 
26» a to żebym iniał [pofobność obaczenia 
wielkiego fpadku wody Cokos, który ieft 
iednym z dziwow Amerykańfkich. Zani- 
mem fig oddalił od rzeki ит, poftcze. 
glem wyfpę dzieląca iey koryto, bardzo 
Potrzebną do ufypania bateryi, i zabronie- 
nią zeglugi, Dwóch Maiorów. którym 
ił a. tem moiey uwagi, powiedzieli mi, 
a tego zaniech. rzynać ; iż 
o oponek ишы 
godnieyfze s k > > dac. 3 2] ką 
Або т ча ОН к ney ze trzech оа- 
е ае иа 
te dag payday ko przepatrzono 
ada асе ponieważ wyżey ieft in- 
yüxowana, która farma może 
RRUZYSRIŃ nieprzyjaciela. Im bardziey fię 
tedy kray ten Poznaie, tym bardziey oka. 


że przedlięwzięcie Generała de 


Bourgoyne było bezrozumne; i nie byłoby 


fię udało nigdy, mimo nawet zwycięzftwa 
Amerykanów, którę гатуй iego wniwecz 
obróciło, 

Rzeki fchodzą йе z fobą o 6 mil (Angiel- 
fkich) na Północ Albany 
chali 2, dał nam fię fly 


który fię coraz pomnaza 
пу Cokos-Fall, 

tak lzeroka, iak tzeka, to ieft na 200 fą- 
Żat prawie. Jelt to niezmiecna ściana wody, 
którcy wyfokość iet na 76 ftóp Angiel- 
fkich. W tym mieyfcu rzeka тей ściśniona 
dwiema fpadziltemi górami, Pochyłość gór 
ieft okryta ziemią tak czarną, iak ruda że- 
lazna, na którey nie rofaą tylko fofny i 
Cypryfy. Bieg wody przed i po fpadku 
ielt profiy, a progi, które robią tę kafka- 
де, fa prawie równo z powierzchownością 
wody; ale ich nie regularność przefzkadza 
do równego fpadku wodzie, i: dzieli ią w 
różne dziwaczne figury. Widok teniefzcze 
йе fławał ftrafznieyfzym dla śniegu, który 
okrywał lafy poboczne, i dawał kolor 
czarny wodzie płynącey fpokoynie, a zaś 
żołty, fpadaiącey. 


Przy- 


‚ Przypatczywfzy йе temu okazałemu wi. 
dokowi, wiechaliśmy iefzcze milę do prze- 
Wozu, gdzieśmy Ше fpodziewali, że można 
było doftać fię za rzekę, ale tam zafłaliśmy 
pram, tak opafany lodem i śniegiem, 12 
nie można go było wyciągnąć ; mufieliśmy 
fię tedy udać iefzcze daley do drugiego 
Przewozu, lubo śnieg padał iefzcze, wię- 
kfzy, a od zimna i wilgoci, ledwieśmy Йе 
rulzać mogli. Przewoźnicy, na tym dru- 
gim przewozie, poczęli fię wymawiać od 
przewozu nie pogodą, i. małością pramów 
fwoich, na które nie mogło Йе zmieścić 
iak 3 konie na raz, ale nas to nie odfłręczy- 
10, i pofłanowiliśmy przewozić йе poma- 
łu, Uczyniono nayprzód ptobę z moim 
flagą i trzema końmi; czekałem w chałup- 
ce przy ogniu, pókiby miała przyść ko. 
ey na mue, gdy mi powiedziano, że pram 
wracał fię do brzegu, i że pąd wody le- 
EE nie porwał ftatku na kataraktę. Mu- 
аву tedy odftąpić przedfięwzięcia na. 
“e80 , i udać йе daley. 
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Opifanie wfi Tndyanów nie daleko Skeńee- 
tady, i miąfła Albany. — Podróż áu- 
tora z Albany do Saratoga. —  Spofób 
dobywania koni z wody, kiedy fie zarwą 
ż lodem. 


Wieś Indyifka, do którey mnie Р. Blen 
zaprowadził, {Мада fię z mizetnych cha- 
łup, pofławionych w lefie przy drodze, 
która prowadzi do Albany. P. Blen wpro- 
wadził mię do mięlzkania iednego Barba- 
rzyńca du Saut Sainż = Lonis, ktory. przed. 
tym miefzkał. długo w Montreal, i mówił 
dobrze po Francuzku. · Те chałupy lą po- 
dobne do barak, które flawiamy pod czak 
woyny, albo do bud, iakie bywaią w 
winnicach , i ogrodach. Dwie żerdki w 
ziemi utknięte, na których йе wfpiera 
trzecia w poprzek dana, {з to całą budo. 
wla, którą okrywaią, nopki, a wewnątrz 
robią ścianki z kory drzew. Drzwiczki fą 
z boku; w śŚrzodku budy ieft kumin, z 
którego dym wychodzi dziurą daną w gò- 
rze, 7, obu ftron komina, fa niby ławki 
z chrófłu płecionego , które fłużą do fie- 
dzenia i fpania; okryte one fą fkórami 
zwierzęcemi, i kórami drzew. W tey bu- 
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1 ГА LI . 
arbarzynica, ktory mówił 
wła Sz ç hol Fa 5 

yta тейпа Sgu (lak tan 


jarbarzynki), którą 
wtórne małżeńftwo, a któ. 
Z pierwfzego mezas dwie 
należały iefzcze do tey fam 
wała Пе być bardzo fmutną i ubogą. Squań 
byla brzydka, iak za zwyczay bywają wlzy- 
Йе, a iey mąz prawie byl głupi: zaczyim 
powaby tych ludzi nie zatrzymały mię 
Ja noc, 1 poiechałem daley. Ilein fie mógł 
dowiedzieć „od Pułkownika, który mię 
prowadził, i od Indyanów, kray daie tym 
biedakom porcye imięfa, a czałem i mąki; 
poliadaią oni także iakie grunta, na których 
teig pfzenicę Turecką, naywięcey Zas с2а. 
lu trawią na polowaniu dla fkór, za które 
RE Św Graafi Czafem pofyłaią 
milo ARA i dofyć wychwajaią ich 
Boć wę. ich но: Lubo należą do 
‚о „SARNÓW, przecież таја oni fwych 
wodzów, do których udawać fię trzeba 
“уты AW a, 
э ucyanin popei 


aką zbrodnią, 
+ 


e! кыз» У р 
A powiedział mi, iż fię poddaią ka- 
Моге im wyznaczają; ale iż nie mos 


rom, 

са polać. izby ; ; : i 

52 Poé, iżby ich można karać śmiercią 

choć nawet za popełnienie zabóyfiwa, 1 і 
2 жа, Lile 
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czba wynofi teraz 3g0 głów; Która fię-co 
dzień zmnieyfza , iako też i tych hord, któ- 
re maig imię piąciu Narodów. Nie rozu- 
miem, żeby w. tych piąciu Narodach imo- 
gło бе znaydować 4000 ludzi zdatnych do 
broni, Zaczym Barbarzyńcy fami, nie by» 
liby ftrafznemi dla Amerykanów, gdyby 
im mie dawali pomocy Anglicy, i Torys 
Amerykańfcy. Jako przednia firaż fą oni 
ftrafznemi, iak woyfko, піс nie znaczą. 
Ich okrucieńftwo zdaie fię pomnażać tym 
bardziey , im бе bardziey zmnieyfza ich li- 
czbaz іе ona taka, iż Amerykanie nie 
mogą dłużey cierpieć, aby byli ich fąfiada- 
mi, i że zaraz po zawartym pokoju ftarać 
fię będą albo о ich wytępienie zupełne, al- 
bo przynaymniey o odięcie im kraiu, któ- 
ry leży z tey firony iezior. Ci, którzy 
fą przychylni Amerykanom, i którzy ży- 
ią nieiako pod ich prawami, iako to Mo- 
hawks w okolicy Skeneetady, i część Naro- 
du Oneidas wypoleruiąfię zczafemęi zmie- 
fzaią z niemi. Tego to życzyć fobie po- 
winien każdy człowiek {Куу i rozumny, 
który przekładając interes fpółeczności, 
nad wziętość i Вазе fwoię, będzie miał za 
podłość zalecać ludziom nieumieiętność 
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i ubofiwo, dla tego, aby go chwalono po 
Pałącach i Akademiach., 


Miałem. czas do tych innych reflexyi, 
ładąc przez te lafy ogromne, w których 
panuie fpokoyność w nocy, i we dnie pra- 
wie zawfze ., . . Nazajutrz z rana przy- 
byłem do. алу, gdzie бе znaydował 
Generał Schuyler : tam ciekawy byłem nay= 
przód obaczyć Artyleryg, czyli raczey pa- 
miątki zwycięztwa Amerykanów; w fa- 
mey rzeczy nie było tu inncy artyleryi, iak 
tylko 8 pięknych fztuk do rzucania bomb, 
120 wozów od amunicyi, które zabra. 
no razem z woyfkiem Generała Burgoine, 
Уге ет doiedney wielkiey baraki, gdzie 
tobiono flinty dla woyfka. Rury; i bagne- 
ty, Која o kilka mil od Albany, a zaś ie 
pasza A 
im zapłatę z м "s a fs o 
NE ae орча SAN 
Я + ychodził ieden karabin, i zdziwiłem 
үс y mi powiedziano, że każdy kofztu- 

oło ў Piafirów, to іе: dwa razy tyle, 

0-7 Europie, Ztamtąd pofzedłem do dru- 

реу. wielkiey baraki za miaftem, która 

iell fzpitalem zolnierfkim; chorym uftugu- 
Оо з 
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ią kobiety (*), Każdy 'eliory. ma łóżko 
olobno; w powfzechności zdawało mi 0 
iż miano o nich wielkie fłaranie4, i trzy 

no ich ochędożnie. Ро obiedzie pofzliśmy 
do Generała Schuyler, u któ! ego flanelo na 
tym, żeśmy na zaiutcz mieli wyiechać do 
Saratoga pięciu Таптап. Mnië Generał 
Schuyler wziął do fwoich fanek. © Przeie- 
chaliśmy po lodzie przez rzekę Mohawks o 
milę od katarakty; i wzwyż oney. Bvła to 
prawie wielką odwaga; udało fię wfzyft: 
kim fanom,” wyiąwfzy Maiora Горда, 
którego konie zarwały Пе razem, i wpa- 
dły w wodę. "Ten przypadek zdać lię bę: 
dzie Furopeyczykom bardzo fatalnym; ale 
niech йе nie Jękaią żadnego ztąd niebefpie- 
czeńfiwa, Jeft to trafunek zwyczayny, w 
którym fię ta ratuią dwóiakim fpofobem; 
raz wyciągając konie na lod rękami, i ieżeli 
można drągiem lub дека; które podkłada- 
ią pod konie; powtóre dufząc ie uzdą, lub 
leycami okręconemi około karku: gdy u- 
tracą oddech i 'porufzenie, wypływaią na 


а а aeaiee ABE EE a —-— 


(*) To ofzczędzanie mężczyzn w fzpitałach, 
godne ieft uwagi, 
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wierzch; na ów czas dobywaią im nóg 
Przednich, i wyciągaią ie na lod; potym 
odwięzuią im fzyię po обе; pufzczaią im 
krew, а w poł kwadranfa zaprzągaią ie, 
® тада. My, żeśmy mieli wiele ludzi, 
użyliśmy pierwfzego fpofobu, który za- 
wfze ieft pewnieyfzy dla koni, niź: dru. 
gi; w £ minut wyciągniono ie z wody. 
Fo wfzyfiko można poiąć łatwo; ale fpy: 
ta Пе kto, cóż бе dzieje z faniami, i iak 
można zbliżyć fię-do przepaści, którą otwo» 
rzyły konie? Odpowiadam, że fanki będąc 
bardzo lekkie, nigdy fię nie zarywaią razem 
z końmi; ludzie także nie maią fię czego 
obawiać, gdyż lod, który fię zarwał pod 
końmi, wytrzyma pod ludźmi; konie zaś 
utrzymuią Пе z łatwością na wodzie „i opie- 
raiąe fig o lód głową, 


Spofób , którym dobywaią gruntów w Ame- 
ryce, i zakładaią nowe ofady. 


Jadąc-przez {е ogromne lafy, jeden wi- 
dok Nowy wpadł mi w oczy, i pociągnął 
moig ciekawość: była to robota iednego 
faimego człowieka, który `о ieden rok wy. 
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tępił kilka włok lafu, i zbudował fobie 
dóm w śrzód gruntu dofyć oblzernego, 
którego fam był dobył, Na ow czas był to 
pierwfzy widok dla mnie, który potym tra- 
fil mi йе nie Ќо razy. Gdyż po wfzyfikich 
górach, na którem Пе piął, po wfzyfikich 
lafach, którem przebywał, nigdym nie 
uiechał trzech mil bez nowey o/ady, albo 
poczynaiącey бе, albo їп? że wfzyfikim 
gotowey. Spofób, którym fobie. póltępuią 
w zakładaniu tych ofad, ieft naltępuięcy. 
Każdy człowiek, który może fię zdobyćna 
боо albo тоо Liwróow-Fraqcuzkich, i ma 
chęć do pracy, może póyść do lafir, i tam 
kupić fztukę gruntu, który za zwyczay 
wynofi туо albo соо włók, tak, że nie ko= 
fztuie go, iak ieden Dolar, czyli Taler; i 
nie płaci od razu, tylko małą część iaką go- 
towizną. Тав zaprowadza on krowę 
doyną, parę wieprzów, albo też iednę 
świnię prośną, i dwa mizerne konie, z któż 
rych każdy nie kofztnie go iak 4, Luidory. 
Prócz tego opatruie on fię cokolwiek w mąkę 
i iąbłecznik, Maiąc iuż ten pierwfzy maiątek, 
zaczyna wycinać wlzyfikie małe drzewa, i 
niektóre wielkie gałęzie drzew potężnych. 
Temi ogradza on pierwfze pole, które 
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chce uprawić; potym: uderza śmiało: na 
Owe dęby albo fofny niezmierne, które {а 
takby dawnemi Panami: gruntu, który ina 
kolonifta wydziera; oblupnie ich z kóry, 
albo ie też narębuie na okół fiekierą. Drze. 
Wa te zranione śmiertelnie, na przefzłą 
Wiofnę zofłaią bez ozdoby; nie wydaią 
Więcey liścia: ich gałęzie opadaią, i nie 
długo pień fam tylko рогойаје, Wfzakże 
iefzcze'on бе zdaie opierać przemocy. ofa- 
dnika; ale: aby tylko miał w fobie iakie 
fzpary, otaczaią go ogniem, а tak ogień 
nilzczy, czego nie mogło zepfyć żelazo. 
Ме dofyć natym, aby małe drzewa były 
wycięte, a wielkie, żeby fok fwóy utraci- 
ły: gdy йе to fłanie, grunt bedzie odkry= 
ty (Chared ); powietrze i fłońce zaczną 
mieć fpółeczność z tą ziemią, która fię 
zrobiła z famych roślin zepfutych, z tą zie: 
03 płodną, która czeka tylko na wolność, 
азу obficie mogła rodzić: trawa rośnie 
fzypko; zaraz pierwizego roku bydło ma 
271056 obfitą ;. даа mu fig tedy mnożyć, 
albo też przykupuią go, i nim uprawiaią 


160nę cześć ; z А M 
© część nowizny, która za iedno ziar- 


по wydaie 


Prawie 20, 30. Na drugi rok 
znowu- daj i 


aley wycinają, ogradzaią, zafie- 
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waią; па końcu drugiego roku, kolonifla 
ma z czego żyć, i czym pofyłać urodzaie 
па targ; a zaś w 4, albo у lat opłaca do 
refzty fwóy grunt, i ftaie Пе gofpodarzem 
maiętaym. Na ow czas miefzkanie, które 
z początku nie było co innego, iak tylko 
buda z drzewa w kwadrat iedno na drugie 
kładzionego, i ziemią Чаа wylepiona, za- 
mięnia fię w piękne mięlzkanie z drzewa, 
gdzie znayduią fię izby wygodnieyfze i 
ochędożnieyfze, niż wiele z tych, które 
widziemy po nafzych miafteczkach. Dom 
taki tawa w trzech, lub czterech tygo- 
dniach; pierwfze zaś miefzkanie tawa w 
48 godzinach. Spyta mnie fię kto pewnie, 
iak ieden człowiek może fobie zbudować 
tak prędko? Odpowiem: w Ameryce ni- 
gdy człowiek nie ieft fam, ani ftworze- 
niem ofobnym, Sąfiedzi znaydwiąc fig wfzę- 
dzie, maią fobie to za pociechę, wfpoma- 
рас przychodnia, i za nadgrodę wfzelką, 
kontentuią fię dzbankiem iabłecznika, albo 
rumu. Tym to fpofobem Ameryka półno- 
спа, która przed Йо lat była tylko lafem 
niezimiernym, dofłała 3 milliony mie- 
fzkańców ; i ta зей niewymowna korzyść 
rolnictwa, że mimo: woyny nietylko бе 
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а сес б 
ritrzymuie wfzędzie, gdzie iuż ieft, ale teź 
zci Г, ievf, ёге йе Z lawały 
rozciąga Пе do mieyic, które ię zdaważy 
wcale zdatnemi dla niego. Przed cztere- 
„i 4 РА 

ша» łaty, trzeba było iechać IO mil М 
tym famym lefie, za nim йе natrałó na 
jaką ofadę, lub nawet na iakie miefzkanie. 


и s д^ 
ZOO чач Г АСЫЛ Е.А ЕЕ: Ж: ч “У 
KA А К К Ж ККИ 


үш. 


Piorun. 


DOKONCZENIE, 


(zw wyżey (na karcie 342) po- 
„NOT wiedzieli, iż przyczyny wypada- 


nia piorunu za każdą razą , w chmurze fzu- 
kać trzeba, która na ow czas przechodzi, 


mógłby nam pewnie kto zarzucić doświad- 
czenia, iż czalem w pośrzód famey wody 
powfłały grzmoty i pioruny. Ale i w ten 
czas atmosfera mogła być napełniona рага- 
mi (exhalacyami) tylko żeich nie było tyle, 
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ani byly tak do Kupy zebrane, żeby ich 
oko mogło doflrzec; iak (е to nawet tra- 
fia, kiedy pod czas zdaiącey (ię pogody, 
defzcz pada. Prócz tego może być jaka 
chmura na niebie, a nie rzucać cienia na 
nafa horyzont; to Фей kiedy znayduie бе 
tak na fłronie, iż promieni fłonecznych, 
które nas oświecaią, nie przyimuie bynay- 
miliey, 

Inne pytanie, które бе tu nadaie, іећ: 
ieżeli, gdy biie piorun, kula ognilta, która 
go formuie, może też z ziemi bić nazad do 
góry? — wiele doświadczeń, iakie i tu 
wyżey fą przywiedzione (К. t41 J hie do. 
pulzczaią przeczyć tego. Ale w takich 
przypadkach trafia Пе pewnie wzrufzenie i 
zapalenie górnych i dolnych części, tak da- 
lece, że na ow czas gdy iedna kula ognifła 
fpada, druga fię podnofi do góry, i obie 
formuią ieden piorun z góry na dół, i z 
dołu do góry biiący. "Fak zaświądcza Pa- 
ін" Cotta Filipin, korrefpondent Paryfkiey 
Akademii, że roku 1767, i innych czalów 
widział nie raz piorun razem biiący z ziemi 
do góry, i z chmury na dół, Prócz tego 
ieden piorun wypadłlzy z chmury, może 
fię podzielić w kilkoro, i być widzialnym 
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na ziemi w różnych mieyfcach, tak też 
jeden człowiek może widzieć tę część pio- 
ruhu, która z ziemi biie do góry, a drugi 
inną, co z góry na dół (раба. W Szwęcyi 
naprzykład, gdy iednego razu piorun ude- 
rzył w fiodołę, Pani owego domu widzia- 
ła po ziemi tóczące fig wałki ognifie, i бо 
dachu flodoły podnofzące fig, dziewczyna 
zaś, która była w polu, widziała piorun 
ż góry na flodołę fpadaiący. 

Z tym wfzyftkim jeft to pewna, iż pio- 
run nigdy nie wypada z ziemi, póki go 
blifka iaka chmura nie pociągnie do fiebie; 
tak iak nie wypada nigdysz chmury, kiedy 
nie mafz w blifkości inney chmury, albo 
ciał iakich, które go mogą przyiąć , lub po- 
ciągnąć do fiebie, Dla tego nauczeni ulla- 
wicznym doświadczeniem, w ten czaś my 
fię tylko piorunu fpodziewamy, gdy wi- 
dziemy nadchodzącą iaką chmurę, i boie- 
ту fię, żeby nie uderzył, tylko w tym 
mieyfcu, nad którym ona przechodzi. 

Na potwierdzenie tego fłuży bardzo czę. 
По pofłrzeżone przyciąganie, które йе tra- 
fia, przed uderzeniem piorunu, między 
chmurą, z którey grom wypada, i inną, 
która ie celem uderzenia piorunowego. 
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Tak пр. Рап РгоѓеЙог Wilke, któremu 
Europa uczona winna bardzo wiele obfer- 
wacyi  wybornych względem piorunów, 
widział wraz z fwemi przyjaciółmi, pod 
czas iednych-grzmotów dwie chmury , któ- 
ге Пе ultawicznie ku fóbie zbliżały, Jedna 
była biała i okrągła, druga czarna i bar- 
dziey rozwleczona. Gdy. według miary 
oka zbliżyły fig do fiebie na 8, lub 10, dya- 
metrów Xiężycowych , powlłał między 
niemi mocny grzmot i piorun, który fię 
podzielił na różne odnogi eguifie po czar- 
пеу chmurze, która бе zaraz rozerwała, 
defzcz zaczął padać. 

Co бе tu między iedną i drugą chinutą 
ftaio, to {ато trafia fię przy wypadnieniu 


piorunu między chmurą i ziemią. Poftrzegi 
to także Pan W i/ke roku 1758. bardzo wi- 
docznie, uyrzał on z naywyźfzych okien 
iednego wyfokięgo domu, gdy było wcale 


fpok oyne powietrze, całą okolicę, tak w 
mieście między domami, iak na polu, na- 
pełnioną iakby; prochem, kiedy Пе bardzo 
kurzy, który to proch wcale był różny od 
раг zwyczaynych i mgły. Та kurzawa co- 
raz fię powiękfzał ła, podnofiła fię, i roz- 
ciągneła fię pomału ku Wfchodowi; z któ- 
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геу (топу nadchodziła wielka chmura czar- 
na. "Taciągneła йе profto nadieg jo głową ku 
Zachodowi; kurzawa zdawała Пе iść za 
nią, i zbierać бе lama coraz bardziey do 
kupy, tak dalece, iż Не nakoniec zamie- 
niala w jeden gelty Йор (który im wyżey 
tym Był wężlzy) i zaczęła Пе ku chmurze. 
Była ona naydaley o pół mili od niego. W 
tym zbliżyła бе (zypko dostey pierwlzey 
chmury, inna druga, która za fobą miała 
innych berdzo wiele, i zmnieyfzała fię znią 
tak, iż lię z niey zrobiła jakby iedna tylko: 
Ledwo со tylko zaczeło Пето złączenie, aż 
powfłał wielki grzmot, 1 wypadł piorun, 
który тастам (гу od ziemi rozfzerzył Пе po 
owym prochu, i obydwóch chmurach ra- 
zem. Ofłatnia chmura rozefzła бе, puściła 
z fiebie defzcz mały, i okolica znowu fię wy- 
iaśniała, gdy cały fenomen nie trwał dłużey 
nad pół godziny, 

Podobnież uważaią, kiedy iaka piotuno- 
wa chmurą wifi nad nami, że przed ka. 
żdem uderzeniem pioruau w blifkości, 
defzcz pada z міска fzypkością: i gwaltoż 
wnością. Ponieważ defzcz lam przez fię, i 
gdy nie pochodzi z piorunowey: chmury, 


„nie pada na przemiany r raz gwałtownie, 
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drugi raz wolnie, przez to, to famo ieft 
dowodem, iż fię chmury przyciągają przed 
każdym wypadnieniem piorunu. То wizy. 
fiko zaś zważywizy, trzeba wnieść, że aby 
powftał piorun, trzeba nietylko chmury pio- 
runowey, ale teź w blifkości iakiego innego 
ciała, bądź-że to ieft iaka inna chmura, bądź 
też inna,na ziemi znayduiąca'fię iaka mafla 
tęga, która grom przyciąga, i na którą 
chmura fpufzcza fwóię materyą,: którą była 
przeładowana. 


RENEE 
Droga  Piorunu. 


a, ge żaden piorun nie uderza na famo 
j powietrze, ale mufi mieć zawfze cel 
iaki; podobnież nie ma on zwyczaiu iść 
przez powietrze, ale raczey wybocza z pro. 
ftey drogi, fzukaiąc po powietrzu chmur, 
lub ciał innych, w któreby mogł trafić, 
Ztąd to ofobliwie pochodzi wężykowaty 


bieg, 


bieg, czyli en gik zań piórunu, iak go też 
zawfze malarze maluią. = Które to wężyko= 


„Wate wypadanie piorunu, w ten czas tylko 


iednak ma mieyfce, gdy obok drogi jego 
znayduią йе chmury iakie; zaś kiedy pod 
chmurą piorunową i po bókach nie malz 
chmur żadnych, tedy pofrzegli nie raz 
Obferwatorowie , że piorun zpadł profto, 
i trafił bez naymnieyfzego wyboczania w 
cel zamierzony, 


Z tey to przyczyny: drzewa wyfokie, 
wieże, i inne bardzo podniefione budynki, 
podlegaią naąybardziey piorunom. Јак tyl- 
ko bowiem piorun idąc przez powietrze, 
możę znaleść gdzie wygodnieyfzy dla fie=* 
bie kanał, iakim bywaią wierzchołki drzew, 
wieże, dachy, wierzchy domów, i w po- 
wfzechiności wfzyftkie tęgie ciała, tedy za- 
raz fię ku niemu zwraca, i nim fpływa na 
ziemię. Dla tego nigdy йе to prawie nie 
trafia, żeby piorun uderzywfzy w iakie 
miefzkanie, fzedł przez śrzodek pokoiów, 
wyiąwizy , iżby go tamtędy pociągała iaka 
ofobliwfza ponętaz ale zawfze odprawia 
on fwoię drogę tuż przy ciałach iakich tę- 
gich aż do famey ziemi. „„ Dnia 25 Sier- 

Mag, Иа, Cz. III. R.1784, Pp 
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pnia 1784. pilze P. D, Scheuchzer, pod czas 
wielkich grzmotów , uderzył piorun w Ко» 
ściół w Melindze: Nayprzod w górze wie- 
ży-kościelney, wyrzucił z muru kilka ka- 
mieni wielkich, z których ieden ważący 
przefzło dwa eetnary , fpadł przez dach do 
kościoła, Piorun fpuścił бе niżey wieżą, 
aż tam gdzie wifiały trzy dzwony, i połu- 
pał grube przyciefi, па. ktorych - wifiały. 
Ztamtąd fkoczył na dach kościelny prawie 
na 4 йору od wieży odfłaiący, zrzucił z 
niego wiele dachówek, porozdzićrał kozły, 
i niektóre tarcice w fuficie kościelnym, i 
podzielił fię na różne odnogi. Jedna z nich 
rozwaliła mur nad iednym oknem, i pofzła 
murem profto od okna aż do dołu, gdzie 
na cmentarz wypadła. Druga zaś odnoga 
popfuła mur nad i pod amboną, Inna część 
piorunu pofzła po przeciwney fronie. da. 
chu, zrzuciła wiele dachówek, i mur aż 
do famych drźwi rozrylowała, Czwarta zaś 
część od kozłow dachu pofzła na dół mu- 
rem. -którego w zdłuż na 4 łokcie różne 
fztuki wyfadziła, a potym na cmentarz 
wypadła. Nakoniec ofłatnia odnoga pofzła 
od dachu śrzodkiem moru za organami, 
i tam drźwi kościelne nieco popfuła. 


> p m3 A ч 
GAZ 585 


7, tych pofirzeżeń wypływa, że pod czas 
grzmotów daleko ieft befpieczniey , zofła- 
wać w śrzod pokoiow, niż blifko iakich 
fupów, murów; drzew, i innych maís 
tęgich. Doświadczenie także wielorakie 
okaznie, iż tylko w, tych mieyfeach albo 
przy kominach, piecach, +i ogaifkach, lu- 
dzie uderzeni byli od piorunów, ale nigdy 
prawie w śrzodku pokoiów. ob zernych i 
wyfokich. Zamiaft niezliczonych przykła- 
dów, ktoreby można przywieść, ‘ieden 
tylko w/pomnę; rokń 1752, 19. Czerwca 
uderzyk piorun pod czas kazania w kościół 
w mieście Alfiva w Gothlandyi, Chorągie» 
wka па wieży była „уугуапа 1 zrzucona. 
Ztamtąd przelzedł piorun przez wiązanie ро 
murze i filarach aż do kościoła, ,. Гапа tra= 
fil w ambonie na pozłoconą liftwę, pa 
Którey: zfzędł aż do, drzwiczek; ambony. 
Liftwa ta, i druga na fpodku ambony, iako 
też różnę pozłoty na wierzchu, iey dofłały 
cętek czarno » błękitnych; ale oprócz tego 
nic Пе więcey złego nie ftało ambonie, 
Cztery ofoby., z których ро: dwie fiedziało 
w dwóch ławkach naybliżfzych drżwi ko- 
ścielnych, uczuły ból w nogach, Który 
trwał dni kilka, Inna ofoba w trzeciey ła- 

Pp 2 
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wce od drźwi, ale bliżey filara fiedząca, 
padła bez zmyfłów., i narzekała potym kil- 
Ка dni na ból w nogach. Kobieta fiedząca 
na fłołku blifko muru upadła także bez 
zmyfłów, i czuła ból wielki przez  — 6 
tygodni, Kaznodziei naarnbonie zapaliła fię 
peruka, ktory także: omdlał, i był z ko- 
ścioła bez zmyfłów wyniefiony, ale w 3. 
kwadranfe przylzedł do fiębie. Kościół pe- 
ten był dymu i zapachu fiarczyftego, który 
йе dał czuć naybardziey przy ambonie. 
Wfzyftkie ofoby, җе. które piorun trafil, 
znaydowały йе tedy w micyftach; które 
my mamy za niebefpieczńe. Nie wyiimuiąc 
nawćt od nich ambony, która że bywa do 
muru przytwierdzona, i opiera fię'albo na 
fłupie iakim od ziemi idącym, albo też na 
balkach w mür wpufzcżonych, i że јак 
ambona, tak i przykrycie maią w fobie wie- 
le żelaża i pozłoty, przeto nie dziw, że 
częfto, gdy piorun uderza w kościół, айы 
bona także iaka fzkodę odnofi. 


Przeciwnie zaś ieft to uprzędzenie fzcze- 
re, kiedy kto rozumie, że piotun wpadł 
przez iakie okno i drźwi, lub też niemi wy» 
шей. Bo gdyby on zwykł wpadać w miey: 
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{са próżne, toby z [powietrza nie wydziee 
ral fię z takim gwałtem w mury, W drze- 
wa, i inne miefzkania, ażeby z nich додаї 
йе znowu na wolne powietrze. Ale za nim 
on do okna przyidzie, iuż on w przód W 
dach lub inne wyżfze części budynku пае» ' 
rzył, a przeto po ścianie fpuścił йе do okna, 
a od okna idzie daley do ziemi. Nawet kie- 
dy fię do iakiey izby dofłanie, obiera on 
fobie drogę przez iakie tęgiei twarde ciała ra- 
czey niżeli przez okno lub drżwi otwarte. Pan 
Profeffor Reimarus opowiada np.w fszoich 
Uwagach względem piorunu , ' że raz piorun 
przefzedł mimo okna otwartego, w któ. 
rym iedno dziecie dziewięcioletnie fiedzia« 
ło, a dopiero uderzył nad drugim oknem 
zamkniętym, i przefzedł przez pofowę i 
fuflit gipfem wyrzucony, nie narufzywfzy 
iednak dziecięcia, ani go nawet z Okna nie 
zrzuciw (ау, 


Те iednak piorun tak częfto okna trzafka, 
pochodzi to ztąd naybardziey, że w nich 
znayduie zazwyczay metall iaki, który go 
w biegu (weim nęci i pociąga ku fobie, gdy 
nie ma blifko lepfzey dla fiebie drogi. "Го 
йе pokazuie z fzkód, które robi w rogach 
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okien, gdzie fą okucia żelazne, i Ww ołó. 
wiach i prętach poprzecznych , które fzyby 
utrzymuią. Niekiedy.piorun fpufzcza бе od 
piętra do piętra po oknach nie nadweręża. 
jąc olób przy oknach będących, апі nawet 
fzyb lamych. Częściey iednak fzyby pęka» 
ią; od wielkiego: rozpychania бе powietrza, 
które nagle w fzyby uderza, podobnie iak 
kiedy w miescie байа ognia z armat. Dla 
tego częściey okna zamknięte od piorunu 
pekaią, gdy otwartym nic fię nie fłaie. 


Podobnież o drzwiach mówić. Piorun 
nie przechodzi niemi, choć fą otwarte, alę 
przez odrżwie czyli ramy, a ofobliwie przez 
podwoie, zamek, i inne żelazo. Podobnież 
kiedy uderza w kómin iaki, nie idzie on 
dziurą kóminową ( chybaby go ogień na 
ognilku, albo metall iaki przyciągnął) ale, 
albo od kómina udaie Пе na dach,.i inne 
części domu, albo też przenika w mur ku. 
minowy , i śraodkiem iego fpufzcza бе aż 
do ognifka. 

Wfzyftkich tych prawd dowodzić ofo. 
bnemi doświadczeniami ; byłaby to bardzo 
praca długa, a-nie potrzebna, gdyż przy» 
Майу takowe (8: tak częfłe, iż każdy uwa: 
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żny Obferwator, może ie prawie со rok fam 
zważać.  Raczey tedy wfpomniemy tu nie- 
które pofpolite uderzenia , ktore ludzie 
maią o ponęcie, i drodze piorunowey. 

Nayprzód mńiemaią za zwyczay, że 
ciąg powietrza іеі iakąś ponętą piorunu, i 
i dla tego ieft niebefpieczno ftać między 
drzwiami i oknami, zwłafzcza otwartemi. 
Na potwierdzenie mniemania tego, można: 
by powiedzieć, iż piorun, gdy niema ini 
пёу iakiey ponęty leplzey,- уой pewnie 
iść tam, gdzie powietrze ciągnie, niżeli 
dążyć w przeciwną ftronę na wolne powie: 
trze, chronić 16 ciągu tego, lab przecho= 
dzić w, pośrzód niego, 1 iść дајеу, ; Ale 
doświadczenie ufławiczne fprzeciwia Йе йо» 
myfłowi temu. Ponieważ, gdyby tak by: 
ło, toby fię to dało widzieć na obłokach i 
chmurach. Pioruny imufiałyby padać za- 
wfze z wiatrem, i od niego mufiałyby być 
kierowane. Ale uważamy „ że nawet fłabe 
błyfkawice (о których меу powiemy 
więcey ), a dopieroż pioruny. bynaymniey 
бе nie ftofnią do wiatru, i od niego nie by- 
walą porufzane, Za czym ciąg wiatru nie 
іе żadną povętą dla piorunu, ani nie mo- 
że go zwiócić z (woiey drogi. 
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Powtóre,' przedtym mniemano, że 
wzrufzenie powietrza przez dzwonienie 
wftrzymuie pioruny, czyli ich wypadanie; 
teraz zaś mnieinaią tu i owdzie, że wzru. 
fzenie powietrza dzwonami ,  przyśpiefza 
wypadanie piorunu, 


Jak dawne, tak i nowe mniemanie jeft 
bez fundamentu, Na brzegach niżlzey Bry- 
tanii Prowincyi Francufkiey , między Lan- 
dwrmeau i St. Paul de Leon miał piorun ude- 
rzyć, iak twierdzi Pan de [а Lande, który бе 
w ten czas znaydówał w Brefł w nocy mig- 
dzy dniem тд ід Kwietnia 1718 podczas 


iednego wielkiego grzmotu, we 24. kościo- 
ły, a to w te tylko, w których dzwonio 
no, gdy przeciwnie inne blilkie kościoły, 
w któtych nie dzwoniońo nie doznąły tego 
niebefpieczeńlftwa, „być to może, uważa 
Keimarus, że to ieh prawda, co Pe do la 
Lande powiada; ale żeby tego przypadku 
było dzwonienie, zdaie fię, iżby tego było 
nie podobna dowieść. Zapewne na ow 
czas mało było kościołów, ‘w którychby 
nie dzwoniono, w które ieżeli piorun nie 
uderzył, fłać fię to mogło trefunkiem, że 
ie chmura pomineła. W nafzych zaś oko- 
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licach, toż w Anglii, Danii, Szwęcyi, i 
t. d; choć pod czas grźmotów nie dzwo. 
nią, biią iednak pioruny w wieże kościel- 
ne, gdy mad niemi chmury piorunowe 
przechodzą: czeimużby fię to nie miało 
dziać w Francyi ?„ (*) 


'(*)  Dzwonitnie iednak na grzmoty ieft 
niebefpieczne, dla tego, że fię ludzie znayduią 
ма wieżach wyfokich, w które pioruny naybar- 
dzicy uderzaią, powtóre, że {a przy dzwonach; 
które naybardziey pioruny przyciągaią, a od 
nich z łatwością przefkakuią w ciało ludzkie > 
z przyczyn, które niżey opowiemy po trzecie, Że 
gdy piorun iaką wieżę zapali, ludzie dzwo- 
niący z trudnością mogą бе ratować , nakoniec, 
gdy famo dzwonienie piorunów ani przyfpie- 
fza, ani też wftrzymuie, ieft nie potrzebnym 
ludzi zatrudnieniem. 
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X. 


Pierwfze główne ропегу. piorunu. 


(|)czychodziemy teraz: do różnicy znay= 
duiącey йе między: wielu ciałami, 
które pociągaią piorun mniey lub więcey do 
fiebie, i bywaią łatwieyfzym labtrudniey- 
fzym iakby kanałem do (prowadzenia iego. 
Już przed tym uważyliśmy to, że pozłoty, 
żelaftwo, i w powflzechności każdy metall, 
fą bardzo wygodnym dla piorunu przecho: 
dem, czyli kanałem, a przeto go mocno 
ku fobie песа. Doświadczenia w tey mie- 
rze [а tak liczne, iż to mieć trzeba za nieo- 
mylną prawdę. Dowodzą tego nietylko 
ufawiczne, przykłady, gdyż zawlze pra- 
wie uderza piorun nayprzód w chorągiew 
ki, gałki, pręty, w metallowe pokrycia, 
rynny, ankry, i t. д. „które йе na budyn- 
kach znayduią, ale też iefzcze bardziey i to, 
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iż go te тене о podal do fiebie przycią- 
gaią, z drogi fwoiey zwracają ku budyn- 
kom, i .przynaglaią nawet, że porzuca in- 
ne ciała, w które uderzył, a przefkakuie 
do metallów, Nie raz гог od dzwonka 
poprowadził po fobie piorun, iako też dro- 
ty, któremi Mularze trzcinę do fufitów 
przytwierdzaią, tak, iż fię piorun po całym 
fuficie rozfzerzył, i gips albo wapno od 
ściany lub fufitów odrzucił. Тох famo. 
mówić o indexach zegarowych na wieżach, 
io żelaznych prętach; a nawet o złotych 
frandzlach i fzpilkach, ktore, gdy nie mafz 
lepfzego kanału, песа go, i po fobie fpro- 
wadzaią. 

Pokazało fię to między innemi bardzo. 
widocznie pod czas piorunu „który 4 Sier. 
pnia-Ty ga uderzył w kościoł Panny Maryi, 
a oraz i w Parafialny w Berlinie. Stało lię to. 
w Niedzielę po południu pod czas nabo- 
żeńliwa;o т minucie na trzecią. Pierwfzy 
Konlyliarz Konfyftorfki Diżerich był w ten 
czas na ambonie, Zaś Р: Woltersdorf po- 
wracaiąc w tenże fam móment z fwego ko= 
ścioła Filialnego , widział, gdy piorun wy- 
padlizy z iedney сзагреу chmury, na po- 
wietrzu rozdzielił fig na dwoie, i iedna 
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część iego uderzyła w kościoł Farny, a dru. 
ga w Panny Maryi. W pierwfzym trafił 
on nayprzod w rog fzczytu na dachu, gdzie 
była mała kamienna figura podobna do li. 
chtarza; uderzył on w fpód tego lichtarza, 
odłupał go kawałek, iako też balki i dea 


fki, do których go przytwierdzono, i os ` 


czernił blachę ołowianą, która fzczyt da- 
chu pokrywała. Ztąd przepadł do kościoła 
nie narufzywfzy bardzo wiązania dachu, 
fpuścił fię zaś do kościoła po murze.: Całe 
fklepienie kościelne w ten czas oświeciło 
fię, i było iakby w ogniu. Wfzakże ieden 
iaśnieyfzy iefzcze promień, który fię co raž ku 
dołowi zwiękfzał, dla przybywaiącey.do nie- 
go materyi palney, fkoczył ku lewey fłronie 
ambony, i w momencie zrobiła бег niego 
widocznie ognifła kula, ale którą zaraz 2 
wielkim hałafem rozpękłafię, (*) Miey- 
fce, w którym ta kula pękła, nie było to 
przy famey ziemi, ale o podal od теу, 
między amboną i blifkim chórem, polewey 
ręce kaznodziei, który na ow czas zdawał 
fię być iakby w wielkim dymie, który wys 


(*) Toż fama widziano w kościele Panny 
Maryi, 
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dawal fwąd fiarczyfty, a zaś z pokrycia 
aklamitnego i frandzli złotych, wyfkoczyły 
fkry ognifłe. ; 

Potym znaleziono, że na pokrowcu, któ. 
гу ieft nad amboną, pozłoconemi kwiatami 
ozdobionym , ieden tylkó kwiat drewniany 
pozłocony był oczerniony; zaś w proltey 
linii pod tym kwiatem na wfpomnionym 
akfamitaym pokrowcu, była plama czarna 
па trzy palce fzeroka, i frandzle zoltały w 
pół ftopione, zbielały, і fiarką śmierdzia- 
ly, Pod tym akfamitnym pokrowcem gzems 
ambony był czerwonym fuknem obity, 
piorun zatym doftawfzy йе pod kobierzec 
akfamithy, niektóre główki mofiężnych 
ćwieczków , któremi fukno było przybite, 
podziurawił, drugie w całości zoftawił, in- 
ne zaś znowu podziurawił, ale iakby ie na- 
zad polutował, Prócz tego fztuczki drewnia- 
ne pozłacane pod kobiercem, oczernił, i 
popalił trochę. Innych znaków, ani na am- 
Бопіе, ani na pofadzce kościelney nie mo. 
żńa było doftrzec żadnych, tak, iż nie wie- 
dzieć, gdzie Пе potym udał. 

Za nim piorun uderzył, powietrze w ko- 


. ściele, gdzie йе ludzi na rannym i poobie. 


doym nabożeńftwie wiele znaydowało, 
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było nadzwyczay gęfłe i ciężkie, i zapach 
fiarczyftły mające; ktory to. zapach i fame- 
mu kaznodziei był przykry, i przefzkadzał 
mu do mówienia. Tą para znaydowała бе 
w górze pod fklepieniem, iako też i na dole 
przy ambonie, gdzie wielu ludzi czuło za- 
pach fiarczyfty. Widzieliśmy także, iż 
piorun naywiękfze fkutki poczynił, między 
kobievcem aklamitnym i frandzlami, gzem- 
fem «ambony, gdzie Пе tey pary naywię- 
сеу było nadgroniadziło , izkąd бе піе mo- 
gla z łatwością dobyć w gorę. Liftwa także 
namalowana białą farbą oleyńą, a kobier= 
сет ptzykryta,: tak była od piorunu opalo- 
na i oczerniona, iż potym. żadnym fpofo- 
bem odmyć бе. nie dała, Część wyżfza ko- 
bierca do ambony przybita, nie była nic 
nadwerężona. Gdy przeciwnie w częściach, 
które wifiały wolnie, piorun zofławił zna- 
ki wielkie.  Zkąd zuać oczywiście, iż gdy 
raz dofłał Йе pod kobierzec, iuż więcey z 
pod niego nie wyfzedł, lubo było po bo- 


kach wolne wyjście dla niego. А to dla te- ' 


go, że tam miał różną dla fiebie ponętę. 
Kaznodzieia, gdy fię to działo, uczuł 

iakąś moc ucifkaiącą, która mu po trzykroć 

głowę па doł fchylila, Gdy zfzedł z am- 
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bony , pokazała Пе nadzwyczayna czerwo- 
NOŚĆ па iego twarzy ; narzekał także na ból z 
obu ftron twarzy, który iednak razem z сег. 
wonością po pułzczeniu krwie z ręki, ufłał. 
To ielt godna uwagi, że lubo on już od 8 
lat nie dofłyfzał na iedno ucho, w tym ie. 
dnak przypadku ftuch mu йе ze wfzyfikim 
poprawił, 


Znakomity prźykład ponęty, którą me. 
tall daie piorunowi, mamy także między 
mnemi w ройггеѓепіп, dnia T4 Lipca 
1757. w iednym domie ogrodowym pod 
Paryżem. Gdy piorun od fzczytu dachu 
wpadł w mur, trafił nie daleko podkładki, 
na którey balki leżą, na ieden hak żelazny 
utrzymujący drót takiż , który z iedney 
firony haka fzedł przez ogród aż do bramy, 
a z drugiey aż do dzwonka nad fzczytem 
facyaty ofadzonego. Przytym haku podzie- 
lil Пе piorun na dwoie. Jedna odnoga. za. 
fzła aż do dzwonka, druga zaś doftała fię 
aż do farniego rogu, :2 którego zrobiono 
było rękoieść do ciągnienia drótu przy bra. 
mie, 1 oczernił, iak tę rękoieść, tak dziurę 
we drżwiach ogrodowych, przez które 
drot przechodził, Nakoniec od pòt ftopy 
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od rękoieści farniey, zofławił znak czarny 
na iednym goździu fzerokim, aʻo cal (ат. 
tąd, wypadł do ogrodu między drżwiami, 
i murem w ziemię, Drót, który lzedł we 
dwoie, i tylko gdzie niegdzie był do kupy 
fkręcony, znaleziono w tych mieyfcach , 
gdzie'oba dróty naybardziey były od fiebie 
oddalone, tak (topione od piorunu, iż fię 
wcale do kupy zbiegły, i w ieden zamieni. 
ły. М innych zaś mieyfcach, gdzie dróty 
były w kupie, nie ftopiło fię żelazo, tylko 
zoftało po wierzchu iakby połupane, które 
iednak trzymały fię w kupie, — Druga 
część drótu, która od haka fzła aż do 
dwonka, była poiedyncza, i nie odniofła 
takiey fzkody, tylko: pofirzeżono po niey 
drobniuchne cząfteczki, ledwie w oczy wpa- 
daiące, które dopiero zaczeły fię topić ; 
koniec zaś fprężyny, na którey dzwonek 
wifiał, ftopił Пе. W całym tym przeciągu, 
то Је na 20 йор, przez który piorun aż 
do fzczytu przefzedł, nie zofławił па mu- 
rze żadnego znaku , lubo drót nie był odda» 
lony_od niego, iak tylko па 3 = 4 cale. 
Jednakże nie zatrzymał fię on przy dzwon- 
ku, ale z gzemfu i muru facyaty zfzedł wa 
ziemię, co było znać z lifików opalonych 

iednego 


SOO $99 


iednego winnego drzewka, które aż do 
dzwonka dochodziło. х 

Okazało йе tedy, że drót ftał fię tu pra- 
wdziwym Konduktorem, ponieważ iednę 
część piorunu oddahł zupełnie od domu do 
ogrodu w zieinię, drugą zaś odprowadził 
tak daleko po murze, póki nie znalazł wy. 
godnieyfzego kanału w drzewku winnym, 
po którego latoroślach fpłynął na ziemię, 
Zaczym robił on w domu tym fzkodę pó- 
ty, póki nie natrafił na ow pręt, czyli hak 
drót utrzymuiący, i gdyby był od razu 
trafił w dzwonek, i drót nad dachem 2пау- 
duiący fię, toby był zapewne domu wcale 
nienarufzył, 

Po tych przykładach fkłonności pioru. 
nowey ku wfzyfikim metallom, które go 
nawet z daleka ku fobie pociągają, nie 
trzeba Пе dziwić, że piorun ukryte nawet 
metalle wynayduie, i drogę fobie do nich 
otwiera, “Гак w Angielfkim mieście Rich- 
snansworih w Powiecie Hertfordshire, та- 
imurowano było iedno okno, ale zolławio. 
no Wewnątrz kratę żelazną. Piorun fpły- 
nąwfzy po wnętrzney ścianie kominowey 
na ognifko pokryte blachą mofiężną, fko. 
czył do okna zamurowa nego, wyrwał kra. 


Mag. Warfz, Cz, IH, R, 1784. Qq 
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t 
tę, a przez to w ścianie wielką zrobił dziu- 
rę. Łóżko przy ścianie fłoiące, było na 
łokieć 2 fwego micyfca rufżone, defka pa- 
wilonowa rozłupana, i wlzyfikie 2 nicy 
gwoździe i ćwieczki powyrywane. 

Podobnież w Swretham w Powiecie Sw- 
yii roku 1748 piorun odkrył pozłocone ra. 
my iednego obrazu, które inną farbą za- 
malowane były, Farba na wierzchu będą- 
ca była nierównie palami oderwana, zaś 
pozłota zofłała' nienarufzona, jako też i 
farba, pod którą nie było pozłoty, 

"Го trzeba położyć ito, iż piorum ріме 
częfto zwierciadła, których żywe frebro 
пес} piorun, iako też, że topi [граду i pa- 
łafze bez narufzenia pochwy, бо tak czę» 
fto w ludziach fprawowało wielkie zadzi- 
wienie, póki fpływanie piorunowe nie by- 
ło tak, iak teraz wiadome, © Oczywifła bọ- 
wiem, iż piorun nie przechodzi przez po: 
chwy, gdyżby ie popfuł, ale uderza on 
w rękoieść, idzie po fzpadzie, a wycho- 
dzi przez okuwkę. "Горі on za zwyczay 
koniec fzpady, gdzie mufi uczynić nieiaki 
{ок do okuwki, a przeto zbiera йе tam 
nieiako w kupę, iieft mocnieylfzym, gdy 
przeciwnie w kupie będące fztuki metallo» 


бо? 


we nie odnofzą fzkody. Słufznie tedy mmo- 

4 > x 

žna бе domyślać, iż każdą pochwę zepfuł. 

by piorun uderzając w fzpadę, gdyby nie 
З 7 EC 

miała na końcu (kówki-metallowey. 


P E EE AEE rów kin NO zo pod 
ОТИУ ООА ТАРДАН ТОРКОО 
ХІ 
Inne mmieyfże | piorun! 
ле mmieyfze pongty piorunu. 
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MAS” wielu innemi ciałami, ktore 
~ ALB {а ponętą dla piorunów, i przy. 
ciągają ie do flebie, drugie trzymaią miey. 
fce po metallach, ciała ludzkie i zwierzęce. 
To pokaznie бе ztąd, iż piorun opufzcza 
drzewo, kamienie, i inne шпіеу dokładne 
kanały , kiedy przez nie bardzo wielki Кок 
może fię doflać do ciała iakiego zwierzęcia 
lub człowieka. Wiadome Їз bardzo liczne 
przykłady ludzi pobitych оф piorusów, 
którzy Пе fchronili byli przed defzczem pod 
drzewa i krzaki, a tu zaś pizy wiedlisjny 


Qq 


о 
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niektórych ludzi pod filarami i murami zo. 
fiających, tak, iż nie potrzeba іші przy 
wodzić ich więcey. -Przeciwnie zaś nie 
malz ani iednego przykładu, aby piorun 
opuściwizy јака metallową ponętę, ude- 
rzył w człowieka; zaś ieft bardzo wiele 
przykładów, że piorun trafiwfay w ciało 
ludzkie, porzucił go. i przeniof бе do 
blifko będącego iakiego metallu; zaczym 
można ztąd wnieść nieomylnie, iż metalle 
fa daleko więkfzą ponętą dla piorunów, niż 
ciała zwierzęce. 


Ponieważ ta prawda bardzo nas ludzi in- 
terefluie, przeto mufiemy tu ha poparcie 


iey niektóre znaczniey(ze przywieść przy- 
kłady. A nayprzód przytoczyć tu trzeba 
fławną śmierć Profeflora Richmanna w Pe. 
tersburgu, z którey mogliby wcale przeci. 
wnie wnofić ci, którzy nie {з dokładnie o 
iey prawdziwych okolicznościach uwiado- 
mieni (*). Теп fawny męczennik fwe. 
go dociekania, chciał, gdy iefzcze wiado- 


(*) Wiadomość ta, umiefzczona ief w 
Kfiążeczce Opata de Felbiger, O fzkodliwych 
fhutkach piorunowych , iaka odebrał od Akade- 
mii Petersburfkiey, 
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mość o ponęcie , którą piorunom metalle 
daią, była nowa, czynić względem tego 
doświadczenia. "Fym końcem ofadził on 
nad dachem fwego domu pręt żelazny, od 
którego poprowadził żelazne łancufzki, i 
dróty do domu, pod fufitem iednego ko- 
rvtarza, aż do fwoiey izby, gdzie koniec 
tego Konduktora tak opafał przeciwnemi 
piorunom ciałami, iż nie było dla nich 7а» 
dnego przyfłępu do ziemi, dla tego, aby 
wfzyftka Ша, którey chciał doświadczać , 
okazała бе. w tym mieyfen, które iey wy. 
znaczył. c” 
Z tego famego można iuż widzieć, iż 
śmierci tego nie można: przywodzić za przy» 
kład niebefpieczeńltwa, które fprawić mo- 
gą Konduktory.  Jefzcze bardziey okaznie 
diẹ to z iego fòw włalnych, które йомо: 
dzą iego heroiczney rezolucyi, z którą йе 
na oczywilłą śmierć narażał, Znayduią fię 
опе w ofłatnim fego piśmie, które krótko 
przedtym podał: był Akademii Cefarfkiey, 
tw którym wfpoammione narzędzie do ob= 
ferwowania mocy piorunowcy zgotowane, 
opifał. „ Możnaby, рге on, fpytać Йе, 
» czy to doświadczanie nie ieft niebefpie- 
s CZNE, 1 czy nie ofirożnie nie fprowadzi 
Qq 3 


бод 


бе kiedy tym fpofobem ftrafzliwego 
ріогупи? Gdyby to było, trzebaby te- 
mw zaradzić „ale w ptzód trzebaby mieć 
różne doświadczenia i obferwacye, aby 
wiedzieć dla czego, i w iakich okoli. 
cznościach piorun ief fzkodliwy, Prócz 
tego, pilni, i wierńi natury pofirzega- 
cze, powinni mieć do tego ferce i od- 
wagę. Јей to móy urząd, a przeto ї 


- ‚^ а еса 3 . Ё 
powimmość GOSWIAACZAC ile możności 


fkutków i Gł przyrodzenia; idę ја tedy 
odważnie drogą powołania mego, i nie 
opufzczam żadney fpofobności, i ofiaru- 
ię moie przyfługi do doyścia, i doświade 


„ czenia tey у. „„,  Sztycharz także Pee 
tersburfki Sokołow zeznał,» iż mu Richman 
oznayanił niebefpieczeńftwo, na które fię 
narażał przez to narzędzie, gdyby materya 
piorunowa 2 iakiey chmury nagle йе fpu- 
ścić miala po metallu do iego izby wpro- 
wadzonym. Pewna tedy rzecz, iż mu to 
niebefpieczeńliwo było wiadome, ale iż 
to fobie miał za powinność nie zważać 
na to, 

Tak tedy dnia 26 Sierpnia 1753, gdy 
grzimiało zdalcka, uważał оп w. fwoim 
pokoiu w przytomności wfpomnionega 
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Sokołowa narzędzie fwoie, Ale niefpodzia- 
nie, gdy powietrze zdawało fiş być pogo- 
dne, zbliżyła Пе gruba, i nifko idąca chmu- 
ra, z którey różni ludzie widzieli, gdy 
piorun fpadł na ow pręt żelazny ztak wiel- 
kin gwałtem, iż niektórzy blifko na ulicy 


będący, upadli na ziemię. Piorun tem po 


drócie i łańcufzku żelaznym fpłynął do po- 
kolu Richimanna , który w ten lam moment, 
czyniąc (моё obferwacye, fchylił Пе był 
ku końcu dróta żelaznego, przeto piorun 
fkoczył na pół łokcia prawie w pofłaci kus 
li ogniftey blado błękitney do głowy iego, 
obalił go bez dufzy, zofławił na czole pla- 
mę, która zafzła krwią, i po ciele wiele 
plam finych, czerwonych , czafęm prze- 
pelonych; rozdarł trzewik wypadaiąc Z 
ciala, nienarufzywłzy pończochy, na lewey 
подав, gdzie także znaydowęąła fię fina 
plama, W plamach fama tylko кога zolta- 
la przepalona,. wewnątrz nie poftrzeżono 
żadney widoczney fzkody, wyiąwfzy, iż 
w żyle powiętrzney i w płucach, trochę 
krwie wyfłąpiło, i że w błonkach niektó- 
rych okazała Пе gangrena, Ciało w 48 g9- 
dzinach żaczęło fię pluć ze wlzyfikim. 
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Naczynie fzklane, w które wchodził 
koniec metallu, było rozfadzone, drót 
cienki, który czynił kominunikacyą narqę: 
dzia w izbie będącego z prętem na dachu, 
był w kawałki rozerwany, a iż był гогра- 
lony, znać i z tego. że gdy niektóre ka. 
wałki fpadły na fuknią Sokożowa . popaliły 
ią. Sokołow fam upadł z razn tak ogłufza- 
ny, iż nie fylzał grzmotu okrutnego, któ- 
ry po tym pioranie nafląpił, i nie odnióf 
źadney fzkody. Cokolwiek z piorunu po- 
{шо też po odrzwiach i drźwiach, przez 
które drót przechodził, gdyż ie połupał. 
Smród, iaki zwyczaynie proch fpalony 
wydaie, napełnił dom cały, a fluzący, 
którzy fię tuż przy izbie Richmanna znaydo- 
wali w kuchni, zofłali ogłufzeni. 


Nafłępuiące okoliczności w tey powieści, 
godne fą uwagi. 


r.) Piorun zacząwfzy od prętu na dachu 
ofadzonego fzedł po metalowym kanale aż 
do. Richmanna izby, nienarufzywizy by: 
naymniey części wyżfzych domu, Dopiero 
Ku końcowi, itam gdzie Пе cienki drót za. 
cżynał, który łańcuch 2 machiną łączył, 
i nie mógł obiąć całey maly pioruno- 
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wey, nądwerężyła część iego po drodze za. 
wadzając o drwi. 

2.) Główna część piorunu fzła iednak 
po cienkim drócie aż do naczynia fzklane: 
go, w którym Пе Konduktor kończył, i któ. 
te roztrzafło бе. 

3.) Tu tedy, gdzie iuż nie było żadne. 
go metallu, któryby go mógł prowadzić 
daley, ale owfzem zawadzały mu na dro- 
dze ciała przeciwnę, mufiał piorun w fchy. 
long głowę Pana Richmanna fkoczyć. i przez 
iego ciało póyść w ziemię, 

4.) Zaczym nie było tu żadnege pras 
wdziwego Kondukżóra, ale cała machina 
tak była rozeządzona , ażeby piorun do iz- 
by, i do fiebie zprowadzić, Prawda, nie 
było to zamiarem Richmanna , gdyż on tyl- 
ko chciał, doświadczenia czynić z oddalone. 
mi piorunami, które gdyby бе były, zbli- 
żyły, całe narzędzie chciał precz wyrzucić. 
Ale niefzczęście zefzło go nielpodzianie; 
chmura piorunowa zbliżyła fię nagle, i tak 
zoftał ofiarą {wey ciekawości , ifwoiey od: 
wagi, 

5.) Słufznie tedy ze wfżyfłkich tych 
okoliczności wnieść można, iż gdyby on 
kanał metallowy , to ieft drot fzedł był aż 
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do ziemi, tedy piorun byłby. daley pofzedł, 
i Kichmana nie byłby zginął. 

Nawet cienka pozłota ciągnąca fię przez 
iakie dłażlze mieyfce zaftąpiła nie raz miey- 
fce Końduktora, i ludzi od uderzenia pio- 
` runowego zachowała, Sławny Lord Ha- 
milton ( Angiellki Pofeł w Neapolu przy- 
wodzi tego bardzo znakomity przykład (*), 
roki 1773. uderzył piorun rę Marca w 
dom Lorda Tylney w Neapolu, w którym 
znaydowała fię na ow czas kompanii prze- 
{zlo оўо ofób, i prawie tyleż fłużących, 
Piorun fpłynął po iedriey rynnie cynowey 
pod dachem będącey, i ро’ żelaznych prę- 
tach i drótach, któremi był przytwierdzo: 
ny, toż przez wfzyflkie pozłoty i dróty od 


dzwonków, które Йе tam znaydowały, a ` 


nakoniec po wilgotnym murze ftykaiącey 

fię z pałacem pralni wpadł w ziemię. W 

pokoiach Lorda obicia były przytwierdzo- 

ne liftwami pozłoconemi, a potym poko- 

ftowanemi. Podobnaż pozłota znaydowała 

fig po kanapach, flołkach, obrazach, ро 
т 


ПЕ mm a 


(*) W 63. Tomie kar. 324, filozoficznych 
"Tranzakcyi, 


tych więc lifiwach i ramach przelzedł pio» 
run, nie opuściwizy ftołków і Копар , Мб. 
re blifko ściany były; z pozłoty zdiął wfzę. 
dzie pokolt tak, iż leżał wfzędzie iak lzklą- 
cy proch, który бе dał z dmuchnąć,, I tyl- 
ko zofławił tam czarne plamy, gdzie pio. 
run mufiał z ramy do ramy przefkakować, 
Oloby' zaś, które йе grą zabawiały, albo 
rozmawiały, nie odniofły * naymnieyfzey 
fzkody, wyiąwizy, że te ofoby, przez 
których krzefła przefzedł piorun, uczuły 
w fobie gwałtowne przerażenie, і do kilku 
dni doznawały nieiakiego bolu,  Przęci: 
wnie iednemu fłużącemu, który na fcho- 
dach fpał, oparłfzy бє głową о ścianę, 
piorun włofy opalił, па. tiołkach zaś. і ka. 
napach tam tylko adamalzek opalił, gdzie 
była blifke pozłota i ćwieczki, któremi był 
przybity, Gdzie zaś pioruna ше miał іа- 
Ку metallowey drogi, tam połupał drzwi 
i odrżwie, i z blifkiego muru wyrzucił 
fztokętynku na pół łokcia długą i fzeroką, 
i murem pofzedł na dół, 

Nawet mamy przykłady, iż złote albo 
rebrne galony u fukien. piorun od ciała 
wftrzymały, a zatrzymąły go na wierzchu, 
» Pod czas jedney nawalnicy w Rendsbuy. 
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gu, (апа był ieden oficer pod filarem mu: 
rowanyim iedney bramy, na Którey w gó. 
rze wmurowano dla ozdoby iednę bombę. 
W tym piorun uderzył i obalił go razem 2 
jednym Sierzantem przy nim fłoiącym, 
ogłulzył obydwóch, i na dwa kroki od 
muru odrzucił. W kwadrans, gdy przy: 
fzli do fiebie nie mogli oni mówić, ni po. 
łykać. Wfzakże po krwi pufzczeniu ро- 
wrócili zupełnie do pierwfzego zdrowia. 
Galony złote па iego fukni zczeraiały po 
więk(zey części, złoto i frebro tu i owdzie 
itopiło fig, тако też guziki. W zegarku 
iego nie móżna było prawda pofłrzec ża- 
dney fzkody, ale od tego czalu fzedł, tak 
nie regularnie, iż nie można było temu po: 
radzić żadnym fpofobem, a gdy perpendy: 
kuł z niego wyięto, pokazało бе, iż fig 
wcale fta} magnetycznym. Nakoniec fzko. 
dy na ciele tych dwóch ludzi nie były wiel. 
kie, ani opalenia były głębokie, także w 
tezy tygodnie zupełnie wylzli z tego, „, — 
Kto tedy uważy iak wielu ludzi, którzy 
pod budynkami fzukali fchronienia, pobił 
piorun, ten nie może przypifać czemu in< 
nemu ocalenia tych dwóch ludzi, iak tylu 
ko galonom metallowym, które piorun 
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Ро więkfzey części wfłrzymały od ich 
ciała, 

Do ciał piorun pociągaiących, о któ. 
tych fię wyżey mówiło, trzeba przydać 
dym i wodę, Że dym przyciąga piorun, 
wnofzą ztąd, iż uderza tak częlto w kómi- 
ny, z których dym wychodzi; iednako- 
woż możnaby za przyczynę tego naznaczyć 
wydatność” kóminów, i rozrzedzenie przez 
ciepło powietrza. Bądź co chce, wielkie 
palenie ognia na ognifkach pod czas grźmo- 
tów, ieft bardzo niebefpieczne. "Tak dnia 
4 Sierpnia tego roku 1784. w miafłeczku w 
kichgrund ‚ że w czeladnicy pod czas grźmo- 
tów wielki napalono ogień; piorun бу- 
mem przynęcony, wpadł w kómin, i 3 
ofoby naybliżfze kómina zabił, innym 
zaś w śrzodku izby u ftołu fiedzącym, 
przepuścił. = Pewnieyfza rzecz, iż go 
Woda pociąga i fprowadza, a to, lepicy 
niż drzewo , kamienie, i inne podobne 
mafly, wyjąwfzy metalle, nawet te rze. 
czy. prowadzą lepiey piorun, gdy fą wilgo- 
tne. "Trafia fię to częfło, że gdy chimura 
idzie nifko, piorun nietylko uderza profto 
w wodę, ale też w drodze fwoiey idzie po 
ziemi za wilgocią dofyć daleko, Tak wi. 
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dziańno nie raz, że ogień piorunowy [уейї 

o.bruku mokrym. Także kiedy w drzewa 
uderza, idzie on zawize, iak odłupane kóry 
okazuią, między drzewem i korą, gdzie lię 
naywięcey fokòw i wilgoci znayduie, Ale 
iefzcze widoczniey pokazuie fię to z małe- 
go obrażenia tych ciał, które lą wilgotne 
bardzo. Piorun z natury fwoiey, i według 
wlzylikich doświadczeń tam tylko wielkie 
fzkody robi, gdzie znayduie dla liebie od. 
pór iaki i przelzkodę, tak, że im mnievfza 
bywa dla. niego przefzkoda, tym też 
mnieyfzą robi fzkodę. Dla tego metalle 
gdy tylko maią nieiaką oblzerność, albo 
woale nie bywaią narufzane od pioruan, 
albo tylko w końcach, gdzie od iednego 
db drugiego muli przefkakiwać, Nie mafz 
jefzcze ani iedoego przykładu, aby pioruna 
zrobił kiedy iaką fzkodę w dachu miedzią 
pobitym, albo w pręcie żelaznym nieco 
wielkim; chybaby piorun'nie fzedł w dłuż 
metallu; ale Пе przez niego w poprzek 
rzebiiń, czego iednak nigdy nie czyni, 
gdyż łatwa droga; którą ро metallu znay- 
duie, odwodzi -g0 zawłze od fzukania i 
robienia fobie inńey drogi trudnieyfzey, 
Spływa оп tedy po kaźdey metallowey 
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maffie znacznieyfzey, nie zofławuiąc ni- 
gdzie znaku po fobie przez iey fiopienie lub 
rozerwanie. Czafem niknie on pod czas 
gdy przechodzi przez metallowe mafly, 
właśnie јак gdyby Ше w nich ukrył, a do» 
piero pokazuie їе znowu, gdy z nich wy» 
pada. 

Nawet ciała zwierzęce, że Їз piorunu 
ponętą, lubo nie tak mocną iak metalle, 
dla tego też w mich nie zofławia piorun 
znaków iakiey gwałtowności, tylko, że w 
częściach delikataych ufzkodzenie іей zna- 
cznieyfze i niebefpiecznieyfze. + Mówią, 
prawda, zdawna, iż piorun kości łamie, 
ciało przebiia, w popiół obraca, i t. d. 
Niektóre nawet o tym dawne zaświadcze. 
nia, tak fg poważne, iż ich wcale odrzu. 
саб nie można. Jednakowoż ieft to rzecz 
uwagi godna, że-mimo tak pilnych, i dokła- 
dnych oblerwacyi, które za nafzych cza. 
{fòw wfzędzie prawie czyniono, nigdzie 
iednak nie pofłrzeżono, aby piorun uczy» 
nił podobne fkutki w ludziach lub zwierzę. 
tach, Owfzem okazuie бе z częftych przy» 
padków, w których pobił ludzi i zwierzę- 
ta, lub im też tylko po części zafzkodził, 
iź właściwy piorun, zamialt rozrywania 
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ciała, rożlzerza fię po nim, а ta tylko 
między {Кога i fukniatmi; że płomień iego 
opalaiąc mniey lub więcey fkórę, zofławia 
na піеу plamy czerwone, błękitne, czar- 
ne, toż odętości, nieco głębiey przepalo- 
ne mieyfca; a zaś iego пасіќпіепіе, i iakieś 
uderzenie, impet i przerażenie fprawuie na- 
brźmiałości, zatkania, chrotnanie, imar- 
twą nieczułość w częściach uderzonych. 
Nayniebefpieczuieyfze fzkody robi on w 
ciele przy wpadaniu i wypadaniu , iako 
też gdy znayduie wielki odpór z Йгопу fu- 
kień, lub innych rzeczy, Ofobliwie zdaie 
йе, że śmierć ofób, w które piorun ugo- 
dził, pochodzi z gwałtownego przeraże- 
nia, i zatrzęśnienia mózgu, gdy piorun do 
głowy fkoczy. 
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XII. 


Przefzkody wfłręt czywiące piorunowi. 


Qe metallów, ciał zwierzęcych, 
N dymu i wody, przeciw wlzyfłkim 
innym rzeczom, piorun wywiera gwałto- 
witość wielką, gdy w nie (гай. Tak ka- 
mienie rozfadza, drzewo .łupie, a niekie- 
dy rzeczy palne, јако to бапо, fłomę, 
proch, it. p. zapala, Drzewo zaś w ten 
Czas tylko zapala prawie piorun, gdy w 
nim będące gwoździe lub inne metalle roz. 
palą fię od przechodzącego piorunu; fko- 
ry, jako też materye i fukna, częścią Opa- 
la, częścią dziurawi, i rozrywa piorun. 
Szkło trzafka w fztuki, a nawet powietrze, 
gdy przepada piorun, bywa ścifkane i wzru» 
zane gwałtownie, zkąd pochodzi nietylko 
ow flrafzliwy grzmot, ale też i wielorakie 
ufzkodzenie, i zepfucie wiele rzeczy, choć 
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w niefam piorun nieuderzył. O famychtylko 
mokrych bardzo ścianach , i bardzo zmoczo- 
nych fukniach mamy doświadczenia, iako 
Пе rzekło, iż ро nich piorun {pływa bez ża- 
dnego ich nadwerężenia, 

Przeciw którym rzeczom piorun паў- 
więkfzą moc wywiera, a przeto które fą 
naywiękfzą dla niego przelfzkodą nie mo- 
2па twierdzić z pewnością; przecież z wic- 
lorakich doświadczeń wnieść można,” iż 
iedwabne materye, fzkło, fiarka, i inne 
żywiczne ciała, iakó też czylle zwyczźy»” 
ne powietrze, i naywiękfzą fą dla piorunu 
przefzkodą i zawadą: gdyż nietylko on nie 
рада nigdy na wipomnióńe dopiero rze- 
czy, chybaby tam przez iaką ропе był 
fprowadzonńy, gdyż na ów cżas do Owey 
ponęty, iak do fwego celu naykródzą dą- 
ży drogą, a có mu zawadza po drodze, 
znofi i rozfadza z wielkiin gwałtem; ale 
nawet kiedy powietrzć pełne icft pioruńo- 
wey materyi, można piorun przeź żelazny 
pręt prowadzić w iakie inicyfce, i chwy- 
cić go czyli zatrzymać między wfpomnio- 
nemi, temu przeciwnemi rzeczami. Та. 
ka to była Richmamia machina, która Пе 
kończyła, iakośimy pówiedzieli w naczy- 
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niu fzklanyth. -Gdy powietrze miało po. 
dofłatkiem materyi piorunowey ; [pływała 
Опа choć nieznacznie: po łaficużkach iydrós 
tach tak, że z nich (гу wypadały; gdy fig 
ich. palcem dotknięto„ detkre ciala ptzyciąa 
gały i odpychały, a gdy matćryt геу: na. 
gromadziło бе więchy; to ią widać było na 
końcu:drótu w pofłaci КИН ognifiey, > Ta. 
kie. machiny do fprowadzatiia i doświad: 
czania materyi piorinowey, znayduią бе 
teraz nawiet tu iowdzić, М (ақкіс fpofób 
doświadczania tego naygodnieylzy ieft ita 
wagi ten; którego używał Pan Roman ieden 
z Sędziów w powiecie Nerae. Używał 
on tym końcem /atawca, czyli orła z pa» 
pieru, iakie chłopcy pufzczaią na pawie. . 
trze, ktory był ołeiem napufzczony. Sznu. 
rek od niego długi na 780 ftop każał окге- 
сб ciehkim drótetn mofiężnym. Dnia 7 
Częrwca roku 17$ 3. gdy © pierwfzty go. 
dziwnie z południa żaczeło grzmieć na ża: 
chodzie; udało mu Пе; że ten latawiec na 
polu za iniafiem podniófi fię przynaythiiiey 
na 550 Пор w górę: Na dole дс fznurka 
аго сег okręconego przywiązał оп inny 
fznórek iedwabny; ktory żeby nie zmókł, 
dano riad nim dafzek: Nad fznurkiem zaś 
Rr 02 
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iedwabnym przyczepionó do drótu rórkę z . 


blachy, aby z niey można było fkry wy- 
ciągać,  Wfzakże dla uniknienia wfzelkie- 
go niebefpieczeńfitwa, przydał on do tego 
narzędzia inną blafzańą rurę w górze zam: 
kniętą , od którey łańcufzek mofiężny fzedł 
do famey ziemi pi mógł go kierować iak 
chciał fzklaną antabą, — Z początku po- 
kazały йе tylko ma rórce biafzaney fkty 
małe, ale gdy nadefzły czarne chmury nad 
pręt, ikry wypadały więkfze ‚1. firzelały 
płomienie na pół łokcia od rurki, które by- 
ły przynaymniey trzy cale długie, a na z 
cala fzerokie, z takim trzafkaniem, iż go 
było fłychać przynaymniey na 200 kro- 
ków.  Lubo Р. отаг był oddalony na 3 
{йору od fznurka, przecież czuł on w ten 
czas, iak gdyby mu robsk iaki chodził po 
twarzy, Zaczym ufunął on fię daley z 
fwemi towarzyfzami. Przecież na powie- 
trzu iefzcze бе nie błyfkało, nie ftychać by. 
ło żadnego grźmotu, ani żaden defzcz nie 
padał: wiatr był mocny od zachodu, i 
podniòfl orła czyli latawca przynaymniey 
na 100 fłop wyżey, niż z początku, 
W tym pofłrzeżono na ziemi, pod rurą 
blafzaną, która na fznyrku metallowym 
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“Паѓа, trzy kłofki ffomy długie па poł ło- 
keia, ktore profto ftały każdy z ofobna, i 
tańcowały iak za zwyezay pupki przy ma. 
chinach elektrycznych. — Gdy to trwało 
przez kwadrans, zaczął trochę defzcz pa- 
dać, a'fkutek pokazał Пе mocnieyfzy. ~ P. 
Ramas znowu czuł na twatrzy iakby biegą- 
nie iakiego robaczka, i mufiał Пе odfunąć 
daley z fwemi towarzyfzami, —— Nakoniec 
rura blafzana przyciągnęła nagle do ficbie 
kłos naywiękfzy, i dał бе fyfzeć po trzy 
razy huk, który prawda nie był tak wielki, 
jak grzmot piorunowy, ale jednak był ta- 
ki, jaki robi гаса zwyczayna, i był nawet 
йу апу. w mieście. Płomień, który w ten 
czas z rury wyfkoczył, był blifko na g ca- 
łów długi, a na pół cala fzeroki, Kłos, 
który fprawił to wypadnienie materyi pio- 
runowey , pofzedł fzypko w górę po fznur- 
ku wfpotmnionym na 200° — 300 ftop 
wyfoko, raz odfkakuiąc, drugi raż przy- 
fkakuiąc do niego. Та każdą гата, gdy go 
fznurek przyciągał do fiebie, wypadały ze 
fźnurka płomienie, i dał Пе fłyfzeć huk. 
lubo nie tak wielki, iak przy troiakim ude“ 
rzeniu, dopiero wfpomniony. Niektórzy 
widzieli idące płomienie po fznurku, aż do 
Kr 3 
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fainggo orła; w krótce potym wypadl pas 
wtóre, i pątczecię płomień z hałafem, któ: 
ry Бе za kaydą гага powtórzył po tezy kroć 
z wiglką fzypkością. 


eé (zum, iak z miechy jakiego, — !To 
tęż ieft uwagi godna, że od pierwfzego 
wypadu materyi piorunowcy ma powietrzu 
ani razu бе nie blyfnęłą, ani nie zągrźmia: 
ło, lubo potym zaraz Пе to działa, iak 
tylko orzeł прай! na ziemię. Dał бе także 
czuć zapach fiatczyfły, a па okół fznurka 
drotowego, było. ufławiczne światło na 3 
albo 4 cale dyametrn, ktore w паву 2аре- 
wneby fig wydawąło było więkfze, Bro: 
tto pod rurą blafzaną zaaleziono potym do~ 
łęk sy ziemi па cal głęboki, а na cal [zeroa 
ki, który zapewne gwąłtowność wypada- 
iącggo z rury płomienia, zrobiła, albo też 
przyciąganie czątięk tam Пе znayduiących. 
-= „Doświadczenie. to fkończyło Пе, gdy 
erzęł vpadl, paniewąż wiatr рома! był 
od włchodu, defzcz Пе powiękfzył, a nas 
wet grad począł padać, chciano było, ges 
by grzęż podniofi lig iefzcze raz na powie» 
zę; 1018 tego ściągntono fznurka z dachu, 
na Który był upadł około 20 fążni, leczgdy 
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йе огге] przeto podniófł, i fznur oddalił Пе 
od dąchu, człowiek, który go w rękutrzy. 
mał, а zatym przez iego ciało fzedł na ow 
czas Komduktor, uczuł tak wiglkie w ręku 
fwoich uderzenie, а w całym ciele tak 
gwałtowne wzrulzenie, iż go mufiał py 
ścić od razu, zaś gdy fzaurek iednemu 
Przytomnemu upadł ną nogi, doznał w fos 
bietakiegoż, lubo nieco wolnięyfzego wzru» 
fzenią, — Pan Romas dofzedł potym przez 
inne doświadczenia, które w miefiącu Lie 
реп 1 Sierpniu tego roku czynił, żę nawet 
pod czas pogody, i gdy żadnego nie było 
podobieńltwą dą grzmotów, można. było 
materya piorygową w takiey obfitości (pro 
wadzić, iż гу ze fznurka wypadały, i że 
ten, który go fię palcem chciał dotknąć, 
uczył uderzenie dofyć mocne. 

Tu także należy godny uwagi fenomen, 
czyli owe płomienie, które gdy ieft powie- 
trze bardzo napełnione materyą piorunową, 
pokazuią Пе na wierzchołkach wież, mae 
fztów, a nawet na wyftaiących jakich czę- 
ściach ludzi i zwierząt. — Ciała zwierzę: 
ce, iako Йе inż nie raz rzekło, fą po me- 
tallach naylepfzemi dla materyi pioruno- 
wcy kanałami; a lubo one nie znaydnią fię 
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па fzkle, iedwabiu, albo (mole, przecież 
famo drzewo albo mur, który fię pod me- 
talami na końcu wież znayduie, зако też, 
podelzwy trzewików u ludź, хусу 
muig máteryg piorunową, I mogą w tych 
okolicznościach być przyczyną , iż fię iey 
w metallach lub ciałach zwierzęcych tyle 
na gromadzi, iż może płomień uformo- 
wać.” Już nawet dawni ten pofirzegali fe- 
nomen na włoczuiach w põlu, i na ma- 
fztach okrętowych Kiedy te płomienie 
pokazywały fię parą, nazywali ie oghiem 
Kaftora i Polhtca, gdy zaś poiedynczo 
Helena ; zkąd pewnie pofzło imie 57. Elmo! 
Niemcy nazywaią teù ogień powietrzne 
światło (С utterlicht ). Ale że to powie: 
trzne światło ieft z powinowacone z pioru* 
nem,'i pochodzi z tey famey, ‘сої ой 
przyczyny, znać to między їйпетії z еро, 
że światło to nie raz zamićnia fię w piorum 
prawdziwy. 

Tak roku 1770: pod Regemsbutgiem 
w mieyfeu' rzeczónym Hohen- Gebrachin., 
na wieży kościelney pokazał Пе pod czas 
jednych grzmotów na krzyżu żelaznym, 
który był $1920 przekuty, świętny iako- 
by bukiet, którego przed poprawą krzyża 
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nie widywano. Gdy dwóch blifko mie: 
fzkających ludzi biegło na wieżą dla gafze. 


nia ognia, ieden z nich uyźrzał nad głową 


drugtego takiż ogień. W tym ow bukiet 


ognifły na wieży powiękfzał Пе, wydawał 
fkry 1 promienie, rozfzeczył йе po całym 
krzyżu, trwał całą godzinę, i zniknął po- 
tym rażem z wielkim gfżźmoótejm. 


Podobnyż fenomen trafił fię na wieży 
Świętego Piotra w Nordkan/en roku 1749. 
i na dziefięciu żelaznych prętach, które z 
galery! gankowey wyfławały, — Powietrze 
było na ów czas burżliwe, padał śnieg i 
grad, ale йе nie błyfkało ‚а płomienie па 
końcu tych dziefięciu prętów miały kolor 
blado błękitny, Chociaż był fzturm wiel: 
ki, przecież te płomienie bynaymnicy fiè 
nie rnfzały, i tym bardziey świeciły, im 
więklzy śnieg i grad padał. Płomienie te 
wydawały także brzęk podobny do owego, 
ktory wydaie mucha, kiedy w paięczynie 
uwięźnie, przeciwnie zaś w świetle tym 
nie można było uczuć żadniego ciepła. Kie- 
dy fig fłaneło przeciw wiatin, albo fię ręką 
zafloniło koniec prętu, to płomień zniknął; 
ale iak tylko wiatr mógł dochodzić prętów, 
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zaraz fię świegiły, Ca wfzyftika trwało przez 
kwadrans blilko, 
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XIII. 


Natura PIieru nu. 


K ` iedy wfzyfikie tẹ różne doświadcze. 
nią względem drogi i fkutków 


piorunu w kupę zbierzemy, okaże Пе, 14 
ogień iego różny ielt wcale od tego, któ- 
ry z zapalenią rzeczy palnych pochodzi. 
Ogień zwyczayny fzuka wzoląego powie. 
trza, którego ożywia; piorun chroni fię 
powietrza, a сіка Пе w ciała tęgie, mię. 
dzy któremi ше obiera on bardziey ciał pal- 
nych, ale rączęy rwie Пе do tych, którym 
ogień naybardziey przepufzcza: jakie lą 
metall i woda; a zaś drzewo palne choć 
przez niego przechądzi, to go nayczęściey 
dupie, a zań bardzo rzadko zapala. Pra. 
мда: żę z zapachu Пагсгуйедо, który 


ANIRE 625 


częfto pa fobie piorun zofławią, chciała 
wnofić, iż zapalenie par hałunowych i fiar- 
czyfłych, ieft prawdziwą przyczyną pior 
nu; alẹ zafłanowiwłzy Пе z uwagą nad 
tym mniemaniem, można uznać oczyWi= 
ście płonność iego. Taymy to, iż Пе te 
pary zapalają, iak udawano przez wnętrzne 
porulzenie, i iakieś kilzenie: iakżeby z tey» 
że famey chmury mógł рома kilka razy 
piorun? Jakby бе ta materya mogła tak 
częfto fama przez fię zapaląć, gdy od pier: 
wfzego razu ogień powinienby flrawić 
wfzyftko, co (ię tylko z tey materyi znaydo» 
wać mogło? Potym iak to zapalenie może 
fpulzczać бе aż dg ziemi, a to z takiem 
gwałtem ku fzczególnym niektórym rze 
czom? mufiąłuby być zapewne promienie 
imateryi palney, któreby fię porządkiem 
zapalały; nawet mufiałyby tego momentu 
iedne po drugich ząraz powfławąć, gdyż 
{е to (аба, że piorun ieden po drugim № 
toż (ашо mieyfce uderza, Jeżeli zaś ро» 
wietrze pełne ief par tych, czemuż fię one 
nie rozfzerzaią iak inne lekkie ciala, i wgó* 
rze nie ukłądają równo? Czemużby бе one 
miały naybardzicy podnofić nad wyfoko 
wydanemi ciąłami, wierzchołkami wież, 
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i cienkiemi fłupami, gdy iednak naturalnie 
powinnoby йе ich paywięcey podnofić z 
famey ziemi? Czeinużby promienie te ma- 
teryi palney nie miały fię zapalać od ognia 
ZNyczaynego, i nie robić piorunów! со Ќе 
iednak nigdy nie trafia» Gdyż choć pod 
ćzas grzmotów iaki dom, albo wieś бе pa- 
li, nie obawiamy (бе iednak nigdy, ażeby 
йе pary na powietrzu, ofobliwie pod czas 
ulewu, nie zapaliły, i piorunu nie fprowa- 
dziły, W famey rzeczy, gdzie fię te pary 
znayduią na powietrzu, tam шора one być 
zapalone od zwyczaynego ognia, i fprawić 
powfzechny pożar: ale ich położenie, ia- 
Ко też į zapalanie Пе, różne je wcale od 
piorunu, 

Dnia 16 Lifiopada roku 1764. pifze ie- 
den mąż godny wiary w Hanowerfkim 
Magazynie 1764. (karta 96). Wyfzedłem 
był w wieczór około б godziny nad iedno 
mieyfce błotnilfłe, iakich tu iel dofyć w 
tey Пгопіе, Ponieważ fię przedemną i 
przy mnie coś rufzało, czegom nie mógł 
rozeznać przy famym świetle gwiazd, prze- 
to му гае еп z flinty, którąm miał przy 
fobie, ku mieyfcu gdzie mi fię zdawało, 
że fię coś rulzało. = Ale iakie mię zdięło po- 


dziwienie! gdy tego momentu całą równi. 
nę iakem tylko mógł okiem zafięgnąć, uy- 
rzałem napełnioną ogniem, który бе zbie- 
rał fzypko w obłok, podnofiłfię do gory, 
i po kilku minutach w роЙасі pofirzału o- 
gniltego żniknął. 
Z przykładu tego okazuie бе wielka ró- 
źnica, aniędzy zapalaniem fig materyi pal- 
ney, na powietrzu unofzącey йе, i między 
piorunem, ‘Za wyfirzeleniem z flinty po- 
тойа tu prawdziwy ogień, który nietylko 
fię tak daleko rozfzerzył, jak йе znavdo. 
wała materya palna, ale też tak długo 
trwał, póki iey ze wfzyfikim nie firawił; 
co famo bardzo różni to zapalenie od pra» 
wdziwego piorunu! Zaifłe nikt na to nie 
Przyfłanie, aby wyfrzelenie z flinty, z ar- 
maty, lub ogień zwyczayny, zapalały mia. 
teryą piorunową, i tym fpofobem mogły 
fprawić piorun, Podobnież piorun nie trwa 
nigdy tak długo, iak dopiero opifany feno- 
men; owfzem piorun, ile możemy docho. 
dzić, zafadza Йе na momentalnym wzru- 
fzeniu iakoweyś delikatney materyi, która 
rozciąga (6 od mieyfca, gdzie wypada aż 
do celu, w który uderza, i tam tylko daie 
fig widzieć w роЙасі ognia, gdzie zofłaie 
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odpór.iaki; a ieżeli ciało iakie od pioriniu 
zapala Пе, ogień ten wcale ieft rożny wd 
pićrwizego. Nakoniec piorun nie rozfżerza 
fię według rozległości iakiey' twateryi pal- 
ney, na którą po drodze natrafia; ale prze. 
chodzi tuż blilko rzeczy palnych, nie za. 
paldiąc ich; ` Znakomity tego dowód ma. 
iny w przypadku, który fię fłał roku 1767 
w Wienburgn nad JVezeremy gdy piorun 
trafił w leduę fużyg nabitą u rzelca, Rura 
na wierzcliu była cokolwiek ftapiona; iako 
też i zamek йа 00е; | Na fpodku ruty Йо. 
pił on także у КШ, i opali? mocno płatek 
barkanowy ; który był pod kulami, dla te- 
go (że od ieduego пеги тойа przefka- 
kiwać do drugiego) iednakże prochu w o- 
wey wielkiey flińcie nie zapalił ; przeto, 
iż tam znaydowało бе tak wiele metallu, 
iż go nie mógł rozpalić, od czego proch 
byłby Пе zapalił, — Ogień zaś zwyczaj. 
ny nayprzód byłby proch zapalił, aniby 
go był minął, przechodząc od iednego me- 
tallu do drigiego. 

Nawet pofirzeżony nie raz po uderzeniu 
piotunu zapach fiarcżyfły, który był nay- 
pierwfzym powodem do mniemania, że 
ріогип powlłaie z zapalenia fiarczyftey 


« 
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materyj, sycaleby był przeciwne mnietna- 
nie (prawił, gdyby wlzyfikie okoliczności 
zważano było pilnie. Trzeba wiedzieć, 
że częlło w mieyfcach, przez które prze: 
fzły wielkie grźmioty, pływaią tu i owdzie 
po wodzie świeże niby kwiateczki fidtczy: 
Пе, о których mówią, że z defzeżem fpa: 
dły ; nawet fg przykłady, że piorun żófła- 
wił te play Пассгуйе po podłogach doi 
mów, w które tiderzył. 7, tey okoliczno: 
ści w nieść trzeba naturalnie, iż dopieto 
pioriiń robi te kwiatki ćżyli раву fiarczy- 
Ле; bo ійасгеу powihienby ie faczey газ 
wić, niżeli zoftawiać po fobie, Który dos 
туй czyni podobnieyfzyth do wiaty, Chis 
mia, która uczy, że 2 kwafu kopetwafow 
wego gdy 06 przeż gorąco zmięfza 2 iaką 
iftótą palog, rodzi йе prawdziwa fiatka; 
а па powietrzu żnaydiią бе nieotnylhie сӧз 
Żhe tak palne, јако też kwaśne materye: 

„ Rzecze kto, z tego możiia iuż wie 
dzieć czym nie iefł piórun, ale iabytń chciał 
wiedzieć 6142, czyt oh iefł, ,, 

Wfzakże jużeśmy wfzyfiko uczyńili, со 
mogli; opowiedżieliśmy okoliczhbść; ч 
których za zwyczaj błyfkawice i pioruny 
ром ајә. Opifaliśmy pofłać, w której Пе 


630 


oku pokazują ; wymieniliśmy prawa, ktò= 
rych w twych porufzeniach i fkutkach ni. 
gdy nie przeflępuią, 'nakoniec uczyniliśmy 
porównanie między ich okazy waniem. йе 
i tych-rzeczy, które do piorunów: fą naya 
podobnieyfze, i które możnaby «mieć za 
iedno z niemi;. a podaliśmy znaki, któremi 
Пе iedne od drugich rożnią.. Ile nam fię 
zdaie, ieft to wfzyltko co wiedzieć о iakiey 
naturalney okoliczności, nietylko ieft uży» 
teczno , ale też i podobno, 
» Ale mimo tego wlzyftkiego, rzecze 
kto znowu, nie wiem, co to іе właści. 
Wy piorun.: Jego ftrafzliwa moc, i iego 
ofobliwfza droga, ieft dla mnie iefzcze 
wcale niepoiętą taiemnicg, „ — 


Być to może; ale choćbyśmy też mogli 


dokładnie to okazać, iż piorun, błyfkawi. 
ca pochodzi z gwałtownego uderzenia 
przeciwnych fobie wiatrów, iak:dawni na- 
turaliftowie moiemali, albo z zapalenia fię 
par, czyli exhalacyi palnych „iak nowizych 
czałów mniemano: mogliżbyśmy па ow 
czas poiąć bardziey naturę iego? Jak może 
z natarczywego uderzenia w fię dwóch 
ciał powfłać (kra, która zapala inne ciała? 
Со to ieft zapalenie ? iaka fila znofi Ścianę 

między 
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między cząfikami ciał palnych? Czemu ie- 
dne ciała palą бе płomieniem -iafnym, a 
drugie nie? Jak бе to dziecie, że ia iedną 
świcą zapalam drugą, i mogę pómnóżyć 
płomienie według mego upodobania? Te 
i podobne wątpliwości, zachodzą we wfzy- 
fikich natury przypadkach; a gdy iedna 
fzczęśliwie wynaleziona Teorya, pomaga 
nam do ułatwienia niektórych trudności, 
na ich mieyfce powfłaią znowu inne na. 
kfztałt łbów Lerneńfkiey Hydry. Krotko 
inówiąc, pierwiafikowe (Чу, które wfzy: 
ftkiego dokazuią w naturze, fg dla nas ie 
fzcze taiemnicą ; przeciwnie zaś ich fkutki 
i prawa, do których бе ftofuią, fą nam 
wiadome, a że nie tworzemy żadnych ciał 
nowych, ale tylko,mamy zażywać tych; 
które już fą na świecie, przeto ta druga 
wiadomość choć bez pierwfzey , dofłate. 
czna iefi ku temu końcowi, 


» Bardzo dobrze! ale nie możnażby tu 
„ lakiey wynaleść różnicy? — Ogień po- 
„ {polity możemy podług nafzego upodos 
„ bania zapalić, kiedy chcemy, Y znowu 
» g0 2райс, a dla tego nie dbamy 6 to, 


в» choć nie'wiemy, iak бе to dzieie, Z pio» 


Mag, Warfx. Cx. Ш. R. 1744, 08 
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„runem inaczey йе rzecz ma, A dla te. 
» go fłufznaby rzecz była dać nam przecie 
„ lakie obiaśnienie względem fpofobu, któ. 
» rym piorun powfłaie, ,, 


Powiedzieliśmy, co nam dokładne obfer- 
wacye względem tego na myśl podaią, Ele» 
ktryczne doświadczenia, iefzcze nas o kil. 
ka kroków daley w tey umieiętności polu. 
neły, iako Йе to potym okaże : wfzakże 
mufiemy tu w przód oflrzedz, że mimo 
tego, na wiele pytań nie można będzie 
odpowiedzieć. Że л, p. piorun naybardziey 
drogę fwoię przez metalle odprawiać lubi, 
należy to do iego właściwey natury; a w 
powfzechności do natury ognia. elektry. 
cznego. Wiedząc zaś to, łatwo będzie 
można wytłómaczyć, czemu w tym iw 
owym przypadku, pofzedł piorun tą lub 
ową, a nie inną drogą; z tey wiadomości 
można nawet ufłanowić reguły, iakby.mo- 
2па ofoby.i rzeczy od fzkodliwych iego 
fkutków ocalić. Ale kiedy kto fpyta fię 
znowu daley, czemu ten i òw kanał jaki, 
i droga ieft dla niego wygodnieyfza, niż 
druga inna? ten iakby fię pytał właśnie, 
czemu on ma tę naturę a nie inną, i tym 
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ipofobem możnaby fię pytać, czemu my 
światła nie fłyfzemy, a huku nie wi- 


dziemy. 


Tu należałoby przydać iefzcze o podos 
bieńftwie, które zachodzi między ogniem 
piorunowym i elektrycznym, і © ofirożno- 
ściach, których używać należy pod czas 
grźmotów i piorunów , co iefł nayważniey- 
fzą, i naypotrzebnieyfzą prawie dla każde- 
go człowieka wiadomością w tey imateryi. 
Ale ważność iey wyciąga świeżey i pilney 
uwagi, a przeto dokończenie iey, dokła- 


damy do IV, Części Magazynu, 
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XIV. 


Uwagi wzgledem góry Wezuwiufza. 


JĄ эн okoliczność można uważać z 
dwóch гоп, i bardzo to pomaga 
do iey iafnego pojęcia, kiedy Пе iey kto z 
obufiron przypatruie 2: blifka i. z daleka, 


przez mikrofkop i przez żelefkop, - Wieleby- 
śmy przez to zyfkali, gdybyśmy mogli 
widzieć Xiężyc, iak widziemy ziemię, a 
znowu ziemię tak, iak fię przypatruiemy 
Xiężycowi, Kto chce dobrze widzieć bi- 
twę iaką, ten niech fię iey przypatruie z 
pierwfzego rzędu potykaiących йе, i z О. 
limpu górnego, zkąd ią widzą Bogowie. 
Podobnież; kto fobie chce wyfławić ie- 
fzcze ftrafzliw(zy, lubo nie tak zabóyczy 
widok góry iakiey, ogień z fiebie wyrzu- 
caiącey, ten niech zważy dobrze powieść 
iednego Naturalifty nafłępuiącą, który od. 
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ważył Пе ftanąć nad przepaścią ognifią We- 
zuwiu/za, i poglądać w iego wnętrzności, 
W ten czas gdy on ognifłe rzeki, i roztopio- 
ną Lawę, przy podobnym. do naywię. 
kfzych grzmotów huku, rzucał w 20ге, 
gdy zewlząd wydobywały йе fiarczyfte дуа 
my, i trzęfły Пе pod nogami iego niezmier- 
ne, ledwie fię w kupie trzymaiące, nad 
owym firafzliwym zawfze goreiącym ogni- 
fkiem wifzące mally; któty czerpał Lawę 
z famego źrzodła, ulał ią w różne formy, 
fzedł z nią równo, gdy fię wylewała, i 
chyżość iey biegu zmierzył: niech potym 
przyda do tego doniefienie o okoliczno- 
ściach tego fenomenu w powfzechności, ia- 
kie za nim pofzły w Neapolu proceflye, 
bunt; rozboie po ulicach, iakie fprawił 
fkutki w umyfłach i w wyobrażeniu przy- 
ległych i odległych miefzkańców, iak lu- 
dzie z iednego domu uciekali do drugiego, 
iak drudzy ze ftrachu nie chcieli uciekać, 
iak oni бе ciefzyli, gdy fwego miłego We- 
znwiufza znówu uyrzeli, lubo całego w о- 


gniu w śrzód obłoków czarnych, o którym 


rozumieli, że бе ій był zapadł, i gdy fię 
dowiedzieli zupełnie, w którą fironę Lawa 
fpłynęła , gdzie wyrzucone materye fpadły, 
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iak daleko zaleciały popioły, kto w tey oko 
liczności zginął, i td. Abym czytelników 
cieka'wości. dogodził , © przełożę tu “treść 
dwóch podobnych fobie w tey materyi po- 
wieści, które w niektórych okolicznościach 
fą prawie iednakowe, lubo były napifane 
daleko iedna po drugiey, a przeto fame 
obiaśniaią Пе wzaiemnie i potwierdzają. Są 
one wyjęte z zawołanego dzieła, — Let- 
tres Phifignes 627 Morales, Jur U Hiftoire de 
ła terre, EF de "homme, par F.A, de Luc. 
Tome II. P: VI. Lettre X. LVII 69 L. 

aś zważanie famo, i doniefienie o nim, 
ieft godnego brata, fławnego autora tych 
Нім. 

W'ezuwiufa, ао mówiąc właściwie 
cała mafła Wulkaniczaych materyj, w ро- 
śrzód których znaydnie Йе ogień wyrzuca. 
са otchłań, podnofi (е na iedney równi. 
nie, maiąc na oko rowną wfzędzie pochy: 
lość. Маа га ogromna ftoi ofobno na 4. 
lub б. mil od'gór Appenińfkich. Znaćoczy: 
wiście, 12 19 wyfypał ognilty Wulkan, стуг 
H otchłań, która w pośrzodku iey znaydo: 
wała е, ale wielka iaka plaga obaliła za 
dawnych wieków: wierzchołek : który 
zwaliwfzy fię na гоп, ufypał tę fpiczafią 
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górę, którą dziś zowią M ezuwinfzem, część 
brzegu dawnego kómina ogniftego, pozo: 
ftała. Sg to góry Somma i Ożtaiano: for- 
muig one pół cyrkułu, i otaczaią оЃоБпо 
ftoiący ow wierzchołek fpiczafty F/ezuwiuż 
/%а z Północney ftrony, а fą od niego od. 
dzielone także w pół cyrkuła idącą równi+ 
ną, która-fię nazywa Attrio del Cavallo, 
od owych czafów otchłań ta ognifła осо 
rzyła Пе w fłronie południowey, i wyfy= 
pała tę ofobną: górę, którą właściwie zo: 
wią Wezańwiufzem, 

Gdybym śmiał wyznaczyć czas tego 
wielkiego przypadku, to zdaie mi'fię, iżby 
tę rewolucyą: przypifać trzeba wielkiemu 
owemu wyrzucaniu; od którego roku Pań: 
79. Herkulanea i Pompeia załypane były, 
i ftarfzy Pliniufz życie fłracił, gdyż bardzo: 
by było tradno wytłumaczyć ftrafzliwe fku- 
tki, które młodfzy Pliniufz w liach fwo- 
ich opifuie, gdyby one ftały йе przez 
wyrziicanie zwyczayne z dzifieyfzey ot. 
chłani, ! 

Ale choćby też kfztałt tey otchłani od= 
mienil fię bardzo'z czafeni dla tego, iż wy- 
lew wyrzuconey materyi począł йе uda- 


‚ wać w inną firong; znać iednak z famego 
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weyrzenia, iż ninieyfza otchłań nie może 
być ta fama, z którey wyfzły tmaterye, 
które wierzchołki i cały f(pód gór Somma i 
Qttajano uformowały; i że kręgiel, któ- 
ry ię podnofi od połowy góry znayduiącey 
lipna „017710. del Cavallo, іе. to kupa ma- 
teryi, która dópiero w ten uzas.powfłała, 
gdy йе nowa otchłań otworzyła. Trzeba 
tylko uważyć; «co Ше teraz przy otworzy- 
fasci 77 ezuwin/zą dzieie, a będzie można 
wnieść iakim fpofobem takiego rodzaiu gò» 
ry powfłaią. Opilanie wierzchołku Je. 
zutwiufza, WwW którymkolwiek czafie uczy- 
nione, zawlae będzie częścią nową еро 
dziejów, tak on ief podgległy odmia- 
пот ! 

Przed ofłatnim wyrzucaniem był iego 
wierzchołek nakfztałt kotła, aż do туо. 
albo 200 fłop w głąb wydrążony ; i można 
było wygodnie fpuścić fię w niego, ale 
teraz ( na początku roku 1557) cała ta koa 
tlina ieft Zawą wypełniona, która nie mo- 
gla fobie otworzyć drogi z boku tak, iak 
roku 1751,1 1754. a przeto podniofła fig 
w górę aż do nayniżfzego brzegu między 
Pałudniem i Zachodem znayduiącęgo Йе, 
którędy dopiero zaczełafię wylewać : brzeg 
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na przeciwko będący , wyfłaie iefzcze na 
4. albo у. fążni nad Гауе, Okrąg całego 
wierzchołku tak iak ieft teraz, іеї na 2400 
kroków. 

Wulkan między materya, którey nagro- 
madził, zoftawił fobie ieden otwarty loch 
czyli dziurę, która fptawiła, iż fię na wierz- 
chu zrobiła mała górka tym fpofobem, iak 
йе wfzyfikie inne podobne góry robią. 
Górka ta prawie w śrzodku będąca iefł fpi- 
czafła, gdyż taką muli mieć formę każda 
kupa, która е robi zfpadaiących” materyi, 
z'iednego iakiego punktu; ta, októrey. mó- 
wiemy, ieft wyfoka хо flop, iey wnętrze 
ieft także podobne do kotliny „, którey bar. 
dzo nie równy brzeg ma dyametru blifko 
na 1 go Пор takichże. 


Pierwfzą razą iakem na wierzch Mezu- 
wiu/za wizedł, ta mała górka wyrzucała 
dym, który cały iey loch wypełniał, nawet 
przedzierał оп fig przez iey ściany, iak 
przez iakie rzefzoto, i czynił ią podobną 
do beczki dymu pełney wewnątrz; z Į ul- 
kanu dawał бе ftyfzeć tedy i owedy firalzny 
huk podobny до grzmotu; po czym dym 
pomnażał Пе niezmiernie, niekiedy wy- 
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chodził zapalony, i przedzierał fię przez 
Lawę, która wielką kotlinę wypełniała. 


Nie daleko fpodu małey gorki, Świeża 
Lawa uczyniła fobie była otwór, i wylała 
fię na dawną, i rozpaliła ig iak żelazo орт. 
fte, co można było widzieć przez fzpary 
w niey będące, Со za widok dla tego, 
który go pierwfzy raz poftrzega! 


Gdy fię to działo, pragnąłem wniść na 
małą górkę ; alem uczuł w fobie taki wfiręt 
pomięlzany z firachem, żem Пе nie raz. 
nazad wrócił; nakoniec odważyłem fię, i 
wfzedłem na wierzchołek góry z wielkim 
mym nie sbefpięczeńltwem, ale nadaremnie; 
gdyż kotlina iey cała tak była pełna dymu, 
iż nie nie można było widzieć, 


Z ciekawości , i chcąc dociec tey {kryto 
ści, wfzedłem potymsnie raz na tę górę, ale 
nadaremnie: na koniecdnia ry Lipca 1757, 
gdym wfzedł na nią dla obferwowania pły- 
nącey Lawy, (w który to dzień WM ezuwi- 
ufz zdawał fię być daleko bardziey wżru- 
fzonym , niż kiedy indziey ) okazał mi йе 
znowu ten równie ftrafzliwy , iak iutereflu- 
igcy widok. — Trzy potoki świężey La» 
wy, i różne odnogi, które pokazywały йе 
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od'iednego momentu do drugiego, ОКгу- 
ły wielką 4: część wierzchołku, czyli dawney 
kotliny irozpalały dawną Lawę. Zbyteczna 
obfitość materyi fprawiła, iż fię ta kotlina 
z tey fłrony, z którey prżyfzedłem, 'otwo- 
rzyła, a przeto powfłał nowy Vulkan przy 
małey ; górce, widziałem iak fię robił nowy 
pagórek, podobnie iak kiedy kret fypie 
сео е: materye z pośrzodka pagór ka 
wyrzucone de gor у, fpadały na okół, i аг 
wały Пе fpodem innych, które ie naftępnie 
przywalały; iak tylko one wydobyły fię 
na wierzch, robiły one Пе twardemi i kru- 
chemi; lubo z wnętrzności gory wychodzi- 
ły płynnemi, i nawet w pośrzodku owego 
pagórka, iakom tego mógł dochodzić, nie 
firaciły iefzcze teyże płynności ; mała gór: 
ka wyrzucała prawie ufławicznie ognifłą 
materyą, ale na fzczęście począł wiać ie- 
den wiatr mocny; który tedy i owedy owe 
kolumny grubego dymu rozpędzał. Po- 
ftrzeglem to,i i począłem mieć nadzieię od. 
krycia gruntu owego lochu; udałem йе te 
dy na wierzch małej; górki; i mimo ftra- 
fzliwego grzmotu, który бв wewnątrz dał 
fyfzeć po którym naftąpiło wyrzucanie 
duży ch iak [пору materyi kawałków, wfze: 
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dłem aż na wierzch górki, i па brzeg ma. 
łey kotliny, czyli małego krateru. 
Nadzieia moia nie była daremna, wiatr 
i tęgość ognia rozpędzały od czafu do cza- 
fu owe czarne obłoki dymu, i odkryły ftra- 
fzliwy widok, który dym zafłaniał; nie 
malz: takich fłów, któremiby go można 
wyrazić, Ja fam,-którym ma to patrzał, 
do tych czas ledwie fię mogę przekonać, iż 
to, było w rzeczy famey, com widział. 
Widziałem, iż ow kocieł nałey górki, 
był pełen ognia zarzyfłega, który бе robił 
z wyrzuconych dwiema dziurami fzlaków; 
część tych fzlaków (wyrzutów) fpadała na- 
wet w kocieł, i gromadziła йе w kanale 
lawy co гаг podnofzącey fię: przecież. xy 
51204 tych wyrzutów, 7 ulkan utrzymywał 
otwarte dwie owe dziury, które podobne 
były do kominów na 7. albo `@. Rop pod- 
nolzącychifię nad wfzyftkie materye wyrzu- 
сопе; ieden z tych kóminów był wśrzod- 
ku, zaś drugi ku Północ Zachodowi, Dziu. 
ra pierwlzego mogła mieć, i б, zaś dru- 
giego 12. lub тӯ, ftop dyametru; z mniey- 
fzey” dziury pochodził ftrafzliwy łofkot, 
wydobywały Йе 2 niey bez przefłanku o- 
gailte pary, które z wielkim gwałtem, i ia- 


kimfiś hałafem, podobnym do owego, ia. 
ki wydaie gotniąca fię iaka materya, były 
wyrzucane. Со moment dał Пе fyfzeć 
ftrafzliwy grźmot, а oraz pod nogami me- 
mi trzęfło бе wlzyfiko.. Ten huk przeraźli. 
Wy pochodził nayprzód z głębi otchłani, i 
zdawał бе podnofić do góry z niewymo» 
упа fzypkością; а potym wypadał zewnątrz 
z ftrzafkiem podobnym do naypotężniey» 
fzego piorunu, i z nim wymioty podobne 
do Inopów tozprolzoney Lawy, które' aż 
na 100 йор w górę wylatywały, Za niemi 
wychodziły rozpalone pary z świfłaniem 
wiatru gwałtownego; Йир dymu gęfiego 
wypadał potym, i podnofił бе, kręcąc aż 
do obłoków; ale że (ię nie mógł prędko 
wydobywać owemi kominami; przeto wy- 
chodził także wfzyftkiemi fzparami, które 
tylko mogły być w małey górce. Nawet 
ad cząfu do czafu, owoż famo 'zarzęwie 
podnofiło fię także na powietrze; bez wąt- 
pienia dla nagłego wfrzęfienia Lawy w o- 
wym kotle będącey ; i było tego,nie raz, 
12 część iaka Lawy zwierzchniey oderw'a- 
wfzy fię: od inney, ku mnie pofkoczyła. 
Prócz tego otaczały mię fpadaiące'z góry 
ógnifte materye; i mufiałem pilne mieć 
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oko na-te, które zdawały ini Пе grozić 
naywiękfzym niebefpieczeńftwem, abym 
йе ich mógł uchronić, iak Пе chronią bomb 
w mieyfcach oblężonych. Ма ow czas 
znaydowałem бе w okolicznościach wcale 
niewygodnych: Gdyż z iedney fzpary pod 
górką będący, podnofiła йе także gruba 
para fiarczyfła, którą niekiedy wiatr na 
mnie pędził ; ieżeli ten fiarczyfły obłok do- 
fzedł mię, to- nie było innego fpofobu, 
iak zatrzymać w fobie odetchnienie, ina- 
стеу byłbym udufzony: na fzczęście dym 
ten fiarczyfty rzadko wychodził, : a niknął 
prędko, 

Pod czas tego huku, trzęfienia, i wyrzus 
cania ogniftego, ogarnął mię całego Rrach, 
i mimo natężoney ciekawości moiey, przy- 
mufił mię do cofnienia fię na kilka kroków. 
Przecież trwałem tam iefzcze blifko pół go- 
dziny, i widziałem 7. albo 8. razy pona= 
wiaiącą fię tę ftrafzliwą fcenę. 

Obydwie otchłanie nie rzygały ógniem 
razem: a zatym nie łączyły one fię z fobą 
pod ziemią. Mnieyfza wyrzucała materye 
fwoie daleko wyżey niż wielka, może dla 
wężlzego {wego kanału. Mogłem roze- 
znać; że więk(za część materyi z tych dwóch 


Юсу 045 
otchłani wypadaiących , były to fztuki La. 
wy iefzcze płynney; widziałem, iak fię na 
Powietrzu ich kfztałt odmieniał, i iak fię 


płafzczyły, gdy па inne fztuki Lawy [pas 
Чу. 


Całata mała górka nie ieft co innego, iak 
tylko kupa owych materyi, które z otchła 
ni były wyrzucone: Widać tam niektóre 
okrągłe, i bardzo ubite fztuki, drugie fą' w 
20102 wyciągnione, inne maią pofłać pla- 
cka, a zaś fð bardzo lekkie, dziurkowate, i 
pelne odętości, Naydrobnieyfze РИИ 
tey materyi Їз tym, co tam nazywaią po- 
piołem, który właściwie fklada бе z dro- 


bno pokrufzoney Lawy, i kliiowatego ka- 
mienia, 


Kliiowaty kamień, czyli ротех (Pierre 
ponce, Bimfteine), ten olobliwfzy Vulka- 
niczny wyrzut albo fzlak, 'należy tedy do 
materyi, z którey (када бе mała górka, 
Hezuwiu/z, iako i inne góry iemu podo- 
bne, wyrzuca go w wielkiey mnogości. Jeft 
to bez wątpienia gotuiąca Пе w owym pod- 
Ga piecu materya; ale nie fłaie ona 
нана aż dopiero, gdy długo zo» 

powietrzu. 
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Na małą górkę, którafię fkłada z famych 
takich ofobnych , niczym niefpoionych ka- 
mieni, мер ieft bardzo trudny. Wewnątrz 
otchłani {9 one do kupy iakoby zlepione 
kitem z foli i fiarki, których pary między 
niemi ofiadaią , * któremi nawet fame pary 
ich {з mniey lub więcey napełnione. Рагу, 
które z wielu mięyfc wielkiego wierzchoł- 
Ка, па okol małey góry, na wierzch fię do» 
bywaią, fprawuią tenże fam кисек we wzy- 
ftkich fztukach Lawy, о które Пе ọbiiaią: 
Корса one ie, przenikaią і napełniaią cokol- 
wick- Паска i folą, ztąd to pochodzi tylko, 
ow niby. tynk białego, żołtego, i czerwo- 
nego koloru, który we wlzyfikich, albo 
też w niektórych fztukach Lawy widzieć fię 
daie. : 

Trzęfienie, którego mała górka dozna- 
wała pod czas iakiego wyrzutu; było to 
drżenie wfzylikich iey części, których bez 
wątpienia było przyczyną uderzanie par, 
czyli exhalacyi. ‘To porufzenie było мса» 
Je tóżne od trzęfienia, którego pierwfzy raz 
doznałem , i które wcale było podobne do 
zswyczaynego trzęfienia ziemi. 

Lawy wypadały z.ofobna z owych kò- 


minów , lubo znać było, iż ie wnętrzna ia- 
kaś 
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kaś а wypychała, ale jak tylko dofłały fie 
а mieyfce pochyłe, ftaczały йе 2 wielką 
izypkością na dól. Szerokość ich nie była 
ak 5, йору ае długość była znaczna. W 
nocy. wydawały Пе one iak żelazo. rozpala. 
ne, które iuż cokolwiek oftygło, powierza 
chowność ich była podobną dorozerwanega: 
klayftru ido nici lub коч porwanych. 
Nie znam żadney roztopioney materyi 
któraby niebyła płynnieyfzą iak Lawa. Szkło 
rozpływa йе daleko bardziey. zuciłeń 
за na піс bardzo ciężkie fztuki Пагеу Lawy; 
ledwie one w roztopioney zrobiły żnók ia. 
ki; iednymfowem , nie іс Опа tak płyn. 
па „aby fię mogła rozlewać, trzyma owa fię 
tylko w kupie, i nie toczy fię na żadną firo- 
nę, tylko w ten czas, kiedy znaydzie iaką 
wielką pocliyłość, "lub gdy ig popycha ma" 
teryą świeżo z Wuikapicznego pieca №у- 
padaiąca, Jsk tylko doftanie fię na wolne 
powietrze, zaczyna Пе na niey robić twat= 
da fkóra: о°30 kroków od dziury, fkóra 
ta nie miała nic w [obie miękkiego, i była 
wlzędzie krucha, 9 
ә; 1 
к. Кы мр porównać z biegiem 
g Iena W ziinie. Zamarza оц 
przy brzegach, koryto fig iego zwęża, WO- 


r" 
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da płynie po lodzie; i zamarza znowu, а 
tak koryto iego coraz йе podnofi : na koniec 
robi fię powierzchowność z lodu, która 
ieft daleko fzerfza, niż naturalna frokość 
rzeki: 'czafem odmienia on (wóy bieg, 
dzieli Йе, a zawfzezofławia z obóch (iron 
część iaką wody fwoiey lodem ściętey : aż 
póki nie znaydzie na koniec [pofobności w 
ciśnienia йе pod iakieś, fklepienie dołem, 
gdzie iuż od mrozów zewnętrznych ieli bes 
ipieczna. Podobnież dzicie Пе 2 ламд, 
Płynie опа ftrumieniem;  krufzy Д, 
twardą 10ге, wydobywa 06 na wierzch; 
układa бе w тойу, dzieli dig na odnogi, 
które wnet fwoie płynność tracą, i których 
materya na naymnieyfzą przelzkodę, którą 
mieć może po drodze, lepi (ię w kupę, i ro». 
bizz fiebie bryły nie kfztałtne, "Z. tey przy- 
czyny Lawa w (woim biegu bardziey Пе po 
bokach rozlewa, i więcey zabiera mieyfca, 
niż gdy była wcale płynna, 

Moieyfze Lawy, i te, które: 2: iakiego 
Wulkanu do góry wypadaią, iefzcze (9 w 
fwym biegu leniwfze, ofobliwie drugie, 
które w famym wypadaniu iuż utraciły 
część znaczną płynności fwoiey, O 30 lub 
до kroków od mnieyfca, z ktorego Lawa wy- 
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pada,» powierzchowność jey twatdnieie j 
łupi fię w niezgrabne fźtwki różney wiel» 
Kości, w <więklzey odległości iefzcze bare 
dziey twardnieie materya, 1 pada бе cała w 
fztuki, które opadają z авс (оп, i robi 
fię Sy kanał, którego fpodem iefzcze сог 
kolwiek imateryi płynie; ta znowu ро 
wierzchu twardnieje i pada fię: odlupijco 
śię fztuki opadaią z obóch fton, а tak pod- 
wyżíza fię i rozízerza Owy Капа}.  Cókola 
wiek- jefzcze pozo! Пате fpodem їпаегуї 
płynney, pomyka Йе rażem 2 owemi {ztu 
kaini, które Пе przykrywaią, Jednym fo- 
wem, Lawa ku końcowi nie ieft to innego, 
зак tylko rzeka 2 łamych kamieni, która ź 
pieca орпіЙеро PY 

Gad Ławy; którym widział, gdy (седі 
ż wierzchołku И eziwiufzowego, nie był 
fzerfzy tam, gdzie Йе pochyłość góry zd 


(= że 


czynała, iak na dwa fąznie, Uważyłem, 


+ 


iż kupa rozpalonych węgli, ktore Laigo» 
ktyły 5 болей Lawa fama, która już byłą 
ztwardniała ‚- połupała бе, ale była iefzcze 
tozpalona, со minuta pomykała fię 40. lub 
ў йор, Daley na dole rozfzerzył ię ten 
kanał, a zaś bieg iego tak zwolniał, 12:18 


ruchome «kamienie, ledwie potyth przez 


a) 
Гео 
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minutę mogły Пе przemknąć па Поре, Im 
fig tedy daley kanał tea podłuża, tym fię 
bardziey bieg iśgo zmnieyfza; a gdy nako- 
niec pomnoży fię bardzo iego długość, a 
zmnieyfzy,fzypkość, tedy pomykanie йе La- 
wy nie ieft to co innego, iak rozfypywanie 
йе z kupy kamieni, które fprawuie przybya 
wanie wewnątrz materyi. W rzeczy famey, 
wielkie iet podobieńftwo , że przodek tego 
kanala czyli Lawy, nie ieft to co innego, 
зак iuż fame twardze kamienie, które coraz 
przybywaiąca z góry materya na obie firo- 
ny, i z przodu rozfypuie, i tym to fpofo+ 
bem fzerzy йе Lawa po ziemi z fzeleliem 
podobnym do owego, który czynią cegły 
rozwalone z kupy iakiey. Podobnyż fzes 
left czynią fztńki Ławy iuż twarde, które 
z fobą unofi Lawa płynna, gdy бе o ścia: 
ny kanału, lub iedne o drugie uderzaią. 
Lawa nie ieft tak płynna, aby mogła 
wpufzczać w fię iakie bryły lekkfze, które 
ią nakrywaią, albo żeby fię mogła między 
nie wcifnąść, i podnieść ie. Częfto Lawa 
przy fwoim wypadnieniu dzieli йе na małe 
odnożki, które na przednim końcu fą przez 
jaką chwilę płynne,” ale potym idą nie iak 
ciało iakie płynne, ale tak, że Йе materya 
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przewala przez бе, właśnie iak roztopione 
fzkło, albo КЈауПег ż mąki, 


Wielkie Lawy, ofobliwie kiedy fię wys 
dobędą z boku, albo z pod góry iakiev, us 
trzymuią dłużey, iakem namienił, płynność 
fwoię; ale przeto ich powierzchowność by- 
wa nierówniey(za. Naymnieyfza przefzko- 
da utrzymwie ich bieg, iuż i tak leniwy п. 
{та w przód пафас fię i podnieść, za nim бе 
daley pomkną, W tym ich wierzch twar= 
dnieie i gurbią йе. Gdy бе trafi nowa prze- 
fzkoda, zatrzymuie бе bieg na nowe, i po» 
wlłaie nowy garb, i wielorakie wykrzywie: 
nia, potym nadchodzi świeża Lawa, i zno- 
wu бе do góry podnofi, it. d. tak to ukła- 
daig fię-z niey тойу, arkady, robią fię ia. 
fkinie, „Акі, i różne ofobliwfze figury, To 
lię dzieie na wolnym powietrzu; cóż dopie- 
ro z iakim fię nieporządkiem mufzą do ku- 
py gromadzić Lawy, kiedy z fwą zwyczay: 
ną opiefzałością doydą aż do morża!.to pe: 
wna, że Lawy, które tak daleko zafzły, 
porobiły brzegi pełne каї, profto do góry 
podnofzących бе: Jak tylko Lawa dotknie 
fię wody, zaraz część iey na przodku będą- 
ca utraca (woię płynność. 


TES 


Nafłępniąca materya zaftanawia fię, ойуз 
nia, podnofi Пе do góry, i [раба па pierws 
{22-, ta także twardnieie za pierwlzym do» 
tknięciem Йе wody, co йе dzieie 2 wfzyft. 
kiemi nafłępuiącemi: "Tym to fpofobem 
podnofi бе cała mafla, i dofłaie бе do mo- 
rża, nie inaczey, tylko przezzwalanie 16 kup 
tak nieporządnych , iż tego trudną орі» 
fać, 

Chcąc doświadczyć iakaby była płyn: 
ność Lawy w famym (уут początku, zbli» 
żyłem fię do iednego iey źrzodła, któte na 
górze z W ezuwiufza wypadało, udało mi 
fię przecie, żem iednym żelażnym hakiem 
oladzonym na rękoieści 16 Йор długiey, 
urwał z niey kilka kawałków.  Gorącość 
przy dziurze, z Кебгеу wypływała była tak 
«wielka, iż mimo, wfzelkiey użytey ойго» 
żaości, ledwom mógł ią wytrzymać przez 
9 fekund; a że w tak krótkim czafie, fatus 
ka Lawy nie mogła być oderwana, przeto 
mufiałem iey dopuścić płynąć, a fam czym 
predzey uciekać, Przecież urwałem ia 2 
niey niektóre kawałki, ktorym zaraz dałem 
jaką forinę: czyniłem nawet w nich дек» 
re wyrazy, np. iakim tłęplem, pieczątką; 
ale to wlzyltko czyniło бе piczgrabnie dlą 
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wielkiey prędkości: bo ieżeli urwany ka= 
wałek nie był wyrobiony w ćwierć minu- 
ty, toduż nie można było odmienić iego 
Кайа, lubo długo potym ięfzcze utrzy- 
mywał on w fobie niezmierną gorącość, 


Osftrvations fur la. Phyfigue ёс. par Mrs 
l Abbé Rofier 67е. Juillet 1780. (Oblere 
wącya ta była czyniona przez Pana Du- 
chanoy w Neapolu), 


W. Niedzielę. 9. Maia 1779. wfzedłem 
na górę W ezuwiu/ża. Zallatem cały kra- 
ter: czyli kotlinę iego okrytą Lawą świeżą, 
Krater 77 eauvin/za ielt okrągły , i ma пау» 
więcey оо kroków dyametru (*), 

W śrzodku krateru podniofła Пе mała 
górka podobna do głowy cukru blifko na 
100 kroków wyfoka , a na до йор fzeroka 
(C). Zrobiła ona Пе z materyj, które ogień 
I ezuwiujzów na wierzch wyrzucił, i ztych 
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(*) Krater, który Pan do Luc opifuie , miał 
700. albo 800. kroków dyametru, 

(7*), Według Pana Luc montagnugła była 
wyfoka ma 50. йор, fzeroką w śrzodku 
150. 


Tt 4 


które fama górka za każdym” zapaleniem 


fię wyrzuca 2 берет pośrzodka tey małey 
górki, która teft niby kominem ulani, 
p ойлош lię:co pół ćwierci godziny fłup o- 
guilty, pomięfzany z różnemi таќегуаті; 
m ógi on mieć dyametru ro, 12 flop, a 
wyłokość iego była od wierzchołku góry 
przynaymnicy na 250 kroków, Tam do- 
piero ogień zamieniał fie w dym, inne zaś 
materye fpadały ua okół małey górki, z 
którey były wyrzucone, Huk, który po М. 
źdym wyrzucediu naltępował, był dofyć 
podobny do huku ar matnego ; ale:to co бе 
dało fłyfzeć w przódy i potym, miało poż 
w bieńftwo do [zumu wady bieżącey; któ» 
z koryta fzerokiego wpada w iakie wą. 
бө nsieyfce, i płynie byftro między kaa 
mienie, to iefl do potężnego gotówania fi fię 
Ww naczyniu jakim, 
Za każdą razą, gdy ognifta materya we: 
wnątrz kanału dobywała Йе, maiąc być wys 
rzucona, widziałem przy PR małey 


ОК! ku Zachodowi podnof [zący fig раво. 
rek okrąpły, maiący, ile mi fię adi 15 
йор dyametru. Розов! on fię na 6, a 
nawet 8, 12 йору górę, według tego iak 
Муслиу małey górki były woluieyfze lub 


gwaltownieyfze. Теп pagórek miał z mond 
taj то kommunikacyg, i i gdy fię ten р‹ за: 
to przyległa mòntägniioli firona zbli 
zała ręku niemń, i widać było oczywiście, 
iż połowa wmontagumnol rufzała Пе i rozfzea 
rzała. Jak tylko montagnnola materye о» 
ойе wyfzuciła, natychmiaft przeftał rość 
pagórek, i ofiadł równo z powierzchowno* 
ścią krateru; którego był tylko małą cząft< 
ką. Ponieważ wyrzut niedział Пе od razu; 
ale był podzielony na 2,13 razy; lubo dos 
{ус fzypko ieden za drugiim3:przeto widzieć 
można było między każdym wyrzuceniem; 
iż pagórek ofiadał i. wznofił fię, zaś mała 
górka poon йе i kitczyła do kupy; 
niby miech iaki. 
Gdy. fię wyrzut fkończył, fłychać było 
ӨН pod Lawe przed r4 dniami wyrzuco- 
‚ lala fię świeża Lawa przez fzpary „*któż 
re огей ух były ро wyrzuganiu; które 
było przed dwiema ląty, i wracała Пе nazad 
do Weziwiu/za. 
Spodziewałem Пе co moment, że ten 
pagórek miał йе otworzyć (*), i mimo nie- 


С 


holt, 


(*) Ten; który widział Pan de Luc, otwo» 
rzył бе w iego nic przytomności. 
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befpieczeńfiwa; twa które mię moia cieka- 
wość narażała, gdyż: nie byłem od niega 
daley iak na 30 kroków, czekałem na to 
przefzło półtory godziny, : Nawet móy Ci- 
сегопе; czyli przewodnik, tak fię zdumie- 
wał, widząc, 26 fięta część krateru tak pod- 
niofiła, zniżała, i rozciągała , a przecież fig 
nie otworzyła, iż prawie ódlzedł od йере, 
Przecież montagnubla nie otworzyła е w 
tym mieyfcu, pewnie dlą tego, że tu kra- 
zer był grublzy niż w innym, dopiero w 
Piątek fam Wezuwiu/ż przy famym brzegu 
otworzył fię, i Lawa poczeła płynąć przez 
tę famę otworzyfłość, którą była zrobiła 


rok przedtym. Potym fonomenie naltąpił w 
13 tygodni 8 Sierpnia 1779. тедеп z nay- 
firafznieyfzych: wyrzutów - Wezuwiu/%0= 
wych, iakie tylko mogły fię trafić kiedy. 
Nafz Autor opifuie go obfzernie, i ma ро 
za daleko dziwnieyfzy, niź ten, który 
Pompcią i Stabią zafypał. 
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Obiaśnienie ry funku, który wy Йа1а wierze 
chożek И ezuwiufza , według оріуњ Pana 
де Luc, 


PE: AB 


abf, Przefzła kotlina, Wezuwiufza, Jego 
okrąg wynofi 2,400 kroków, a'ptzeto iego 
dyameter czyli fzerokość śrzednia ab 700. 
lub goo. Głębokość wynofi туо. -lub 
зоо. flop, 

cdf, Lawa, ktorą ten kocieł był napete 
niony, 

co, Brzeg krateru 4, lub у. fąźni ууу 
niż Lawa, 

gh, Nayniż(za rona brzegu, 2 którey 
Lawy znalazły weyście. 

e, Otchłań, którą Wczuwiufz przez wfzy» 
ftkie Lawy zrobił i utrzymał. 

imik, Mała górka, która powfłała z wy- 
rzutów tey otchłani, 


ml, Wyżfzy dyameter gorki 1 go йор, 


me, Jey wyfokość go Пор, 

mel, Koeioł małey górki, którego brzeg 
naywyżfzy był mieyfcem, na którym йе 
zaaydował Ob/erwator, 
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np, Dwie dziury, iak kóminy, któremi 
mała górka wyrzuca. 


n, Ма б. йор. 15 Пор dyarnetru, 

ng, Wyfokość fłupu ogniliego, i wy- 
rzuconych materyi, тоо fłop- 

qr, Słupy dymu , które podnofiły fię aż 
do obłoków. 

tt, Пут i pary fiarczyfte, które po ко. 
nach małey górki dobywały йе. 

vuv, Trzy potoki świeżey Lawy, która 
podzieliwfzy йе па" wiele odnóg, okryła 
wielką część krateru. 

J, Mieyfce, gdzie Пе krater otworzył, 
i zrobił nowy Wulkan, ulypawlzy kopiec. 

ww, Dym, który fię tu i owdzie z kra. 
teu podnofi, 


ANEM 


ANGRE 


ЕЕЕ Е 
ху, 


Rożne wiadomości. Sciąbaiące fiedo 
Шоу Naruralney Lwa. 


2 podróży Spartemona wewnątrz Afryki 
z Kapu odpyawioney. 


R yk Lwa powinienby, iak fię zdaie 
LM 4 razu, być znakiem ја innych 
zwierząt, w korąby fironę uciekać miały. 
Ale że w ten czas, gdy ryczy, pafzczękę 
ma obróconą ku ziemi, tak, że lubo ryk 
iegó rozchodzi йе рог całey: okolicy; nie 
można jednak rozeznać, z którey (голу * 
pochodzi, zacżym tbogie zwierzęta prze- 


firafzone na odgłos (еп, uciekaią gdzie mo- 


83, chcąc Пе ratować, ale przez to ielzcze 
prędzey wpadają w okrutne pazury tego, 
którego fię chronić chciały, 

Jeden Francufki autor, który бе naży: 
wa Oficier du Roi, mówi w fwoim Uoyoge 
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5 PIsle de Francet; iż so Afryce znaydują fig 
całe kupy Lwów, dla tego, że mu о tym 
powiadały tezy ofoby do Rządu tamtey- 
fzego należące , które też wyimienia. Tego 
Jmci, iako też tych, którzy mu to powie» 
dzieli, i tych wfzyftkim, którzyby temu 
wierzyć mogli, niefzę tu upewnić, iż po- 
wićść wfpomnioyą- fprzeciwia Йе sv(zele 
kiemu rozumowi. Dla wyżywienia całych 
trzod Lwów, trzebaby daleko więklzey lia 
czby dzikich zwierząt, niżich йе znaydu» 
je w Afryce i winnych częściach świata. 
Mogę fię z tym odwołać do pewnego О» 
świadczeniarię lidyanów , którzy przy Ca- 
fitan miefzkają: „Wielkie to fzęzęście, mów 
wili, że Portugalczyków okrutnych їей сак 
mało na świecić, iak Тургу(ом 1 Lwów, 
w porównaniu z: innemi zwierzętarńi, bo 
ińaczey wnetby byłe-po nasi: s wa R 
Gdy także inny'nowlzy: autor; l Abbe de 
Manet w fwoimopifio północucy części 
Afeyki mówi, że tegoż famego rodzaiu 
Lwy znayduią fię także w Ameryce, można 
to fmieć z pewnęścią za Пома z prędkości 
powiedziane, które nie grunttią lig ani na 
włalnym doświadczeniu, ani na przyzwole 
tym zaświadczeniu innych, to zaś prawda со 


OZ CJ 661 


on powiada, że. Murzyni: w północne 
Afryce Lwy łapią w doły, a że nie śmięią 
ieść ich ciała, aby Пе na nich inne Ewy 
tego nie пусу, Miefzkańcy południowey 
Afryki, Zottentożtowie , nie {з w tey okoli- 
„czności zabobonni, gdyż mi powiadali, 14 
iedzą Lwie: miglos które im Йе zdaie fina- 
czne, tich zdrowe 


Hottentottowie twierdzili także przede: 
mną, е przed tym nietylko Lwy , ale też 
i Hłyeny były natarczywyfze niż teraz, 'tak, 
że w nocy napadały na ich budy, i znich 
ludzi pórywały , co tym było gorzey, że 
kiedy Zew choć raz mięfa ludzkiego  fko. 
fztował у iuż potym wcale о inne zwierzę: 
ta niedbał.. Podobnież mówili, że na ow 
czas łóżką (woie mufieli fobie na drzewach 
zakładać, aby na nich Zwy nie tak częfto 
napadaly; iżeby im (ię tam łatwiey bronić 
mogli "Teraz poftrzegają, że nawet: na 
inne zwierzęta Lew iawnie i widocznie nie 
uderza, chybaby mufiał być do tego pobu: 
dzony, albo też bardzo głodny: w tym 
drugim przypadku nie zważa on па żadna 
niebefpieczerńitwo, Jednakowo widziana 
raz, że Lew ieden gonił Zubra, lubo, nie 
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možna było widzieć na czym fię ta pogoń 
fkończyła. 

Spofob, którym Lew dofłaie łupu fwe- 
go, ieft prawie ten, że z mieyfca tego, па 
którymi czatuie, czyni ieden wielki Кок ku 
{wemi łipowi, i potłamia go. * Ale tezei 
fię trafi, iż chybi miary w-fwoim fkoku, to 
nie goni daley łupu fwego, ale iakby: za- 
wfłydzony wraca бе nazad do mieyfca, z 
którego był wypadł,i mierzy, iż tak rzekę, 
krokami fwemi odległość owg, aby wici 
dział iak był krótki {КОК iego. ‘Го ieft ofo- 
bliwfza, -że Colon w fwoiey. Hiftoire nas 
żurellede © Univers twierdzi, że Lify w Eu- 
ropie podobnymże fpofobem kroki fwoie 
mierzą, gdy im łup iaki uydzie, Przy rze- 
kach i źrzodłach naybardziey бе udaią dla 
Lwa te zafadzki; i zwierzęta, które przy- 
chodzą dla ugafzenia pragnienia wego, (9 
w takim niebe(pieczeńfiwie, iak w Egypcie 
nad Nilem, gdzie Krokody! ufławicznie na 
życie zbliżaiących Пе fiyorzeń dybie. Zda- 
ie fig iednak, iż gdyby inne zwierzęta mo- 
gly tak z daleka wietrzyć czyli czuć Lia, 
jak go wietrzą woły i konie, toby im nie 
tak było trudno*uchodzić trogich pazurów 


ісро, 
Dla 
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Dla wftrzymania Zwów od nas, używa” 
liśmy, jak wfzyley podróżni, w tych firo. 
nach Afryki, gdzie drogi dla tych beftyi lą 
niebefpieczne, tey ofirożności, żeśmy па: 
fzemi wielkiemi biczami; któremi woły 
poganiaią, iak naybardziey trzafkać kazali, 
gdyśmy przez iaką rzekę przechodzili; to 
trzafkanie, które w famey rzeczy czyni ło» 
ikot więkfzy, niż ftrzelenie z pifłoletu, a 
rozchodzi йе daley, i trwa dłużey niż firze- 
lenie z flinty,- maig tam za bardzo ие. 
czny fpofób przefitafzenia i wflrzymania 
zwierza (еро. Zdaie йе tedy, że wielkie 
bicze czyli chatapniki pomogły do owcy 
boiaąźni ludzi, którą Lwy okazuią od tego 
<zafu, iak tam Hollendrzy ofiedli, 

Z wielu powieści częftokroć z 
pomiefzanych o Zwach, mogę przytoczyć 
nattępuiący przypadek, od świadków po» 
ważnych i godnych wiary, potwierdzo- 
ny. Jeden /łolżeniotć, który użył. u ica 
daego chrześcianina, zwyż rzeki Sonntag 
nad drogą, która prowadzi do Kandebo, 
пуста Lwa, który przez całe dwię godzi- 
ny fzedł za nim bardzo z daleka w teź fa- 
me tropy. - Wniófi fobie naturalnie, że Lew 
czekał tylko na zbliżającą йе їп? ciemność 


z Уел СД ү. 
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ńocną, aby na niego fkoczył, і pożarł go, 
i miał fię iuż za zgubionego, ponieważ nie 
widział żadnego [pofobu uniknienia tego 
niefzczęścia, gdyż nie miał przy fobie ża- 
dney broni, iak tylko kiy profty, a do do~ 
mu nie podobna mu było doyść przed no- 
cą. Zeiednak wiadome mu były, natura 
Lwa i fpofób, którym zwykł dofławać łu- 
pu fwego, отуў nakoniec użyć iednego 
fortelu na uratowanie życia fwego. Zamiaft 
kończenia drogi fwoiey ku domowi, udał 
on йе na ieden klipiranz. ( Tym imieniem 
nazywają tam mieyfca, które po wierzchu 
fą równe, ale z iedney firony fą przepadzi- 
fte, i maig na dole iakby ścianę z fkały. ) 
Przylzedłizy nad mid tę, ufiadł na brze- 
gu, i pofirzegł z wielką (wą radością, że 
także Lew Папа cicho, i przypatrował mu 
fię. Jak tylko fię zmierzchło, pomknał fig 
ów człowiek iefzcze daley, fpuścił Пе co» 
kolwiek ku dołowi, ioparłfię wiedney roza 
padlinie, gdzie Пе mógł utrzymać, 

Aby zaś iefzcze bardziey Lwa ofzukał, 
utknął fwóy kiy w ziemi, powiefił na nim 
fwóy kapelufz, і {уду kożuch, tak, że йе 
mógł nim cokolwiek obwinąć, i nim rufzać, 


Jego сугу wymyf udał fig pomyślnie: 
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nie długo bowiem przyczołgał fię Lew, a 
widząc kożuch i,kapelufz na kiiu, ząfadził 
йе, itak fwòy (Кок wymierzył, że razem 
z kiiem i kożuchem fpadł na przepaść, — 
Nię ieft to ieden przykład, że Lwów w 
Afryce tym fpofobem ofzukuią, a poftawi: 
wfzy iaką figurę, która udaie człowieka 
lub wołu, zaftawiaią ftrzelbę albo оге że: 
laza, od których gdy gwałtownie według 
zwyczaiu fkoczy, ginie. Ponieważ ten 
{ро(оЬ ieft prawie nayłatwieylzy, przeto 
go też tam nayczęściey wa zgubę tey beftyi 
używaią, zsyłafacza że Koba niedba. 
ід о (о, aby Lwa żywo złapać, 

Lew tedy, iakom iuż wfpomniał, ieft boa 
iaźliwy, i wcale mu zbywa ma odwadze, 
choć przy tak wielkiey file: tego możnaby 
dowieść nieźliczonemi a godnemi wiary 
świadectwy, i tym, com widział na moig 
włafne oczy. Niekiedy iednak okazuie ou 
nadzwyczayną śmiałość. Jak tego dowodzi 
przykład, który mi opowiedziano : 

W iednym pódworzu opatkanionym , 
na którym fię znaydoówało bydło, Lew 
poczynił był fzkody, doftawizy fię tam 
przez uliczkę; fpodziewano fig, że tam 
miał zapewne powrócić tąż famą drogą, i 

Vv 2 
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dla tego założono rzędem flinty nabite, tak, 
iż gdyby pierfiami trącił w poprzek daną 
żerdkę, wizyftkie , albo przynaymaiey nie. 
które miały trafić w niego, . Ale Lew, któ- 
ry iefzcze za dnia powrócił, i owey żerdce 
nie dówierzał; odrzucił ią nogami na ftro- 
nę, nie zważając nehak flint wyfirzelaigs 
cych, pofzedł fobie poważnie i befpiecza 
nie na podwórze, i żarł do рдөн 
wołu, зге był przed tym zabił, == 
Buffon opowiada za świadectwem Marmo 

Tai Thestnofó, że Lwy w okolicach Barbas 
ї i i Zndyifkich bardziey pomięfzkanych, 

gdzie doznały przemocy ludzkiey пай fobą, 
czafem dadzą fię kobietom i dzieciom kiia- 
mi'odpędzać, i:od bydła odganiać, 'То 
zgadza йе 2 tym, com nie raz w Каре dow 
brey nadziti fylzał, że niewolnicy одаг 

żnieyfi fwemi nożami, albo зака małą 
bronią, nie raz bydło na które Lew pod 
czas ciemności uderzył, obronili. 


To ief ofobliwiza, że Lew, który fwòy 
łup od razu zwykł гаас, człowieka а]- 
bo tylko rani, choć będzie lrozdrażniony , 
albo przynaymniey wytrzymuie cokolwiek, 
zanim mu śmiertelny raz Капи zada. , Je» 
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Чет chłop, który przed dwiema laty wi 
dział iak Lew wpadł był na dwa iego wo- 
ły, które był z wozu wyprzągł, powiedział 
mi, że zaraz na mieyfcu ieden przy drugin 
padły sn lu bð potym nie znalezio: 
по w nich iak tylko krzyż poet w 
plecach.  Wzmiankowano mi także w kil. 
ku rnieyfcach imie iednego at któ» 
ку odważył Пе z [wemi dwoma (улай, 
wyiść na polowanię iednego ше który 
mad rźeką na iego gruncie fzkody: był czy» 
nił od nieiakiego.czafu. Lew fkoczył we. 
dług fwegó zwyczaiu па iednego z nich, i 
obalił go r pod fiebie, oba iednak pozofiałi, 
mieli tyle czafu, że Lwa na mieyfcu za. 
гае, i człowieka uwolnili. — Ja fiim 
widziałem w okolicy zwyż rzeki Tauben 
йот? iednegą Hottentotta, który рой осга- 
mi, i na iedny та [policzku miał iefzcze o- 
twarte frafzne znaki kłów Lwa iednego, 
Który te mu tylko rany zadał, lubo był roz- 
drażniony, { gdyż go człowiek ten z wielu 
innemi gonił był i polow wał, Mówiono mi 
także o iednym ftarfzym w mieście rzeczo- 
nym Bota, który był leżał pod iednym 
Wsi; i od niego był na ukaranie cokol 
iek pognieciony, i w iednę rękę ę bardzą 
ү ү. 2 
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ukąlzony, ale iednak zofławiony przy ży= 
CIU. 

Z tego co fig, rzekło , iako też i z tego, 
co potym przywiodę, okazuie Пе, że nie 


wfpaniałość, iak chcą niektórzy, ale chy- ; 


trość, boiaźliwość, pomiefzana z cokolwiek 
swyniofłości, fkładaią naybardziey chara» 
kter Lwa, i że ieżeli tak mocny 1 zwięzły 
zwierz pokazuie czalem nadzwyczayną 
śmiałość i odwagę, pochodzi to nie z in. 
ney przyczyny, iak tylko z głodu, Prócz 
tego, ponieważ Lew zwykł fam i z łatwo» 
ścią lup fwóy zabiiać, przeto naturalna 
rzecz, iż do tego łatwó bierze pochóp, i 
bardziey ieft fkłonny do okrucieńlłwa, niź 
wfpaniałości, Ze zaś przeciwnie nie іеї 
przyzwyczajony do odporu wtym wfzyft= 
kim, йа co tylko uderza, nie dziw zatym, 
że kiedy gdzie iaki odpór znaydzie , traci 
ferce, i iakom wyżey powiędział, kiiamt 
йе da odpędzać. Mogę na dowód tego 
przywieść iefzcze ten przykład: ieden go» 
dny wiary rolnik, (Jokann Kock przy Ste» 
„kuch rzece miefzkaiący, opowiedał mi, że 

rzechodząc Пе raz po fwym polu, natrafił 
był na Lwa iednego. Де był przednim 
fuzelceęm , (puścił Пе na śwoię flintę, i wy- 
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mierzywfzy do niego, chciał go па miey- 
fch zabić, wypalił tedy do niego. Ale na 
niefzczęście nie udało mu йе, nabóy był 
fiary „i zamokł, przeto flinta nie zaraz pua 
ściła, i kula upadła nie daleko Łwa w żie» 
Mię. 

Człowiek ów tym przefirafzony, ро» 
czął uciekać, ale że wnet brakło mu tchu, 
a Lów go gonił w też tropy, przeto tkoczył 
na iedną małą kupkę kamieni, i podniofł 
do góry kolbę, ftoiąc fpokoynie, i chcąc Пе 
bronić ile możności, Czyli to położenie 
mieylca, czy też zamierzenie Пе owego 
człowieka, zatrwożyło Lwa, nie mógł te. 
go twierdzić, dofyć że Lew fianął także, 
i co iefzcze dziwnieylfzego, о 20 kilka 
kroków od, kamieni położył fię na ziemi. 
Nakoniec w dobre pół godziny Lew wihal, 
i 2 razu fzedł krok za krokiem, јак gdyby 
chciał uchodzić ukradką, ale gdy iuż był 
daley, począł uciekać со wikok. Pewnie 
Lwy, podobnie iak уоту, nie śmieią tzua 
cić Пе na zwierze iakie, które ftoi i bierzę 
fię do obrony. 

"Го tu wiedzą zapewne, iż Lwy nie do. 
chodzą iak pfy.po węchu innych zwierząt, 
ani ich iawnie nie ścigają.  Wyiąwfzy ie. 
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den tylko przykład wfpomniony, to ieft, 
że raz Lew gonił jednego Zubra: być to 
może, że głód ea ryczayny byl powo- 
dem tey befyi, do tego nadzwyczaynego 
fobie potowania. 

Trzeba zaś wiedzieć, że Lew ma bieg 
bardzo fzybki, dwóch ftrzelców powiedało 
ini, iż fami widzieli, iak ich nieofirożny, 

i głupie zuchwały doganiacz był, raz od 

rozdrażniońego Liwa, tuż zaraz ścigany, i 
ledwie niedogoniony , lubo na fzypkim ko- 
niu co wfkok uciekał, 

Moc Lwa ief nadzwyczay wielka. W 

pie widziano raz, że Lew wziąwfzy iem 

ро bawołu. w palzczękę, z taką łatwo. 

ią, ile Пе zdawało, nofił go lub włoczył, 
lak Rot myfz јака: nawet z nim рова ize- 
roki rów przefkóczył ; zanimby i iakiego Ьа. 
wołu zchwycił, ubił i zawlekł daleko 
zwierz inny drapieżny by naywiękfzy, mus 
fiałby. (obie w przód wiele zadać pracy, 
Dwóch chłopów, na których Rowo mos 
žna (ię moim zdaniem ipuścić, opowie» 
dzieli mi w tey okoliczności rzecz пайери» 
iącą, Ма iednym polowaniu, przy rzece 
Bufchmanm, poftrz egli oni wraz z iednym 
śŁożtentoftem , Габа. który wlokł bawołu 
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z pola do Ылгар lafu, ale wnet przymu, 
Gli go do porzucenia fwego łupu, ponie- 
waż chcieli go wziąść fimi! Zbliżywizy 
їе, poftrzegli, iż aby.był fobie umnieyfzył 
ciężaru, z którym chciał uyść do lafku, 
odarł bawołu ze (когу; która bywa za zwy. 
czay bardzo gr uba воли; Alegd y poft zegł 
z lafku, iż'owi ludzie zaczeli mięfo kłaść 
nafwoie wozy, wracał Пе częfio, i patrzął 
na nich, okazniąc {mute} K dla utraty owey, 
Jednal kowoż fila tak wielka Lwa nie ieft 
dofłateczna fama, na zwyciężenie tak wiel. 
kiego: mocnego zwierza, iak ieft bawół, 
le upewniaią, iż aby doftał takiego łupu, 
mufi używać iakiey chytrościi zręczności, i 
dla tego fkrada бе do bawołu wcale niezna. 
cznie, wpada na niego nagle, i роодо 
Стой. tak mu pyfk i nos sika, i гро w 
minucie dub, ofłabia, i zabiia. Jeden Ko: 
lonifła mówił mi, iż to widział.na fwoie 
Oczy, a drudzy dochodzą tego z znaków 
na nofie i pyfku tych Bawołów, które 
Lew iaki zabił, albo które mu Пе przecie z 
pazurów wyrwały. "Twierdzą iednak lu- 
dzie tuteyfi, iż Lew w tych okoliczno. 
ściach Życie (woie włalne na wielkie naraża 
niebefpieczeńftwo, ofobliwie kiedy йе znay. 
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duie w blifkości inny iaki Bawół, który 
mógłby pierwizemu przyiść na pomoc, Је- 
den podróżny widział przez całe pół godzia 
ny, iak iedna bawolica 2 fwoim bawoł. 
kiem, maiąc w tyle rzekę, broniła Пе pią: 
ciu Lwom, którzy ig na okół otoczyły, i 
przynaymniey póki ow podróżny patrzał, 
піс jey zrobić nie mogły. Wiem także za- 
pewne, że naiedney równinie, gdy Lew 
pewnie głodem przymufzony, odważył Пе 
wpaść w trzodę wielką krów (pewnie ba- 
wolic) był od nich na śmierć zdeptany. 
Niekiedy poluią Lwa pfami, We dnie, 
i na równym mieyfcu 12 albo 16 рож, 
mogą zamordować na śtnierć Lwa iedne- 
go. Nie trzeba koniecznie, żeby pfy, któ- 
remi któ chce na Lwa polować, były wiel- 
kie, ido tego wyuczone, ale to polowa. 
nie udaie Пе ze wlzyfikim, zwyczaynemi 
plami podwórzowemi. Gdy ply zbliźaią 
йе do Lwa, duma iego wrodzona nie do» 
pulzcza mu uciekać; засуу ufiada оп na 
ziemi, Ма ow czas okraczaią go ply, wpa. 
daig na niego, i wfzyfłkie razem fg w fła- 
nie rozfzarpania tego nayimocniey(zego ze 
wlzyftkich drapieżnych befłyi zwierza; Је» 
dwie on ma czas ukąfić 2, lub 3.razy (wych 


узт 


nieprzyjaciół, ale każde przynofi im śmierć 
pewną, 


O polowaniu Lwów na koniu, mufzę 
namienić przynaymniey, co godnieyfzego, 
Bufon powiada prawda, że iak konie, tak 
i ply, mułzą być do tego wyuczone, ale 
to тей fzczery domyf tylko, М Afryce 
Kolonifiowie poluią Lwa na zwyczaynych 
koniach do polowania. Nafze zwyczayne 
konie od fiodła, które nie raz lękaly [е 
gdy poczuły Lwaw blifkości, i bynaymnicy 
nie były przynczone do polowania, dały fię 
potym z taką łatwością użyć do polowania 
dwóch wielkich Lwów, iak gdyby trzeba 
było polować farny, Konie zaś do polo. 
wania zwyczaynego przyuczone, dó пісте» 


, go nie okaznią takiey ochoty, јак do polo» 


wania tego (wego głównego nieprzyjaciela, 
Ја tam iechałem raz na koniu, który kurs 
czeniem brzicha, rufzaniem 'i prolłowa= 
niem ufzów fwwóich, dawał oczywifte zna. 


„ki {wey wielkiey ochoty do polowania, iak 


tylko (pofirzegł iednego Lwa wielkiego. Są 
także przykłady о koniach, które gdy firze. 
Јес fkoczył na ziemię dla frzelenia, ale 
chybił, z popędliwości fwoiey do polowa» 


z С + - Е: p + 
014, nie dały mu czalu HąśĆ па fiebie, ale 


fame goniły przez całą godzinę beltyą, gdzie 
fig tylko obróciła. 

Spodziewam fię, że czytelnicy, ofo- 
bliwie w myśliftwie kochaiący Пе, którzy 
to nie mogą Пе nagadać o wybiegach, któ. 
re im zaiąc, gdy go (zczwaią, czyni, daruią 
mi, gdy imi nieco dofłatecznicy polowanie 
Lwa opilzę. · Tylko na polach równych, 
odważaią fię ludzie polować konno Lwa 
iakiego, Jeżeli on chowa fię w iakim le- 
fie, albo na pagórkach krzakami zarofłych, 
to go drażnią plami, i naglą, ażeby ztam= 
tąd wyfzedł,  Zawfze także bywaią dwie, 


lub więcey ofób w kupie, aby ieden dru. 
giemu mógł pomagać, i ratować go, gdy lig 
nie uda ftrzelenie. 

Jak tylko Lew z daleka obaczy frezel. 


ców, zaraz, iak mówią powfzechnie, 242 
czyna fzypko uciekać, aby im zfzedł z 
W my, p 290 1: 

oczu, Ale ieżeli Пе trafi, iż go z blifka 
gdzie pollrzegą, i na niego папай, to 
ueliadzi on prawda przed niemi, ale zwol. 
na iak gdyby Пе wtlydził okazać w tym, 
że fię ich boi, dla tego też gdy widzi, że 
go mocno gonią, wnet бе rozdrzaźnia, i 
mae (ha alag [дг zac bież 

przeltaie uciekać, Na ow czas bięży-0n 
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co raz wolniey, idzie. па koniec tylko krok 
za krokiem, fpogląda bakiem na iwych 
nieprzyiaciół , zafłanawia бе na końicc, 
obraca 06 ku nim, trzęfie Пе, ryczy: kròt 
ko i z natężeniem, okazuigo gniew fwóy, 
ito, że iefigótów przyjąć ich, irozfzarpać, Tu 
iuż ftrzelcy powinni być na pomocy fobie; 
i rozftrzelić Пе tak, żeby byli od fiebie w 
pewney odległości. © Ktoremu z nich пау- 
жесешеу, lub ktory іе naybliżfzy, lub 
ma przed foba nayfzerfzą część pierfi Lwa, 
iż można wymierzyć w ferce, albo płuca 
iego, ten muli fkoczyć z konia, założy. 
wizy cigle ba rękę, ftrzela do beflyi, te- 
go momentu wpada na konia, i ucieka co 
wikok, ieżeli Lwa chybił, albo go też źle 
trafil, ku towarzyłzom rozfławionym. W 
tym drugi, któremu fię nadarza fpofobność 
dobra firzelenia, zfGiada z konia, i mufi jeż 
fzcze z zimniey fzą krwią, z więkfzą zre= 
cznością mierzyć i trafić. Jeżeliby i drugi 
firzelec chybił, co fię rzadko trafia, tedy 
polnie trzeci firzelec Lwa, który tym cza. 
fem za pierwfzym lub drugim” flrzelcem 
upędza fię, iiak tylko fłanie w takim miey= 
feu, iż może Ьейуа wziąść dobrze na cel, 
olobliwie z przodku lub z boku, zfiada' 
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znowu z konta, i firzela do niey. Jeżeli 
Lew porzuciwizy pierwfzego, obraca fię 
ku trzeciemu; tedy pierwfi fłtzelcy zabież 
дад mu znowu tak, i fławaig, żeby iak 
pierwey mogli da niego firzelać, nabiwfzy 
iuż fliaty моіе, pod czas ucieczki, Nie 
wiedzą tu ani o iednym przykładzie, żeby 
kiedy iakie polowanie Lwa, wyfzło na nies 
fzczęście ftfzelca którego. 

Ci Afrykańfcy Kolonifłowie, którzy w 
odległych i pełnych dzikich beltyi okoli- 
cach miefzkaią, Їз za zwyczay bardzo zrę. 
cznemi i śmiałemi ftrzelcami. «Lew, który 
śmie naich bydło, które ieft przednieyfzym 
ich maiątkiem, napadać, nawet tuż przy 
ich miefzkaniu, іе nienawifnym,-i (zkodli« 
wymich nieprzyracielem, z radością tedy 
fzukaią go , gonią, aby go wytępili, Wfzy. 
fcy więc zbieraią fię, iak gdyby fię trzeba 
potykać pro aris EF focis , gdy бє na polach 
ich Lew iaki okaże, Słyfzałem nie razchło» 
pów miefzkaiących za górami. Brynntie, 
gdym ż niemi był na polowaniu, iak fobie 
Życzyli, żeby im йе tylko Lew pokazał, 
twierdząc, że bez wyftrzelenia, trupemby 
go położyli, znać, że w tey mierze mufzą 
być kunfątmifirzami, 
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ubić, i życie iego nie ieft bardzo trwałe, 
Ludzie, którym fię nie raz zdarzyło Lwa 
ubić, powiedali mi, że gdy bawoły, i wiel- 
kie Antylopy choć z kulą w brzuchu, albo 
pod fkórą, wcale uchodzą, Lew od takiego 
pofirzału bluie krwią, i nie może uciekać. 
Wfzakże ieft to rzecz naturalna, iż jaka ku. 
la, która trafiła w ferce lub wnętrzności tak 
Lwa, iako też fonia, lub innego iakiego 
zwierza, zabiia go, 
Skórę Lwią maia za górfzą, niż Коочу; 

i w Kapie у еу арид роњ 
dnak iednego chłopa, który z fkóry Lwiey 
wyprawioney по obuwie, i twierdził, że 
była miękka, a trwała. 


ШИШИЙТ ИИИИЙ 
XVL 
ета Р АНАУ ҮДА 
Wąsionek natura, i [pofoby wytępie 
nia nayfzkodliw(zych tego owadu 
rodzniów. — Wiadomość bardzo 
użyteczna dla g6/podarzy. 


H gigia % Ру fławnego Pana Riem: 


[Drzed trzema miefiącami, ieden ró- 
bo. 


] 


| 

| 
gofpodarz oświadczył życzenie fwoie, aby 
Пе w tym Magazynie znaydowało iakie dO» 
wodne, a do poiętności wfzyfikich przy- 
ftofowane pilmo, któreby pomogło tak do 

oznania, iako też i do wytępienia wąlio- 
nek, czyli gąfienic, które co rok prawie 
więkfzą” połowę urodzaiów różnych tra- 
wiąc, nadzieie gofpodarza wniwecz obras 
саја, akray cały o millionowe fzkody przy- 


wnie zacny obywatel, iak żawołany 


ису 679 


prowadzaią, Dogadzamy tedy życzeniu 
temu, i kładziemy tu wiadomość naltępu. 
iącą, tym chętniey, iż wiemy, że prawie 
wfzędzie u nas fą tego zdania gofpodarze i 
gofpodynie, iż aby być wolnym od gafio- 
nek, nie trzeba iak tylko w, zimie, i na wio- 
fnę obciąć końce gałązek na drzewach z 
znayduiąceimi йе na nich gniazdami, któ 
re fobie przed zimą fnuiące na nich gafion. 
ki porobiły зла tak z niewiadomości, i w tym 
uprzedzeniu, że te wąfionki Їз nayfzkodli- 
wfze, nie czynią żadnych innych ofłrożno- 
ści: gdy iednak znayduią fię inne daleko 
fzkodliwfze rodzaie gąlionek, о których 
końiecznieby należało pofpolitych ludzi 
uwiadomić, Przekona Пе o tym każdy, gdy 
zważy to, co zaraz przełożemy, o rożnych 
gatunkach wąfionek, i ich wytępieniu. 
Wprzody jednak ofirzedz tu należy, iż 
aby fię czytelnikom nie naprzykrżyć, јак 
naykrócey materya tę odbędziemy, i nie 
zapufzczaiąc Пе daleko w fizyczne wiado- 
mości, to tylko opowiemy , czego konie» 


‚ cznie potrzeba, ażeby drzewa i ogrody na. 


{е na przyfzły rok ubefpieczyć. 
Trzeba Wiedzieć, iż ogołocenie drzew 
z liścia, bardzo wpływa w ich urodzay. 
X 
Мар. Игара, Са, П, R.1784. X 
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ńość roku przyfzłego, a lubo zima zdey» 
muie także z drzew te ozdoby bez ich fzko» 
dy, nie trzeba iednak ztąd wnofić, że im 
równie nic nie fzkodzi, gdy z nich na lato 
wąfionki liście obiedzą, Рап de Geer mò- 
wi wyraźnie: „Nic to drzewom nie fzko: 
dzi, że z nich na zimę liścia opadaią, gdyż 
fię to dzieie według zwyczaynych praw па 
tury, ,, Przeciwnie wąfionki obicraią li- 
ście w ten czas, gdy ie drzewo koniecznie 
potrzebnie. Częlłokroć bywa tó famo przy. 
супа, że drzewo od roku do roku fłabie- 
іё, a na koniec i wcale ufycha. Jeżeli któż 
re utrzymuie Бе, tò iednak cierpi, i owo» 
ców nie rodzi. To ей rzeczą dofyć wia. 
Дод; ale czemuż nie myślemy о tym po- 
wfzechniey, żeby temu złernu zabieżyć ? 
уйуу gofpodarze powinniby razem i ie- 
dnofłaynie użyć w (woim czafie śrzodków 
przyzwoitych przeciw wąfionkóm, które 
podam przy opifywańiu kazdego gatunku. 
Choć niektórzy iżczególni gofpodarze czy: 
nią w tey mierze co potrzeba, cóż to ро- 
może, kiedy całe gromady fą w tym po- 
fpolicie leniwe? Czemu wfie całe czekają 
na го2каг w tey okoliczności, w którey al- 
bo nigdy nie będzie dany, albo bardzo niee 


Юу 
tychło, Ale nie będę Пе rozfzerzał W ża. 
chęceniu gołpodarzów wizyfłkich, do teg 
pilności tak im, iak i całemu kraiowi uży. 
teczney, Lecz: przyfłąpię iuż do opifowaa 
nia owadu tego. - Nie będę także mówił o 
żadnym rodzam tych, które żyią trawami, 
јако dla nas mniey fżkodliwemi; iako też 
ani o iedwabniczce vżyteczney , ( Phalena 
Bombyx mori Linn.) która należy do pran 
wdziwych wąlioniek, ktore liściem żyią, 
ale którą nie fiufznie róbaczkietn nas ywaią, 
lubo ieft prawdziwą wąliońką, Według 
fyfłema kawalera Linne: fh trzy rodznie а. 
fionek, lubo drudzy naznaczaią pięć róż 
Znych gatunków (Genera ), ponieważ do 
tych trzech przydają iefzcze Pźerosphoros 
і Таг iednak my zofłaiermy przy zda. 
niu Linteńfsa, tym bardziey, że dotąd 
nie mafz ielzcze Żadnego ftatecznegoi przys 
iętego od wfżyltkich hafłępcy, геро доййё-+ 
go oryginalnego nauczyciela, Zaczyjń zaw 
fłanowiemy fig nad" temi główketmi 
rodzaiami: 4. nid wąlionką we dnie 
lataigcg , czyli motylem {С Papilio AP 
który tylko we dnie lata. B. Ма Swin< 
BR (Sphingi ) omaciicą, czyli motylem, 
Który tylko po inroku lata, Obydwa te 
Хх 2 
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gatunki miewaią ро 10— 12= 14—16 
nog. 

4. Motyl dzienny (Papilio) różni йе 
tak fwemi rożkami czułemi, które na koń- 
cu (а grubfze i pałkowate, czyli guzikowa: 
te, iako też fwemi fkrzydłami, które gdy 
fpoczywa, trzyma do góry.  Wąfionki 1е: 
go шаа 16 nóżek, a między niemi пау- 
fzkodliwfze (а nafiępuiące. 

Ponieważ tu o nayfzkodliwizych chcę 
mówić, przeto pomiiam ia wąfionkę na- 
zwaną Papilio Podilarius, L. (а po Nie- 
miecku Segelvogel) i drugą рой imieniem 
Papilio Makaon L: ( Schwalbenfchwantz ). 
Ponieważ wąfionki ich fą rzadkie,. lubo 
także żyią kapuftą, marchwią,.i:tym po- 
dobnemi. Również nie wipomnuę о 'in- 
nych gatunkach mp. о tey, którą u nas 20- 
wią lifaką, a w Niemczech żołwiem pta- 
kiem (Pap. Aimph. Phal. urtic), która ży 
ie właściwie pokrzywą, a potym idzie na 
kapuftę, dla tego też gdy kapufty zbiorą, 
za zwyczay zdychać тий, 

Pierwfzy rodzay (Species) nayfzkodli- 
wfzych motylów dziennych, је to bru- 
пау motyl ( Papilio Helie. Cratægi. L.) 
ze fkrzydłami białemi, żadnych: karbów 
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nie maiącemi, ale równemi, po ktò- 
rych idą żyłki czarne, Póki ten mo» 
tyl ieft wąfionką, robi wielkie fzkody na 
drzewach ogrodowych , iefł ona, iak i in- 
ne wąfionki, prawdziwą plagą dla okolicy 
iakiey, gdy Пе w wielkiey mnogości znaye 
Әта, Lubią one wfzyfłkie liścia i rośliny, 
znayduie бе ich wiele w` dołkach wilgo- 
tnych, dla tego można ich tam wiele pos 
bić; ielzcze zaś bardziey йе ich zmniey- 
{гу i wytępi, kiedy бе będzie wiedziało 
fpofób, którym Пе rodzą, Samice tega 
rodzaiu zoftawnią (woie iayka żółte do kil- 
ku fet w kupie, ułożone iedne przy dru: 
gich w kręgiel ina liściach drzew ogrodo*" 
wych,  Wąfionki młode, które йе z tych 
їаіек wykluią, robią fobie fiatkę, która ich 
zafłania , i broni od zimy, a pokazuią Йе 
wcześnie na wiofnę. Z razu тиха żyć fa. 
memi tylko paczkami drzew rozwiiaiących 
fię, póki liście nie da im obfitlzey ży- 
wności, Pod czas dni chłodnych, ponies 
waż one żyją w towarzyftwie, zbieraią fię 
do: kupy; na ow czas tedy można ich wy- 
tępić tyfiącami (*). Szukać zaś jay famych 
(*) w Zdąnach, miafteczku J. O. Xiążę- 
Ах 3 
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bylaby to bardzo zmudna, i niefpora 
praca. 

Drugi rodzay fzkodlsyy motylowych 
wąlionęk, fa to 4 gatunki, które Карийа- 
mi żyją, a między niemi te fą naylzkodli- 
vlae, 

a.) Wielka kapuściana wąfionka, (.Ра- 
pilio Danaus Вто] ) która gdy fię potym 
zamieni w motyla, ma okrągłąwe fkrzy- 
dła, wcale na brzegu gładkie, czyli bez 
ząbków, czarny Kopiecu fkrzydeł na przod- 
ku będących, а na wierąchu ich dwie ró: 
wne plamy. Wąfionka ta ief zielone - слег» 
wonawa, ma wzdłuż idące żółte prążki, 1 
здае nóżki. Доле ona gorozycę, упай» 
cya, rzotkiew, i wfzyfikie kapufiy; nie 
rul(za zaś liścia na zadnym drzewie, tak, 14 
woli zdechnąć od głodu, niż йе do niego 
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cia Sułkowfkiego Woiewody Poznańfk, ieden 
umiefzczanin tym (pofobem wytępiał rodzay ten 
wąfionek, Tam, gdzie йе pień kończy, i dzię- 
li бе na różne gałęzie, kładł om iaką tzmatę, 
pod którą wąfionki tak na drzewo idące, iak z 
drzewa fchodzące, zgromadzały fię, tak, że 
eo pół godziny można ich było zabiiać fta- 
mie 
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zbliżyć; ale za to tym bardziey kapuftom 
fzkodzi, 
Motyl ten, fkłada fwoie żółte iaia na 
fpodniey Йгопіе lifików kapuścianych: pod 
czas gdy niefie te tayka, czyni опа czertwo- 
пе iak krew plamy ро lifikach, co nie raz 
było powodem proftym ludziom do móie- 
mania, iakoby krwawy defzcz padał, Trze: 
ba tedy iay tych co dzień fzukać, i gnieść 
ie, gdyż to ielt naylepfzy fpolób ich wytę- 
pienia, Ofa zwycząyna tępi ich bardzo 
wiele; nie tak dla tego, że ieft ich nieprzy- 
iaciółką, ale raczey , że ofa iayka (woie tak 
w tych wąfionkach, iako i w przefzłych, 
fkłada, tak dalece: że ie fwym żądłem żgnie 
i w to famo mieyfce iayko fwoie wpuści. 
Wąfionka zatym zofłaie chorą, zaś młode 
ofki w niey lęgną Пе, i zyią iey ciałem, ką: 
faig 19; dobywalą Йе potym na wierzch, 
obwiiaią Пака, a w kilka dni potym ula- 
tuig "Рак tedy iednego owadu śmierć icft 
początkiem życia drugiego, — Czyli no- 
wo odkryta ofą da muchy podobna przez 
Pana Bernera (*) ieft także nieprzyiacie- 
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CH) Ichneumon Murarius Boerneri, © kto- 
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lem wąfionek kapuścianych, okaże fię to 
z obferwącyi iey wynalazcy, Mała kapu- 
ściana wąlionka (Papilio Danaus Rape L), 
zielona kapuściana wąfionka (P. D. Napi 
Limn.), i wąfionka kapuściana bez cętek 
(Р. Р. Smapi L), lą wfzyftkie trzy rzad- 
fze mniey fzkodliwwe, a przeto pomiiam tu 
ich opifanie, 
Twzeci rodzay. „ Motyl, który u Laneu- 
[za zowie йе Pap, Nymph Cardui, ma ząb» 
kowate żólto-czerwone z białemi i czarne» 
mi cętkami fkrzydła, z których tylne ро 
obydwóch ftronach , maig częftokroć po 4 
oczka.  Wąfionka tego gatunku, ieft kolo» 
loru ciemnego z żółtemi prążkami,* ma 
brzuch żółty, a na plecach ieft ciemna, 
Niektóre na plecach maig czafem żółte cęt= 
ki. Te wąlionki fą iakby domowe, luba 
nie każdego roku. w wielkiey obfitości. W 
Lipcu i Sierpniu widać ich na łąkach, i po 
drogach mokrych. Motyle z nich lataią 
iuż na wiofnę, Niektórych lat pożarły 
ohe nietylko różne ogrodowiny, ale też 
karczochy, a nawet gorzkie ziele Cardo 


rym patrz w Nachrichten der Pątriott(chen Ges 
fefchaft , in Schlefien, 1792, Кат, 170. 
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Benedibii. ‘Trudno ie wytępiać, kiedy ia: 
kie okoliczności iefzcze dotąd nie wiadome 
nie pomogą do tego. Naywiękfzemi ich 
nieprzy iaciołmi fa ofy Tchmeumon, i drugi 
owad do ofy podobny Sphex, toż ptaki, 
iako to flowiki, wróble (*) i t,d. Ofo- 
bliwie zaś bardzo pomagaią do ich wygu- 
bienia mgły, zwłafzcza z przymrozkiem , 
co ogólnie wfzyltkim wąfionkiom fzkodzi; 
przeciwnie zaś mróz fuchy, iako też mgła 
i wilgoć, gdy po niey nagle nie marżnie, 
nie im nie fzkodzi. Ludzkie ręce nie mogą 
ich inaczey zmnieyfzyć, tylko napadaiąc 


(*) Niektórzy naturaliffowie w Niemczech 
w roku przefzłym i bieżącym, ftarali fię do- 
wieść tego, że wróble Їз dane od Opatrżności 
na tępienie wąfionek, a przeto że wytępianie 
wróblów, które ieft we zwyczaiu w kraiach 
Prufkich i innych, iet w powfzechności ,fzko- 
dliwe dla rolnićtwa. Przeciwnie inni wątpią о 
tym i twierdzą, że wróble w ten czas tylko 
wąfionki pożeraią, kiedy таіа młode, albo ra» 
czey karmią niemi fwoie wroblęta, dla tego, 
iż nofić im ziarna, byłoby dla nich wielką ати» 
dą, albo dla tego, że ziarno nie ffuży dla'wró- 
blat, gdyż wróble ftare nie таја takich gardzie- 
low iak gołębie, w którychby mogły odwilżać 
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na nie w włąlnych domach, w których fię 
rodzą, albo też łapiąc ie, iako motyle, do 
gabinetów Hiftoryi naturalney. Motyl ten 
fklada jayka fwoie na zwierzchniey fironie 
liścia, iak tylko z iayka wykluie Пе wąfion- 
ka iżyie, Otacza fię na okół fiatką, zrze 
Баск, na którym Йе urodziła, robi fobie 
powm inne miefzkanie хук е, ściągając 
do kupy kilka ifików, i zofławia w nim 
iednę dziurę, którą fobie żywność пой, 
Tak odmienia fię ona, póki nie okryie fig 
powłoką; póki tedy ict w tym. fweim 
miefzkaniu, naylepfzy cząs ieft obierania 
ich z drzew i palenia. Trwa ona przez zi- 
mę, i iednym fłowem umie йе ftofować 
do każdoy pory czalu, ponieważ ma ie- 
dwab w fobie, którym Пе, gdy trzeba, 
obwiia. 
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ziarna wprzód, zanimby ie dały dzieciom fwo» 
im, Owfzem pofłrzeżono, że nim. wrablęta 
miały zacząć ieść fame, tedy ftare nofiły ий 
ziarna, nie wąfionki, 2 фут wfzyftkim, aby 
fię dokładnie przekonąć, czy wróble żyią kas 
żdego czafu wąfionkami, i przekładają ie nad 
zboże, a przeto godne fą ochrony, akaże fig 
to pewnie iuż nie długo, gdyż w Niemczech 
różni naturaliftowie, а Йахупу Р. Воле? w Saway: 
caryi, wfzyltkie na to abracaią ufiłowania. 
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Czwarty, i ofłatni rodzdy, dziennych 
motylów, ieh to wielka lifzka ( Pap. Rympb, 
Phalitrąt, Polyshloros I, ) która drzewom 
ogrodowym bardzo fzkodzi, ponieważ owad 
ten, gdy iet wąfionką, pożera liścia wi» 
śniowe; a nawet i włzylikie inne, Choć 
cząfem drzewo jakie pełne ieft tych wąfio= 
nek, trudno ich iednak doftrzec, Wafion. 
ka ta ieft brunatna, ma żołte prążki, takież 
obrączki, czarny łeb i kark, Gdy zofłanie 
motylem, ma brunatno -żołte fkrzydła, i 
4 czarne punkta , ną ich zwierzchniey fitos 
nie. Zaden inny owad nie możę ich wyte» 
pić; a zaś опе nifzczą wiele, a prawie. to, 
co nam w ogradach bywa naymillzego. 
Spolob, którym Пе rodzą, podąie nam ła- 
twość wytępiania ich. Na wiofnę wyklu» 
wają Пе оле z iayka, dak: tylko pierwfze 
ciepło nafłaie, i żyją wfpółeczności w fwo- 
im gniąździe, drętwieią prawda od mrozu, 
ale nie zdychaią. -W геп czas to wygła- 
dzać ie trzebą гахе: mrowki także рота, 
gaią nam w tym bardzo, i przefzkadzaią 
do ich więkfzego pomnażania fię; ponie- 
waż pożeraią ie tyliacąmi, Refzta żyie pą- 
kowkami, póki fię liścia nie rozwiną, Aż 
do olłątniego okrycia Пе fkórą, żyią w tos 
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warzyftwie, potym zaś rozprafzaią йе. aW 
niektórych latach nie widać prawie ani ie- 
dney z tego rodzaiu , gdy przeciwnie w in- 
nych znayduie fię ich moe wielka, — Pò- 
ty o motylach dzieanych. — ‘Feraz na- 
fiępuią: 


В.) Sphingi, czyli сту, albo motyle po- 
mroczne. 


О tych mało mam ео powiedzieć go 
fpodarzom: 1 dla tego wfpomnę tylko © 
niektórych. wia 

т.) Motyl lipy oblatuiący, (Sphinx Jeg. 
Al. Ang. Ті) z cętkami korńczyftemi, 


zielonawemi i czarnemi. Z czerwono żoł. 
temi fkrzydłami po zwierzchniey Йгопіе, 
Gafionka fama іе zielona, lubo kolor w 
niektórych imieyfcach pochodzi na ciemny 
z czerwono żołtemi plamatni, i w poprzeg 
idącemi prążkami. Lipa ieft zwyczaynym 
tey wąfionki. fchronieniem , rzadko zaś ba- 
wi бе ona na drzewach i łąkach. Ale że 
one tam fzkodzą bardzo pfzczołom , gryząc 
liście, i miód z kwiatu wyfyfaiąc, co fanto 
też robią na śliwkach i innych drzewach, 
przeto nie trzeba żałować pracy ż fłarania 


OPR ТА бә 
około ich wytępiania. -Nie uważałem ni 
gdy iak Пе one zamieniaią, dla tego też o 
tym nic nie powiem. 

2.) Trupia głowa, motył посту, (Sphinx 
Atropos L.) z gładkiemi po brzegach fkrzy- 
dłami, {podem Їз żołte z czarno brunatne- 
mi prążkami, brzuchem żołtym i czarnemi 
oczami. Jak kartofle ('/olanum tuberofum L.) 
Z Peru do nas przylzły,. znaydnie йе teraz 
od tego czafu w паЃгусћ ciepleyfzych ftro- 
nach tem motyl, i iego wąfionka: żyie опа 
tedy liściem kartoflowym , lubo także (гаг 
ley (*), konopie, marchew, łąki i liście 
winne toż morwowe, it. d. Яаа im do tego. 
Na którym tedy mieyfcu fzkody robi, trze 
ba ią zabijać, W wieczór poźno, i bardzo 
rano „ponieważ ten motyl lata tylko отго: 
ku, i daie бе fłyfzeć, wzydaiąc iakiś głos 
podobny do płaczu dziecinnego, trzeba go 
albo do gabinetów Hiftoryi naturalney ła- 
рас, albo też ie wytępiać, gdy бе bardzo 
pomnożą, Dotąd Пе mówiło o Sphingach, 
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(*) Szaley, inaczey zowią go pindirendi , 
Dąturna, Stramonia E. tośnie Krzókami po 


polach nieuprawnych, i ma niby iabłka kolczy= 
Йе, w których ieft nafienie. 
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teraz przyfłępuię do innych, które бе zo- 
wią 

Faleny, czyli mocne motyle, albo oma- 
cnice. 

Motyle te wydaią bardza wiele, а na- 
wet więccy i mayfzkodliwfzych wąfionek: 
7, tych wąfionek opifzęia tylko 6 rodzaiow, 
lubo йе ich iefzeże więcey znayduie; ale 
że z tych iedne Пе znayduią 2а zwyczay w 
tych ftrónach tylko, a zaś drugie w ianych, 
przeto mówić tylko będę о tych, które 
fam bardziey od młodości moiey uwa- 
Żałeim. 

Pierwfza, iet to wąfionka w plamy, 
czyli gnieździlła, z którey motyl nazywa 
fig Phalæna Bombyx Chryforrhea, Lin. 

Drugi rodgzay, ieft to wąfionka, która 
pochodzi z motyla nocna = zimowego 
( Phalena Geometra Brumata Lim ) tych 
Linné podał nam tylko ieden gatunek, zaś 
Pan Giafer dwa, to ielt wielkiego i mate- 
go, który nazwał Zimo nocny motyl: gdyż 
lataią iefzcze choć iuż fą' nocy mroźne, í 
zoftawiaią (моіе iayka na drzewach w Мо, 
wermbrze. P, Göze nazwal ią Geom, De: 
foliaria. 
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Trzeci rodzóy , іей to obrączkowata wa 
fionka, ktòrey matką ieft motyl także sk 
rączkowaty ( Bhalżna Bomby Nèujfiri Д 
Linn.) у żę: 

i s 

Czwarty rodzay, ieft to wąfionka na 
Eaa i Г lafach znayduiąca fię, która po- 
chodzi od motyla wielką słówe mając 
( Phalena Bomby aa Мн, sa A 
Piąty i Jaofży rodzay , że іе rzadki, a 
imie ich u nas nie znaiotme, przeto RS 
nie opiluię, 

Пе mi wiadome {з iefzcze prawda inn 
rodzaie izkodliwych wąfionek między wiać 
lu innemi motyli, Sphingami i Phale. 
паті: a na końcu wfpomnę iefzcze о nie 
których; ale bardzó krótko, dla tego ż 
ich albo nie ziarn dokładnie, albo бе Ą | 
rzadko pokazwią, i nie wiele Койу. 

Opilniąc phałeny te , złączę ia tu A 
włalne doświadczenia z doświadczeńi Aka 
Pana Саја: а potym przyłączę do = h 
obłerwacye mego оуса, Może będzie ха 
powodem, że пай naturaliftowie podadz i 
ieżeli co lepfzego w tey mierze uważyli 5, 

Nayprzod oltrzegąm, że wąlionki nafte- 
puiące łą dwoiakie, nayprzód o dzicfiąciu 
nożkach, pówtóre o fzelnafiu nóżkach 
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О tych, które maig 12; TĄ nóg, niemam 
przyczyny mówić w tym piśmie, A>, któ- 
тб maig IO: nóg nazywają lię za OE Nar 
fionki garbate, albo obłączyfie, poniewa 
gdy бе pofuwaią robią garby i obłą Na ZAŚ 
te, które maig 16 nog, nazywal laframi, 
ponieważ fię bardzo fzypko pofuwaig. 
Pierwfzy rodzay, to ieft o 10 ко, 
іе to wąfionka w cętki, która NSE 
z Ciwyforhe - Phaleny. Jett to ta ae, którą 
Pan елити" nazywa pofpolitg, commune. 
Niemcy nazywają iey motyla Szwan. м 
tyl ie biały, a ma ciało blado-żółte. War 
fionki, które Пе wykluią 7 iaiek, ү + tén 
motyl pokłada, żyją w kupie, ża opie 
ida na drzewa, na płoty, gdzie (nuią obie 
gniazda „i w nich przez ШШЕ WANG 
'Trzeba ich tedy koniecznie inż w Styczniu, 
a naydalecy w Lutym fzukać , i nożycańni 
nimyślnie do tego zrobionemi, A na dłu- 
gich żerdkach ofadzonemi obierać, i te 
gniazda zaraz palić, a nigdy БЕ у уч 
nie zakopywać; gdyżby tam ożyły, си ' 
wu fię na wierzch dobyły. Czego ieżeli 
kto zaniedbuie, i dopiero to w Магы 
bi, za zwyczay тайаше tylko już próżne 
To odkładanie aż do wiolny 


gniazda. sat 
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chędóżenia drzew, i obierania gniazd li. 
fzek, ieft przyczyną, Że со rok takie fię 
przez nie dzieją po fadach i ogrodach 
fzkody, 

Gdyby tedy Panowie, Xięża, Ekono. 
mowie nauczyli ludzi proftych poznawać 
te wąfionki i naftępuiące, toż ipofobów 
wytępiania ich, toby fpółeczność, a przy- 
naymniey kray iaki cały,” nie długo był u. 
wolniony od tey plagi. Ponieważ ta dopie. 
ro opifana wąfionka czyli lilzka żyie w ku- 
pie i wfpołeczności, przeto nayleplzy fpo- 
ipofeb ieft gubić ie, póki f w kupie: gdyż 
iak tylko raz wyidą z gniazda, nie mafz 
innego fpofobu gubienia ich, iak tylko flo- 
mianemi pochodniami, albo też iak dokta- 
dniey potym opowiem, prochem ruśni= 
czym z rana i w wieczór. 

Nie będziemy tedy bawili fię dłużey nad 
tą wafionką po/holitą, gdyż ielt bardzo zna- 
ìoma, ani nad fpofobami wytępienia iey, 
gdyż ztego, co fię powiedziało, można wie- 
dzieć, która to ieft, i że naylepiey ią wytę- 
ріас м gniazdach, 

Drugi rodzay: ieft to gąfionka pocho» 
dząca z motyla zimowego wielkiego i та: 
legò; o niey powiemy iednym fłowem, że 

Mag. Ига, Са, III, R, 1784. Yy 
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ią tak trzeba wytępiać iak przefzłą, i że ieft 

tak fzkodliwą, iak i tamta; tylko że w ie- 

dney okolicy bywa więcey tey, a zaś w 

drugiey tamtey. Ponieważ w dwunałley 

Edycyi $у/ ета natury Pana Lime, między 

owadami, tego rodzaiu wąfionki, (а tylko 

wfpomnione pod iednym nazwifkiem Bru- 
mata, a Linnć odwoływa (6 w Tomie II. 
do оріЃа iey przez Rzaumura, przeto ieft 
rzecz oczywifła, iż on tam rózumiał wiel- 
ką wąfionkę, gdyż cytowana Kżawiwa ieft 
to Defoliarin, która fię wcale nie znayduie 
w dwunaftey Edycyi Sy/łoma Limgu/zowe- 
go. Pan Glaftr nazywa ią Brumata major, 
a naftępuiącą Brumata minor. Aby można 
znać iak pierwizą, tak drugą wąlionkę , 
przeto powiem tu cokolwiek tak o wielkicy, 
iak i o matey. 

Pofpolicie daleko Пе więcey гпауйше w 
niektórych ftronach matey wąfionki tego ro- 
dzaiu , niż wielkiey : Pan doktor (Шай 
zchwytał około 200 famic małych wąsio- 
nek w roku 1779. a zaś ledwie mogł dofłać 
6 wielkich, zaś w roku r774, złapał około 
ços małych, a tylko 2 wielkich;, przy 
których znalazło Пе 1717 famców fpodem 
przyczepionych. Jednakowoż famice wiel- 
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kiego тод®аїп fkładaią bardzo wiele jay, tak 
dalece, -że fie bardzo inogą rozmnożyć; P, 
Glafer w iedney famicy znalazł $16. a w 
drugiey $32, а zaś w innych fześciu przea 
fzło 3060. iniek. Р, Graff Conftetd роіа« 
da, że od 23 Września, Чо 20 Paździer. 
nika nałapał 22,716 famic. Na każdą, z 
których rachuiąc tylko po 2$0, iaiek, to 
wypada fumma przefzło бейт millionów 
przylzłego: potomftwa, któreby бе było 
zapewne z tych iaiek wykluło. W Lipfku 

roku 1783. ieden naturalifta cod. wie. 
ezora do rana nałapał w iednym ogrodzie . 
na obrączki fimolane 448 famic, i w їе. 

dney tylko naliczył 443 iaiek: ale nie wies 

dzieć'czy ta famica była rodzaju więk/zeb04 

czy teź mnicy/zegó, _ Doyślam fig, że 

była więkfzego rodzai; zwłafzcza że Pan 

Glafw w famicy takieyże znalazł był 432 

jaiek ; dofyć. na tym, że przez to chwyta: 

nie lamic, które 22 godzin trwało, zeplu. 

ło бе iaiek, a za tym i przyfzłych wąfionek, 

przelzło $ ү гуйесу. Со gdyby бе działo 
przez cały tydzień, zmnieyfzyłoby ich бе 

bardżo w jakim ogrodźie, a gdyby zaš we 
wfzyfikich ogrodach toż: famo. czyniono, 
toby ich na wiofnę bardzo mało zofłało, a 
Ay @ 
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zatym {еп rodzay wąfionek, małoby zro- 
bił fzkody w kwitnących drzewach. . Sami. 
ce tych Phalen nie maią fkrzydeł, tak, iż 
kto liç na tym nie zna, nie miałby ich za 
famicę motyłów: fame zaś, iak wiadomo, 
doftaią z czafem fkrzydeł. st 
Wąfionki te pożerają nietylko kwicie; 
ale nawet i liście drzew. Potym fchodzą na 
ziemię, gdzie każda bierze na fiebie powło- 
kę; na iefień ku końcu Oktobra, albo па 
początku Liftopada z powłoki wylatuie iuż 
iak motyl, patzy fię i аба fwoie iaia na 
drzewach urodzaynych, podobnież iak'mo- 
tyl zimowy; na wiofnę iak tylko ciepła fta- 
teczne natang, ź tych jaiek wykluwaią йе 
wąlionki, które zaraz rozłażą fię po kwiciu 
drzewa, i pfuią go. Kolor głowny tey wą: 
fionki obłączyjłey , ieft brunatno czerwony, 
"ро bokach ma prążki koloru fiarczyftego, w 
którey tyle iet brunatno-~ czerwonych kre- 
fek, ile Gę znayduie w wąfionce obrączek, 
Tym famym fpofobem wytępiać ie trzeba, 
iak wąlionki małego rodzaiu, o których za- 
raz mówić będziem. 
Wąfionki te małego rodzaju znayduią fię 
po niektórych okolicach w bardzo wielkiey 
Jiczbie, Gdzie tedy znayduie Пе więcey 
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tych: lub owych, tam trzeba Пе bardziey 
fłarać o ich poznanie i wytępienie, Zaczym 
opifzemy tu nayprzód tę bardzo fzkodliwą 
wąfionkę. «Są one blado żołto- zielonawe; 
gładkie, i bez włofów na ciele, a maig: TO 
пор, to ieft każda taka wąlionka ma na 
przodku рой trzema członkatni ciała {wego 
б nóg, a zaś w tyle 4. to iefł pod otym 
członkiem 2, i-pod 12tym także 2. 7 po- 
czątku maią łebek czarny, i na karku prąże 
kę w. poprzek.idącą: co potym ginie, gdy 
urolną., tak , że głowa fłanie fię cała blado- 
zielona. Те wąfionki z początku bardzo 
maleńkie, zaraz po pierwfzych ciepłych 
nocach znayduią Пе na kwiciu, супа 
fzypułkach i pąkowkach, które бе maią 
wnet rozwinąć ,. ofobliwie na. iabłoniach 3 
lubo także znayduią fię na: grufzkach і-ід- 
nych drzewach... Jeft to fałfz kiedy mnie- 
maig niektórzy , że їп? były wprzód w pą- 
kowkach, i że pochodzą z zgnilizny ich. 
Kto ma wrzok dobry, ten może dofirzedz 
po gałązkach ściefzki żółtey, którą po fobie 
robią te (tworzenia, ale która wnet ginie. 
Jak tylko te wąfionki urofną, i fa pra- 
wie na.cal długie, co fię trafia na końcu 
Maia, albo na początku Czetwca, tedy 
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złażą one z drzew na trawę, a potym na fax 
imą ziemię, gdzie kilka dni admieniaią бе, 
fkładaiąc z fiebie fkórę tak, że т wy fkóry 
robi бе powłoka, w którey ukryta ieft pu. 
pka; przez co różni fię od pupki, czyli 
chryzalidy motyla dziennego , która ieft bez 
powłoki, i podobna do pupki dziecinney, 
Tak tedy zafklepione trwaią [pokoynie aż 
do Października alba Liftopada, na ow czas 
dopiero wylatuią iak mały nocny motyl, i 
nazywaią' ie żimowemi motyłami, dla tego, 
żę w ten czas iuż nallaią zimna, Pan Geer 
był pierwfzy, któremuś my winni to od. 
krycie, iuż teraz 1 od innych naturaliftów 
potwierdzone; wielu iwà doświadczyło te= 
go, że nawet gdyiuż śniegi fpadną, moty= 
le te rodzą Пе dopiero, i parzą йе, i przed 
zimą iayka (woie na drzewach fkladąig, а 
potym umieraią, Te'iaia trwają tedy przez 
zimę na drzewach, ale 2 nich na wiolnę О. 
padaią, zaczym młode wąlionki udatą Пе 
zaraz na pąkowki drzew, To pokładanie jay 
w tak poźną roku porę ieft to prawdziwie 
wielka natury: olobliwość. 

Aby można rozeznać motyle, trzeba wies 
dzieć toco nafłępuie; Samiec ma więkłze 
fkrzydła niż (amica, a prócz tego nie Га iey 
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fkrzydła tak ciemne, iaku famców. U fa. 
micy ikrzydła na pierwfze weyrzenie fą iak 
dwie lufki; ale przypatrzywfzy Йе im le. 
piey, uzna Йе, że maig w fanyey rzeczy 
dwa zwierzchnie i dwa fpodnie fkrzydełka, 
które ledwie (а na iednę linią długie, dla 
tego też nie mogą tak latać, iak fam- 
ce. Czołgaią бе tedy, i włążą na drzewa 
co wieczor, i nie złażą z nich aż rano na- 
zad na ziemię, gdzie przez cały dzień kry- 
ią бе pod liściem, albo też pod trawą. 

(Refata potym, ) 
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$ро/% nayużyteczniey[zy konferwowa- 
nia na długi czas теа. 


Нету z pifma ieduego Peryodycznego. 


[2 czas ofłatniey woyny między Fran- 
‘i суа i Anglią, Rząd Francufki obro 
cil wfzyfłko fwoie fłaranie ha to, ażeby 
woyfko morfkie na okrętach utrzymywało 
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йе zawfze wiak naylepfzym zdrowiu, Ka- 
żdego zatym uczonego rady i przefłrogi 
ściągaiące бе do tego, były chętnie od mini- 
fierium przytmowane. Między innemi u- 
czonemi nieiaki Cazałet z profeflyi Chimik, 
wynalazł ieden fpolob przez  wyfufzenie 
ofobliwize mięfa „utrzymywania go па dłu. 
gi czas ze wizyfłkiemi {wemi włalnościami. 
Akademia nauk: Paryfka, zleciła: Panom 
Matquer і Cadet ірді Towarzyfzom fwo; 
im, ażeby tego wynalazku doświadczyli, i 
dali o nim zdanie fwoie Akademii. Mięfo 
folone ma nie iedne w fobie nieprzyzwoi- 
tość, a między jdunemi i tę, że pomnaża 
fzkorbut, tę okrutną chorobę, która mię- 
dzy ludźmi na okrętach tyle fzkody czyni, 
Niektórzy radzili dla oddalenia tego nie- 
fzczęycia , iż trzeba było mięfo świeże cho- 
wać w oliwie w wielkich kamiennych na. 
czyniach: ten fpofób ief wcale rozumny, 
ale bardzo trudny do wykonania. Drugi ła. 
twieyfzy fpofób ieft brać żywe zwierzęta 
na okręty, aby mieć z nich świeże mięfo, 
lecz to nie długo trwać może; prócz tego 
zwierzęta te zabieraią wiele mieyfca, i bar- 
dzo przykładsią Пе do zarażenia powietrza 
ną okrętach, 
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Użytecznieyfzy ieft tedy, niż wfzyfikie 
te, ipofob Pana Cazafeta, który podaie do 
wyfufzenia mięfa, przez co zachowa (е 
good wfzelkiey агу i zepfucia.  Wykó. 
nanie fpofobu tego ieft równie profte, iak 
dowcipne; zafadza ono Йе па tym, iż z 
mięla wyprowadza fię wilgoć przez paro- 
wanie w fufzarni do tego umyślnie zrobia- 
ney,  Sulzarnia ta nie ieft co innego , јак 
tylko jedna mała izba, $ ор długa, 4 
iłopy fzeroka, a ç% wyfoka, w tey (ufzarni 
może Пе zmieścić na raz 1500 funtów mię- 
ła, Zawiefza fię w niey mięfo świeże w fztu- 
kach po kilka funtów ważących; ale nie 
trzeba go przed powiefzeniem płokaćw wo- 
dzie, ale go ргойо z bydlęcia rąbać i wie» 
fzać; gdy fię wlzyfiko mięfo porozwiefzą, 
trzeba zrobić w owey izbedce na pofadzee 
iuż przedtym dobrze ubefpieczoney, ogień 
z węgli na faierkach w dwóch końcach, i 
pomnażać w niey- gorąco aż do $$ ftopnia 
Thermometru Reaumura, to gorąco trze. 
ba utrzymywać nieufłannie, i w iedney rò- 
Wności, przez 72 godzin, a iuż Пе wfzyfiko 
zrobi, czego było potrzeba,  Mięfo tak бе 
przez to wyfulzy i ztwardnieje, iż będzie iak 
drewnojakie. Prawda, że pod czas fu fzenią 
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ocieknie. z niego cokolwiek tłufłości, ale 
«iękfza część tłufzczu гоћацше w mięfie. 
т lufzez, t tak ten który ociekł, iak ten kto- 
ry w mięfie pozofłał, gdy oflygnie będzie 
twardym i białym, a przytym będzie miał 
taką fłodycz iż go w wielu okolie znościach 
będzie można zażywać татай пайа. Ko- 
lor imięfa tym fpolobem ufufzonego bg- 
dzie taki prawie iaki miewa mięfo iuż 
ugotowane, 


Trzeba tedy będzie wynieść to mięfo, 
2 izby w którey 06 go fufzyło y namoczyć 
го w rozpufzczony Galarecie , którą fię 


z kości wygotowanych zrobiło, у їе nie- 
co р Фа iak iaki fyrop; potym namacza- 
niu, mięfo wiefza fig zńowu w fufzarni y 
ogień zapala, tam wilgoć z niego wnet 
wyparuie а ono famo zdawać fię będzie 
jak by miało po fobie pokotł iaki. Przez 
ten to fpofób dokaże fię tego, iż {те mię: 
fo przez kilka lat kónferwować będzie bez 
naymnieyfzey odmiany. Przez to pofig- 
pienie fobie z nim nieutraciło опо jak tyl- 
ko pewną miarę cząftek fwoich wodnych, 
ale które mu złatwością mogą być powro* 
сопе i to бе dziecie przy gotowaniu ięgo. 
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Przy gotowanie zaś mięfa tego tym йе 
fpofobem pofłępuie: nayprzod. płócze fię 
mięlo w wodzie, aby zniego fpadła owa 
perp która mu пуа niby za po- 
Кой iaki; i ta woda precz бе wylewa, Po- 
tym dopiero moczy Пе go przez 12 go* 
dzin, w tey famey wodzie, w którey ma 
być gotowane, Gdy to mięfo gotnie йе 
przy ogniu i wre przez 3 lub 4 minuty 
idż natym dofyć, gdyż w owey fufzarni 
inż бе prawie ze ofzyfkim ugotowało, 
Kładzie fię potym do niego cokolwiek fo. 
li i ieden gozdzik a będzie fię miałó nie- 
tylko rofoł z mięla bardzo piękny, ale też 
tęgi i bardzo fmaczny, który niczym бе 
prawie nie różni od rofału świeżego mię. 
fa, gdy przeciwnie rofół z mięfa folonego 
i wędzonego та fmak przykry i zapach 
nie znośny. Prócz tego mięfo zwyczay” 
nie wędzone nawet po ugotowaniu, deft 
zawfze twarde, dymem tnchnące i i niefma. 
czne; zaś mięfo Р. Cazaleta, lubo nie ieft 
tak, delikatne iak mięlo w cale świeże, ma 
jednak w fobie tyle fimaku grzyiemiiego 
iż może zawfze liczyć бе między nayle- 

pfzemi potrawami któretni {tót fzłachecki 
zalławiońy być może, . 
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7, powodow tedy tak lekarfkich iako też 
i ekonomicznych to fulzenie mięfa należy 
w zwyczay w prowadzić, a porzucić da- 
wny zwyczay folenia.i wędzenia jego., 
zsyłalzcza że ten fpofob ieft w cale profty 
inie kofztowny. = Sulzenie toi fprawuie 
także, iż mięfo utracaprawie półowę fwe- 
go ciężaru. co; famo powinno być wielką 
zaletą wynalafzu tego, gdyż przez to uła: 
twia Пе transport: iego w dalekie "сопу, 
"Гак dalece że takowego mięla może być 
wielkie używanie przy woyfkach. „Jeden 
piechotny w fwoiey torbie, może daną 
fobie porcyą ‘tego пн а nofić przez dni 
kilka, pod czas marlzu, a ieżeli gdzie fta- 
nie:tylko choć na iednę lub dwie godziny 
to może mieć dobry rofółi prawie świe- 
żą gotowaną fztukę mięfa, — Trzeba tu 
iednak oftrzeć, iż mięfo to ieżeli Йе ma 
dłago konferwować, tedy trzeba go ile 
możności zachowywać od wilgotnego ро» 
wietrza, i chowłać go gdzie tylko można 
naylepiey. 

Lubo zdaie fię<że Р, Cazałet. niemiał 
fzczęścia być pierwfzym wynalezcą fekre- 
tu tego , iednakowoż wielki to ieft dla nie- 
go honor, że on ten fpofob potwierdził 
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obrócił go! do bardzo) użytecznego i po~ 
wfzechnego używania, Słowem wynala- 
zek ten bardzo mióże być użyteczny dla 
kraiu nafzego, Wiemy iak podczas lata 
trudno iel nie tylko podróże odprawuią- 
cym po kraiu nalzym, ale też i fzlachcie 
mielzkaiącey po wfiach, mieć dobre i de: 
że mięfo lecie, teraz піс łatwiey(zego iak 
Aa NZ ” пө, mieć BO przez 

łe lat potrzebę fwoię. Można bę: 
dzie także rozdawać go po gościńcach dla 
wygody podrożnych w lecie, z znacznym 
wym pożytkiem, со więcey, można bę- 
zie uczynić proby i mięfo takie wyfyłać 
przez handel za granicę czy to lądem w 
Mażach Rufkich, które by woły «ciągneły 
czy też morzem przez Herfon do Włoch 
1 innych kraiów nad morzem leżących 
Słowem fpofob ten nowy godzien ief пів 
tylko wfzelkiey uwagi ale teżi prędkiego 
padnie; ażebyśmy w nim nafzych 
gliadow w woły obfituiących  uprzedzili 
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Różne Ekonomiczne Wiadomości. 


è ЎА 
Spofob роттодета twodzaiów, 


\ М ү, edług dowodnych i сафо ро. 
M wtarzonych doświadczeń wiel- 
kiego w ekonomice praktyka аи Gafe 
ПРУ można pomnożyć са аа 

czne żniwa, wcale łatwym pca з 
ry na tym zawiłł, ażeby со 7 т А 9 = o j 
imieniać wfzylłkie fwoie zboża o беи, 5 

W zbożu znayduią fię każdego roku, że 
które kłofki czerwonawe, i których ан 
nie jeft tak biała iak ina; ale го: 
czeryonawa. Ге kłofki każdego roku y 
ba odbierać z wielką pilnością, zboże 4 mich 
srymłócone i zafiane daie czwartą rak 
obfitfzy urodzay niż zwyczaynie. 2 мү 
dzieftu lat zamiałł 8: —:0 кубесу, A 
filin zbierał 12 tyfięcy fnopów , „ae 
go zboże wytmłócone daleko ielt piękniey” 


{ге i drożey бе przedaie, Ale trzeba jam 
ko бе rzekło co' 7 lat, па nafienie owe 
wipomnione kłofki wybierać,  Zdaiemi 
fię, że ta zmuda i pilność, ża którą tak 
obfita bywa. nadgroda przez całe lat, 
nie powinna by nikogo oditręczać od па- 
śladowania przykładu Pana (та па. 


M'zględem obfiiey Jrzyżki weny. 


W Szląfku całym па wiofnę tego roku 
firzyżka wełny, tak była obfita, јак ni- 
gdy- prawie niepaimiętaią, Przyczynę tego 
przypiluią Niemieccy Fizycy (rogości ziimy 
oftatniey , i naznaczaią ztąd bardzo potrze- 
bną dla gofpodarzów regułę, że ile razy 
owce maig bardzo obfita na fobie węłnę, 
trzeba to mięć za znak, że przyłzłą zima 
bardzo będzie tęga, -Ta uwagą nie ieit 
nowa, flrzelcy iuż od dawnych czafów 
wnofili z długiego albo krótkiego włofa, 
które па zwierzętach w iefieni poltrzegali, 
o frogości mnieyfzey lub więklzey. zimy 
naflępuiącey. "Dak tedy, ile razy na zi- 
me, owce będą nabierać wielkiey wełny, 
a inne zwierzęta wielkiego włofu, będzie 
można fpodziewać Пе tęgiey zimy, 
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Ze owce podczas długiey i tęgiey zimy, 
więcey maig wełny, pofłrzeżorńo to prze- 
glądaiąc regeftra /rzyżek od kilkunaftu lat. 
Owce zamknięte w ciepłych owczarniach 
pocą fię bardzo podczas zimy łagodney, 
pot zaś ten zbyteczny іе przyczyną, że 
owce maią mało wełny i złą, a lubo Pan 
Daubenton z długiego (wego doświadcze- 
nia, ma to za rzecz pewną iż pot bardzo 
jelt przyzwoity owcóm, i pomaga tak do 
ich zdrowia, iak do dobroci ich wełny, 
atoli rozumie йе tu tylko o pocie miernym 
naturalnym, który pochodzi z obfitości pa- 
fzy itrafia fię pod gołym niebem, nie 
zaś o owym pocie wymufzonym i zbyte. 
cznym, iaki bywa za zwyczay w Owczat» 
niach ato iefzcze przy mierney palzy. Czło- 
wiek wiakiey gorącey izbie z wielu inne- 
mi ludźmi zapchany, mizerną żywność 
maiący, będzie йе mufiał zawfze po- 
cić, ale tea pot będzież pomagał do ie- 

o w zrofłu i zdrowia? toż famo mowić 
© owcach. Tylko kiedy Пе wymyią owce 
prezd firzyżką, użyteczno ieft, ażeby 06 
owce przez т lub dwa dni pociły, aby 
wełna до: kupy бе zbila i firzyżenie fzło 
łatwo. Owce trzymane na wolnym po- 

wietrzu 
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wietrzu w lecie i w zimie między parkana. 
mi trzymane, poki tylko śniegi dopufzczą 
a potym w owczarniach przewiewnych, 
tak iednak zbudowanych, aby powietrze 
przechodziło nie fzparami w wrotach, na 
przeciwko fobie będących, ale kominami 
w polowie podawanemi, — bywaią zdro- 
wfze, nigdy nie parfzywicią, rzadko cho- 
ruią, fg mocne у żywe, maią dość ciala i 
migla, 1 przy obfitey, рагу pomnażać fię 
naturalnie będą, i coraz polepizać, Dla 
tego życzyć fobie trzeba i radzić to wfzy- 
fikim, ażeby zofławianie owiec na пос mię: 
dzy parkanami, i karmienie ich takie mię- 
dzy parkanami, było na dobro fpołeczno- 
ści wprowadzone, 


Gazet. Fizycz. Nro 31. 1784, 


Przefiwoga względem trucia Arfzenikiem 
Szczurów i My/[zy. 


Lubo arfzenik ieft prawie naypotężniey. 
{ту fpofób na wygubienić fzczurow i my: 
fzy, atoli iednak niewymowney * trzeba 
prykładać ofiróżności, ażeby oddalić od 
ludzi okropne przypadki, Zyczyć by fo: 

Mag. Уа. Ca, IN, R1784. La 
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bie trzeba aby rząd kraiowy zabronił tego 
aby ludzie prości nie używali tego fpofobu, 
gdy mamy inne niewinnieyfze ku temu 
Койсомі, albo żeby przynaymniey pofłę- 
powali w tym ofirożniey niż dotąd. (*) 
Niektórych niefzczęść bywa to przyczyną, 
że fzczury albo myfzy; gdy tey trucizny 
zakofztwią, zaraz iey cokolwiek przez wy» 
miot wstoż famo mieyfce wyrzucaią ; albo 
też przez to, że część iaka tey' trucizny, 
gdy po niey biegaią, zoftaie im na nogach, 
a potym ią po leguminach i żywnościach 
opufzczaią. Aby tedy zapobiedz różnym 
niefzczęściom, dam tu niektóre krótkie re- 
guły, które zachować trzeba. w używaniu 
tego fpofobu. 

т.) Bardzo ieft rzecz fłufzna aby wia. 
kim domu nikt tego fpofobu nieużywał, 
iak tylko fam gofpodarz, ponieważ trzeba 
бе (podziewać, że on fobie wtym nay- 


(*) Aptekom przynaymniey iak nayfurowiey 
powinno by być przykazano, ążeby profłym 
ludziom arfzenniku nieprzedawały. — Roku 
1780, w Łofzakowicach chłop kupiwfzy arfze- 
niku w blifkiey aptecę za grofzy 15 otruł nim 
żonę fwoię i córkę, 
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rofiropniey 'pofłąpi, 19у fig шай iakie 
niefzczęście, można go łatwo do odpówie* 
dzi pociągnąć, . Dla tego chwalebne 'ieft 
roztządzenie; iż żadeń Aptekarz niemoże 
dać arfzeniku, tylko gofpodarzowi dakica 
muy którzy imie fwoie w Кере iego za: 


pifał. 


2.) Zapobiegaiąc temu ażeby myfzy ale 
bo fżczmry, które tey trucizny fkofztnią, 
nie tak ią łatwo nazad 2 fiebie zwracały; 
ale raczey prędko od niey zdychały, trze- 
ba zachować przyzwóltą proporcyą tlu: 
fzczu do atfzeniku, Dla tego trzeba ой» 
ważyć tyle arfzeniku, iak świeżego niefłos 
nego mafla, tylko ztą oflvożnością, aby 
Пе nic z trucizny mierofypało ani iey: ną 
ważkach niezoftało, potym rozbiia Пе йге: 
wnianą łopatką i mięfza dobrze mafło zań 
fzenikiem , póki 06 nie żrobi ż niego biała 
mala Jak tylko myfz albo fzczuk choć 
naymniey fkofztuie ztego, zarar mufi zdyż 
chać, Mle ieżeli bierze бе więcey mafa 
niż arfzehika, albo miefza fig ie raztin; 
nie łopatką drewnianą, ale iaką łyżką cy- 
nową, Żelazną lub metalową, to fię daie 
przez to fpofobność tym naprzykrzonym 


L22 
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ftworzeniem: do wyrzucenia zfiebie truci- 
zuy, przynaymniey po części. 

3.) Lowey trucizny kładzie бе cokol- 
wiek w talerzyki gancarfkiey roboty, i roz- 
ftawia (ię ie po różnych mieyfcach, które 
trzeba fobie naznaczyć: w kliążće aby йе 
którego niezapomniało.  Mieyfca te obie- 
гас trzeba takie, gdzie żadne inne чо 
rzenie ani człowiek nie dochodzi, "Trzy 
a naywięcey 4 dni wyfłarczą na wytępie: 
nie w domu iakim tego gadu. - Przez tén 
czas bowiem iedna część myfzy i fzczu- 
rów wyzdycha, a druga niermogąc cierpieć 
tyle trupów, ucieknie, Na ow czas ttzeba 
pozbierać wfzyftkie owe talerzyki, i za- 
kopać ie głęboko wzieimi, aby ich żaden 
pies nie mogł odgrzebać, 

4:) Pod ten czas gdy ieft założona tru- 
cizna, trzeba wfzyfłkie leguminy i'żywno* 
ści pozamykać, a nawet i wodę nakrywać 
z wielką pilnością, aby fię do niey żadne 
ftworzenie otrute nie dofłało, dla tego, 
aby nie miały czym gafić wielkiego pra 
gnienia fwego i prędzey zdychały. 


4. W. Roth. 
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Wiadomości niektóre o życiu P. Wil- 
helma Herfchela, kżóry odkrył 
dziewiątego planetę. 


Jo w roku 1782. fłowa fa Р. Lich- 
tenberga (*). Pan Herfthel raczył mi 
przyfłać ieden exemplarz рійпа fwoiego 
względem gwiazd. podwoynych , fłałych, 
i ieden nowy Mikrometer nowo wynalezio- 
ny, „W Liście, w którym mu za ten poda» 
runek dziękowałem, profiłem go, aby mi 
do mego Magazynu chciał podać iakie 
wiadomości, o okolicznościach życia fwe- 
go, októrych zapewne w gazetach, iak to by- 
wa Za zwyczay, iak tak pifano. Dogadzaiąc 
proźbiemoiey,nadefłał mi ten mąż fławny na- 
naftępuiące Рійпо, które tu po więkfzey 
części przytaczam. Oryginał ieft w Angiel- 
fkim ięzyku. 


—_--————————- 


С *® у W Części IV. Magazynu Getyńfkiego. 
Zz 3 


w Datchet pod Windsor 15, 
Luiego 1783, 


„ Urodziłem Пе w Hannowerze w mie. 
fiacu Liftopadzie 1783, Móy Оусес, któ- 
ry był muzykiem, przeznaczył mię był до 
tegoż kunfztu, zaczym od pierwfzey пио 
dości uczono mię muzyki, Dia ЖЕ zaś 
wfzelkiey dofkonałości, tak w teoryi, јак 
i w praktyce, uczyłem fię zawczafu e: 
fikich części Metemątyki, Algebry, Seios 
nar Conicas, Anal yfim отот Pi a 
Nie паЃусопа ciekawość do nauk, która fig 
przeto we mnie poimnożyła, przywiodłą 
mię do uczenia fię ięzyków Francnfkiego, 
Niemieckiego, Angielfkięgo, i pofłanowi- 
łem odtąd udać fię cały na nauki, w któ» 
rych fpodziewałem Пе znaleść fzczęście mo= 
іс, i ukontentowanie. Do odmiany tego 
mego pofanowienia, nie miałem dotąd ni 
fkłonności, ni potrzeby. Qyciec RE któ. 
ry miał wiele dzieci, a inalo maiątku, tak, 
iz nie mógł nam dopomadz do nalzego wy» 
dofkonalenia fię, tak, iak fobie życzył; 
był przymułzony wyprawić nas na świąt 
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iak nayprędzey,  Zaciągnąłem йе tedy do 
woyfka w piętnallym róku wieku mego, 
ale nie byłem żołnierzem, tylko do dzies 
więtnaftego roku, , i potym ofiadłem w An. 
gli. _ Ponieważem fię przedtym był wydo» 
fkonalił na Organach, przeto nie trudno mi 
było dofłać fłużby przy kościele w Yorkshire, . 
w Bath Tu moia równie przyieinna, iak 
intratna kondycya, dała mi [pofobność do» 
godzenia wielkiey теу (kłonności do nauk, 
ofobliwie: do Matematyki, Gdym przy. 
fzedł do Aftronomii, pofłanowiłem nie 
fpufzczać fi fię na innych powieści, ale wfzy- 
fiko co inni przedemną widzieli, włafnemi 
oczami widzieć, Już przedtym uczyniłeta 
był znaczny poftępek w umieiętności Opty- 
czney. Umyśliłem tedy zrobić Гат ieden 
Telefkop, i po wielu nieuilannych ufito- 
waniach, zrobiłem nakoniec ieden dobr 
jak nazywaig Newtona, długi na 7 flop 
Potym zrobiłem inny na ro; 4 na koniec 
trzeci dlugi na 20 Йөр, Gdyż uwziąłem 
fię, żeby Telefkopy tak wydofkonalić , iak 
tylko można, Gdym tedy tych głównych 
infirumentów po malu dokonał „zaczołem 
przez nie czynić, obferwacye na niebie, 
tym przedlięwzięciem, ару na nim nie zda 


Zz 4 
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fawić żadney części bez pilnego przepatrze- 
nia. To to dało mi fpofobność odkrycia 
na koniec nowey gwiazdy Gtorgiim Sidus, 
(*) nie przypadkiem, ale iż ten planeta był 
na takim mieyfcu, w którym co wieczór 
według mego układu, miałem czynić bar- 
dzo pilne obferwacye, Tak iż gdybym 
go był па ów czas nie uyrzał, tobym iednak 
nie długo potym mufiał był nie długo na 
niego natrafić, Gdyż móy Telefkop był tak 
dofkonały, iż jakem go tylko uyrzał, zaraz 
mogłem powiedzieć, 12 to nie była żadna 
z gwiazd ffałych, Feraz przyftępuię do kor- 
ca tey powieści. — Ponieważ Król oświad- 
czył był chęć fwoię widzenia mego Tele- 
fkopu, przeto [prowadziłem go na iego ro- 
zkaz |do Greenwich, gdzie go probowano, 
irównano z infłrumentami mego ofobli- 
wlzego przyiaciela Doktora Ma/kalyne; ale 
iak om fam, tak i inni znający Бе wyznali, 
że móy inítrument przechodził wfzyftkie 
inne.  Zatym Król rozkazał, abym mu zro- 
bił takiż infirument do W 'imfov, który że 
fiş mu bzrdzo przypodobał, przeto raczył 


(*) Је nowy planeta, o którym czytay w 
Pamiętniku 1783. 
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mi wyznaczyć łafkawie rocznią penfyą, aże. 
bym mógł wcale muzyki poprzeftać, i wlzy- 
ftek czas poświęcić na Aftronomią, i na 
wydofkonalenie Tełefkopów. Wdzięczność, 
toż inne powody, o których wfpomniałem 
w Piśmie podanym Królewfkiemu Towa- 
rzyfłwu Londyńlkiemu, (którego ieem 
'Towarzyfzem) przywiodły mię, żem te 
go nowego planetę nazwał Georgium Sidus. 


Georgium. Sidus , 
Jam титс afvefte vocari. 


VIRG. 


I fpodziewam Пе, iż na zawfze to imie 
zatrzyma, 

Pozorny diameter planety, według wie- 
lorakiego, i bardzo pilnego wymierzenia, 
o którym Królewfkiemu Towarzyftwu da» 
łem fprawę, nie ieft więkfzy nad 4 fekun. 
dy, zkąd wypływa, iż iego prawdziwy di. 
ameter do diamtru ziemi ma fię iak 


4.454 :1. 
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ХХ, 


Lif iedney Damy z odpowiedzią, 


"овна, który. Пе trafił nie dawno 
w moiey okolicy, a którego opifa- 
nie mam honor przefłać WMóPanu fądzę 
być godnym umiefzczenia w piśmie iego. 
Upewniam oraz WMóPana przy tey oko- 
licznośći, w fzczerości ferca mego, że 
czytanie tak przyjemnego, a oraz pełne- 
90 przyżwoitych nauk, pifma iego fpra- 
wuie mi wielką pociechę; zwłałźcza, że 
w nim nie panuie ow ton modny, iaki Пе 
zazwyczay wydaie w kfiążkach, dla zaba- 
wy па iaką chwilę po obiedzie Dam, па 
pilanych. Póznaię oczywiście, 26 WIMćóPan 
chcesz mieć nie owe czytelniczki, które* 
by nad powieścią iaką tkliwą rożrzewniały 
Йе, i zdumiewały nad wielkością i (ра 
niałością cudzych iakich pięknych poftęp- 
ków, ale te któreby fame tychże cnot 
wielkich liczbę pomnożyć fłarały Пе. 


[ 
| 
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Doświedczenie i zafłanowienie fię prze- 
konaly mię osym, żeów rzewliwy i itkli- 
wy toń wieku nafzego, zafadza йе nie na 
prawdziwey dobroci charakteru, ale na 
ofłabieniu, piefzczeniu Пе, a częftokroć 
na lamym tylko кыы udawaniu. Bic» 
gamy my na Teatra, płaczemy tam Йу» 
k ас niefzczęścią e E oa a zapominamy 
o prawdziwey nędzy wfpòlbr aci nafzych, 
którzy nas Otaćzaią, nie możemy ząbić ies 
dney muchy, ani patrzeć na zdeptanie ies 
dney trawki, a pda = na krzyk przes 
raźliwy opulzczoney od wfzyfikich wdo, 
wy і niemaiącego nigdzie przytulenia fie- 
rot , którychbyśmy potrze! jom галечу} zy. 
де af dogodzić mogli. Tak tedy 
со dzień okazuiemy iak łatwiey iefl tkliwie 
gadać, niź dobrze czynić. Idź WMóPan 
tedy na przeci iw tym uprzedzeniom , fiaray 
fig pomnożyć wiadomości пае, a tym 
буд poprawić fpofobu nafz zego mysle- 
nia i poliępowania, Zyczę. z całego ferca 
abyś w lwych pracach nie ulfławał, nam 
iak naydłużey prawdę, itak iak dotąd, Por 
profiu i bez dziecinnych firoiów przekła- 
dał, a тше w liczbie {wych przyjaciół 
zawize mieścił. 
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Odpis. 

Do mnie to należy bardziey, mieć pełem 
wdzięczności fzacunek ku tak wipaniale 
myślącey ofobie, która mnie napełniła nay- 
żywfzą pociechą, to przychylność fwoię 
ku mnie i mym pracom oświadczając; to 
udzielając mi tak ріекиеро pifma, abym 
inne moie nim ozdobił. Do iakiey wdzię- 
czności nie cznie fię być fkłonnym ferce 
moie ku tobie, fzacowna choć nieznaioma 
Pani, za tak chlubne zdanie o mey pracy 
i ułatwienie oney! Powieść, którey mi 
udzieliłaś łafkawie, przyłączam tu zaraz, 
pewien, że ią czytaiące Publicum z taką 
przyimie pociechą, iak iey doznawałem 
fam w fobie po przeczytaniu oney. — 
Gdybym był Panuiącym i miał naywięklzą 
w ręku moich władzę, rozkazałbym, aby 
ten okrutnik przez cały rok co dzień był 
zaprowadzony, do grobu fwey córki, i 
jeżeli iefzcze ma cokolwiek, w fobie tkli- 
wości ludzkiey, był przykładem łez i po- 
kuty, dla wfzyftkich: po tyrańfku myślących 
rodziców. Boże! iak fię to fzerzy co dzień 
wieku nafzego oświegenie , iak człowiek co 
dzień nabywa wiadomości, nowych! Jam 
rozumiał, Że tylko xiążętaji panowie po- 
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święcaią dzieci fwoie łakomym i dumnym 
zamiarom, ale powieść ta uczy mię; że 
moc przykładu rozciąga Пе aż do nayniż. 
fzych klafs ludzi, “i żesrolnik nawet, famą 
tylko iuż prawie hatg, podobnym dziś ieft 
do rolnika. "Tak to złość i głupftwo opa- 
nowały świat cały; tak one wydaią fię 
wfzędzie i w purpurowym odzieniu i w 
zgrzebney kitli. "Tu Йека iaki naród pod 
żelażnym berłem iakiego tyranna, indziey 
mała iaka familia ięczy pod grożnym de- 
fpotycznego oyca przymufem. -Nie masz 
Żadnego kąta па świecie w którymby znie- 
ważona albo uciśaiona* i zmęczona ludz- 
kość, głośno nie narzekała, albo gdy i tego 
nawet czynić nie śmie, nie wzdychała w 
cichości. A któż to wymufza te łkania z 
ludzi! — Ludzie którzy to imie zniewa- 
żaią, gdy go w drugich nie umicią fzano. 
wać. -— Oh gdyby przecie raz głos rozu= 
mu i politowania zagłufzył głos partyku- 
larnego intereflu, zabobonu i ambicyi! 
Gdyby оп dofzedł ufzu Prawodawców i 
porulzył ich do wypełniania naydolloy- 
nieyfzego urzędu fwego! Ale — płacz nie- 
fzczęśliwa fpółeczności — płacz gdyż życze: 
nia twoie długo, бе iefzcze nie dopełnią. 
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- Lecz ieżeli litość nie wzrufzy ich 
do.łez i narzekania niefzczęśliwych, tak 
fię dziś iuż przyzwyczałono , że więcey nie 
porufzaią ferc: ludzkich) czyliż przynay- 
mniey interes włafny nie powinienby na- 
kłonić Priyodawców do założenia ат суч 
fanii rodzicielfkiey i do zapobieżenia tyfią: 
ёбу nieprzyzwoitościom, które codzień 
2% przymulzonych małżeńltw wynikaią? 
Daie fię widzieć bez uftanku, do iakiego 
zamię(zamia przychodzą familie dla mał: 
żeńftw do których miłość nie była powo: 
деш, a 2 drugicy fłrony, uczy nas przy“ 
rodzenie, iak prawdziwa miłość imałżon: 
ków wpływa bardzo, w ludzkie rozmno- 
żenie i użyteczne dla kraiu młodych oby- 
watelów wychowanie.  Niepowinieńże te- 
dy kray znieść ówych zawad, które prze: 
fzkadzają dwiema kochaiącym Пе ofobom 
do dania fobie w dożywocie ręki! — Tym 
więkfze zaś kray ma do tego pówody, 28 
małżeńftwa dla pieniędzy; 2 iedney firony 
tatnuią przetńyfi, pomnażają zbytek, zaś 
z drugiey podpalaiąc dumę, i wyniofłość; 
fy powodem dô twawienia fortuny, ofta- 
bienia zdrowia w хак ауд, dogadzaniu 


(gdyż 
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fkłonności, i fkracaią coraz bardziey życie 
obywatelów, š 
; a miła i fzańowna Pani lubo ffu 
znie narzekam па ftogość sy півы 
Rodziców i Вона, ч аар 
і awoód j nie chcę 
ia.tu być obrońcą nierozmyślności, lub na. 
ganney miękkości młodych; i przyznam 
0% fzczerze, że im powieść WMóPani jeft 
piękniey napifana, i im bardziey wierzę 
temu o'czym mię WMePani zapewniasz, 
Że ова iefł prawdziwa ze włzyfłkim i 
bardzicy ważyłbym fię z јеу рпа боёв 
niem w tey kliążce, gdyby. mi to nie po 
dawało fpofobności przełożenia ен 
kom moim, co ті бе 2аіе o podobn sk 
przypadkach, а 
Le faki chlopiec i dziewczyna kochaią 
йе, że óyciec, matka lub ciotka nie że- 
zwala aby fię poięli, że ich odzielaią , że 
fię iedno czafem zabiia a drugie od гоган 
ойсһоа21, ieft to zwyczayny ton nafzych 
naynowfzych romanfów, hiftoryek ispig. 
пек, które ludziom pofpolitym zwłafzczą 
młodym głowę zawracają! Gdyby tedy па. 
fi autorowie, którzy te okoliczności maig 
ża interefłujgce i do poetyczńego, udania 


bardzo fpolobne; przekładali fpokóyność 
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i zdrowy rozfądek przyfzłych oyców, i 
matek nad fławę i zyfk fwóy, których w 
pilaniu tych romantów i piolnek fzukaią! 
Miłość ielt to namiętność, która potrzebu- 
ie wielkiego pomiarkowania; 11076. ona 
przynieść człowiekowi krótką pomyślność, 
ale nie jet ona końcem do którego ftwo* 
rzeni iefteśmy, zaświadczenie fumnienia 
nalzego, żeśmy dobrze, wipaniale myśle- 
li i czynili, widok iakich pożytków, któ- 
reśmy nafzymftaraniem fprawili, prace 
i Пагапја podięte dla zmnieyfzenia biedy i 
pomnożenia fzczęśliwości ludzkiey, a na 
koniec ufność w dobroci: i mądrości Boga, 
to to ieft со człowieka zupełnie ufpokaia, co 
go czyni trwale fzczęśliwym! Ale milość 
nie może fprawić. pornyślności takiey, 
Ufzczęśliwia ona tylko na czas krótki, 3 
zofławia po fobie długą i przykrą gorycz. 
Niech więc nafi autorowie nie maluią nam 
famych tylko (сеп lubych, niech nam w 
nich nie obiecwią famey tylko pomyślnoe 
ści, ale raczey niech йе (taraią przekony* 
wać młodzież nafzę, że bieda i niedoftatek 
nierozdzielnemi fą towarzyfzkami ludzkie” 
mi, a przeto że ten ieft nayleplzym і nay? 
fzczęśliwizym człowiekiem, który umić 
29° | 
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znofić ten niedofłatek i ftofować fię do 
аа ; er А 
wfzyftkich okoliczności, а nie ów co iak 
1 
i! 


kwiat delikatny cf a s > ; 

kwiat delikatny, ріпіе`оа każdego przeci: 
wnego wiatru i pod każdym niefzczęściem 
uftaie, Słowem autor prawdziwie fpołe. ` 
czności użyteczny, powinien w czytelni: 

5 ж e eok ; 

kòw fwoich tchnąć męzką na wfzyftko 
cierpliwość i fłateczność , a niekobicą czu. 

łość i dziecinną piefzczotliwość бес, &с 
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XXI. 
"Fyrannia Rodziców. 
Powieść IMoralsa. 


Dziś, (powiadał mi niedawno ieden z 
przyiaciół) dziś byłem świadkiem iedney 
Тгарісгпеу. (сепу, która Гуа całą okro- 
pnością i pofirachem ferce moje napełhi. 
ła, Bawiłem Пе rozmową u Plebana; w... 
gdy go nagle zawółano do wli pogłani. 
czney, która należy do iego parafii, aby 
pofzedł czym prędzey dyfponować na 
śmierć umieraiącą córkę iednego fołtyfa, 
profil mię, żebym był z!nim pofzedł, cho. 
rey tey, rzecze, bardziey dolega dufzę niż 
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ciało, ale lubom użył wfzyftkiego, abym 
mógł doyść przyczyn iey choroby, iednak 
mi {iç to nie udało. ;, 

Pośliśmy tedy. Przed domem fiedzia- 
Хо dwoie małych dziewcząt, a fwoim pła- 
czem i narzekaniem, dały пат poźnać, 
jaki nas w izbie czekał widok, Sołtys wy- 
fzedł przeciw nam, weyzrzenie famo oka- 
zywało, iakie w nim być muliało zamic- 
fzanie, Blady iak trup, miał oczy zapła- 
kane, i okropnie:z głowy wytrzelzczaiące. 
Weftchnął gdy nam drzwi otwierał, а za- 
‘raz fkoczywfzy, przy łóżku fwey, córki 
uklęknął, Matka fiedziała na krawędzi 
łóżka, i lituigcym Пе okiem, patrzała na 
boleiącą córkę fwoię, — Boże! iak mi (еп 
widok ferce przerąził, — Twarz wychu- 
dla, na którcy niby na kwieciltey od gra- 
du zbitey łące, znać było ielzcze olłatki 
przefzłych ісу powabów, pofława i wey- 
zrzenie okazywały nadokładnieyfze fpu- 
fzczenie йе na wolą Bożą! Niekiedy fkła- 
dała fwoię mdłe i ochudłe ręce, podnofiła 
oczy. galnące ku niebu, i wzdychała tak 
zwolna, iak gdyby niechciała przerwać (0° 
bie pociechy, którą ią widok nieba na- 
pełniał, 
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W tym xiądz zaczął mówić o [pokoy» 
mości, którey cnotliwi doznają, aż do 
oftatniego tchu życia fwego; o łatwym 
przeyściu dulzy bogoboyney z tego świata, 
па żywot. wieczny do nieba, i o fzczęśli. 
wym w[półkowaniu, i pożyciu wzaiemnym 
dusz błogofławionych. == Na ów czas tas 
kie йе ftało na okół milczenie, i ów xiądz 
mówił wfzyftkó tak porywaiącym ferce, i 
przenikaiącym dufzę tonem, iż mi fię zda. 
ło, iakoby dufza moia uwolniona od cięż: 
kiego ciała fwego, należała iuż do liczby, 
owych fzlzęśliwych duchów. 

Dziewczyna leżała tak fpokoynie, i ż 
takim ułożeniem ciała, iak gdyby wfzy» 
itkie ffowa z uft xiężych, w fiebie brać 
chciała, Ро jey twarzy rozfzerzyła fię ia- 
kaś świętna czerwoność, którą możnaby na. 
zwać iutrzenką poprzedzaiącą życie wie- 
czne, Matka płakała bez ufłanku, i fpo» 
glądała raz na xiędza, drugi raz na mnie, 
lub na fwego męża, który z złożonemi rę- 
kami klęczał u nóg fwoiey córki, | Na ko: 
nięc gdy xiądz, którego przezorność zda= 
wała fig dochodzić wfzyfłkiego, zaczął 
mówić do umieraiącey, © powinności das 
rowania urazy, i profił iey, aby ieżeli ią 
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kto uraził, darowała mu to z ferca, tu, oy- 
ciec nie mogąc fię więcey utrzymać, fko- 
m ‚ Чак gdyby w rozpaczy, rozłożył rę: 
e fwoiey «córki, i iednę z nich, to ieft 
sa przycilnął до ferca fwego. Ah! 
Daruy mi, zawołał, Жоди, — Jam to 
zabóycą twoim. — Łzy nie dopuściły mu 
daley mówić, Rózia nie mogła еро wy- 
trzymać,  Qycze! OQycze! — Zamilkła, 
i omdlałą. Przy pomocy zimney wody, 
za ,macieraniem fkroni, i palcy, przyfzła 
znowu do fiebie. 
ja i xiądz nie mogliśmy Че od łez 
wltrzymać. Gdy nagle wfzedłfzy doizby 
jeden młody dzieciuch, zbliżył йе do fol. 
tyla, i pofzepnął mu parg Rów -do'ucha. 
Porwal- Йе od łóżka z oczywiftym pomię. 
fzaniem foltys, 1 pobiegł do drzwi; ale 
zanim Пе iefzcze mógł do nich zbliżyć, 
otworzył ie iuż ieden młody Żołnierz, 
który z miną pelną rofpaczy przyfłąpił do 
fołtyfa., okrutniku! rzekł głośno, położy- 
wizy rękę fwoię na pałafzu. Gdybyś tyl: 
ko nie był Rózi oycemi, — — Rozia, co 
tylko młodego żołnierza pofirzegła, krzy- 
knęła przeraźliwie. — Zołnierz iakby w 
innego.człowieka zamieniony, przypada do 
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łóżka, ścifka chorą: ramionami fwemi, i 
lice iey obfitemi łzami fkrapia. Rózim? 
zawołał: ww takimże ia cię to fłanie miał 
zalłać! iam бе (podziewał mieć cię za do- 
żywotniego przyjaciela, а-бу widzę, i mnie, 
t świat ten opulzczasz! niech Bóg nie pa- 
mięta гуш którzy mi cię wydarli, i o 
śimierć przywiedli! 

Nieboga umieraiąca, wyciągnęła ku nie-” 
bu ramiona fwoie, fpoglądała na niego z 
twarzą wypogodzoną, i uśmiechaiącz fię, 
aiako dziecie przy pierfiach matki fwoiey 
zafypia, 1 chwieie fię, tak ona na ręku 
fwego kochanka, (chyliła Пе i ufnęła na 
wieki. 

Ow młodzieniec porwał fié przefłrafzo- 
ny z łożka, мерії wytrzelzczone oczy 
fwoie, w martwe inż miłey. fwoiey ciało, 
wzniófł ręce do nieba’, iak gdyby chciał 
zatrzymać ulatuiącego iey ducha, i от. 
dlał nagle. 

Już też dłużey: nie mogłem wytrzymać 
Serce poczęło mi bić bardzo, i mufiałem 
wyiść na wolne powietrze. Zalawfzy fięłza 
mi, i przeklinaiąc w fercu wfzelką tyranią 
rodziców, opuściłem ten widok biedy, i 
pobiegłern ztamitąd, iak gdyby tam byli 
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mayglownieyfi nieprzyiaciele. moi, až. do 
mego pokoju, gdzie rzuciwfzy йе na krze- 
śle, fzukałem w rzęfiftych łzach ulgi Хе 
śaionemu fercu memu, 

Nakoniec 2 mego zadumienia, przyfzedł- 
{гу do fiebie, udałem бе do Xiędza. Ten, 
opowiadał mi, że gdy żołnierza ро. moim 
odeyścin z wielką biedą 'otrzeźwiono, nie 
dał fię na żadne proźby dłużey zatrzymać, 
ale okazuiąc po. fobie oltatnią rozpacz, po- 
izedł. 

Тугапіа rodziciellka! iak to ieft rzecz 
obrzydliwa. — Drętwieię, gdy fobie to fo~ 
wo z całym znęczeńiem (woim, wyfławiam; 
a przecież iak ona iet zwyczayna we wfzyfł. 
kich ludzi klafłach, bez naymnieyfzego z 
{топу praw iey -pofkromienia! Owfzem 
prawa fame pomnażaią tyranią tę. Przykład 


tey dziewczyny ieĥ tak ważnym, i wiele: 


znaczącym dowodem tego, iak ledwie mo- 


że być iaki z tych, о których бе tak częfło. 


nafłuchamy, i w kfiążkąch paczytamy, 


Оусісс 2021, był. to człowiek naylepiey- 


бе maiący że wli całey; a iak to. wlzędzie 
bywa, że bogaci rodzice chcą mieć także 


bogatego zięcia, tak Пе też to.i tu fato, О; 
dziewczynę, (łarało пе wiele ludzi;, ale; iż 
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Żaden z nich nie miał fię tak dobrze, iak 
iey rodzice, przeto nadaremnie йе o ше 
farali, Dziewczyna czuła kiedy niekiedy 
fkłonność i przychylność ku niektórym, ale 
źle zrozumiane czwarte przykazanie (gdyż 
zawfze mafka świątobliwości, uży do po- 
krycia naywiękfzey złości ) nakazało iey 
potłumić fkłonności fwoie, które nie były 
podług upodobania rodziców. 

Gdy бе to dzieie, przyftał na fłużbę do 
tego domm Frącek, w krótkim czafie przez 
dobre poftępki ziednał fobie przychylność 
wlzyftkich domownikow, a zatym i Rózi,. 
— iey przyiaźń, — a nakoniec, jak to 
być mufiało koniecznie, i miłość. Przez 
codzienne obcowanie, 1 iednakowość 
myślenia, i poftępowania [obie, miłość 
pomnożyła fię i wzmocniła, żyli więc po- 
ufaley 2 (оба, а zatym nieofirożniey, tak, 
że ich nakoniec oyciec zdybał raz w'ogro- 
dzie, Frącek tedy mufiał zaraz precz póyść 
z domu, a Fózia wytrzymała wiele łaiania 
i bicia,  Frącek' zatrzymał Пе ielzcze we 
wfi u ciotki fwoiey, rozumieiąc, że fię fta- 
rzec miał dać ubłagać ; ale nadaremnie, Ani 
płacz Rózi, ani zaklinania iey matki, ni 
Francifzka pokorne proźby nie mogły go 
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nakłonić do złożenia uporu (wego, Przeko» 
nało go to owlzem „ że owi młodzi ludzie, 
nigdy Пе nie mieli. opujcić dobrawolnie. 
Aby tedy uczynił temu koniec, a;oraz.zem= 
ście бу iey,dogodził, доКата] tego, iż Erga 
teke iako włoczęga, fchwytany byt do żoł- 
nierzy, a gdy to uczynił; polzędł złośli. 
wy człowiek 2 miną. tryumfuiącą, do. córki 
fwoiey, i powiedziałiey; „iż przecie choć 
uie tychto í {wego dokazat, a ow hultay,,co 
mu Пе córki iegą chciało, myli. teraz fua 
chać bębna, i kofztować Кіа żołnierfkie- 

ТО, 


Uboga. dziewczyna nie mogąc znieść te. 
go, gryzła Пе, trapila, więdła, od dnia do 


dnia fabiała, aż na koniec wpadła w. gorg- 
czkę , któraiey męczeńftwo, i okropne ży» 
cie zakończyła. — Ale iefzcze to nie ief 
nayokropnieyfza okoliczność -tey -fceny. 
Frącek,. który nie przylzedł był trefunkiem, 
ale wziął był. urlop, na żądanie ciotki (мох 
ięy,. aby Пе przy лісу zabawił, nie chciał 
po. śmierci „kochanki, (woiey.„ ani. mo- 
mentu: bawić пе we wfi, i odfzedł,. Ale nie: 
daleko on.odfzedł,. gdyż. na zaiutrz znale» 
ziono ciało iego w rzece „. w. którey fig pe 
wanie 2 ropaczy utopił, 


NYRI 


O gdyby.nafi Prawodawcy тайап i 
Бе nad tym, a fłulzne granice między оў 
вама powaga, i deigcinną podlegio 
łez i калія РИУ Tak wiele z zafłOnili. 
by. przeciw, wlzelkiey tyranii. niefzczęśli 
wych, ktorzy. teraz tulaig (е рох swiecie 
żębrząc, i w. ofłatnim niefzczęściu, prowa- 
dząc życie, którego potym. nie śmieli fobie 
odiąć z rozpaczy! Rodzice, wy; rodzice! 
którzy zaślepieni głupią wyniofłością, albo 
chciwością, nie widzicie przepaści, w. któ- 
га. wafze dzieci fpychacie, gdy ie w brew. 
fprzeciwiaiąc fię przyrodzeniu, odrywacie 
od ulubionych ich dufzy_i {ercu ofób, i nie 
zważacie na krzyk i narzekania tych nie. 
ah a pomodz fobie nie mogą: 
cych, ale ie daiecia na ofiarę walzym u- 
przedzeniom. — O gdybyście znaydowali 
йе kiedy przy łóżku dziewczęcia, które ty. 
rania oycowfka zamęczyła — gdybyście 
Byfzeli niebogi ciężkie wzdychania — ktò- 
ra mimo łagodności fwoicy, woła iednak 
dofyć głośno do:Boga z krwawemi łzami o 
гете. — Gdybyście widzieli iey nędzę, 
na którą w ofłatnią godzinę przyfzła, gdy 
widziała Пе być oderwaną na wieki od fwe. 
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go ukochanego, a to przez.was, i wfzyft- 
kie owe fzczęśliwego, a długiego z nim 
pożycia nadzieje, razem z fobą wrzucone 
до grobu, któryście iey wy — Okrutnicy 
wykopali! Choćbyście byli frożfzemi nad 
tygryly Afrykańikie wzrufzylibyście fiętym, 
nie wydawalibyście z taką łatwością na tyle 
niefzczęśliwości dzieci wafzych, nieodry- 
walibyście z kupy ferc dla fiebie ftworzo- 
nych, nie przedawalibyście Panieńfkiego, 
ślicznego, niewinnego kwiatu, iakieimu zło- 
śliwemu, zgrzybiałemu, i brzydkiemu nie- 
cnocie, albo miedorofłego i fłabego mlo- 
dzieńca, fkażoney i рой tyraney laty ma» 
tronie, — — — 
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XXII. 


Charakter przednieyfzych Dam Wie- 
deńfkich. 


„тзт Dxvet 


z Wiednia її, Main 1794, 


[| łode Damy z naywyżfzey klafiy 

„ll w Wiedniu, rożnią Пе, iak wfzę. 
dzie, przez cnoty i wady młodości zwy- 
czayne. Przecież mufzę ia wyznać, że wię- 
сеу w tey klaflie znayduie йе cnot, niż wad 
iprzywar. Więklza część tych Dam mło: 
dych, przepędziły młodość fwoię w owych. 
Domach Edukacyinych, które przychylna, 
Społeczności Cefarzowa Marya Terefja po 
fundowała. Widać z wielu tych, Dam, że 
fig w fzęśliwi(zym czafie urodziły, w czafie 
w którym światło rozumu zaczęło rzucać 
niektóre promienie, Prawda, że tę promie- 
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re (а tefzcze fłąbe, i boię їе bardzo; aby 
nie długo nie zgafły znowu, Prawie we 
wlzyfłkich kraiach chcą. żeby ludzie byli 
tylko żołnierzami, a przeftali być ludźmi. 
Rozuimieią, iż płeć zeńfka ieft tylko do fa» 
“теу, zabawy mężczyzn: ftworzona; i dla 
tego znofzą włzyfikię domy przeznaczone 
do Edukącyi kobiet, i czyńją miliony tych 
fiworzeń iefzcze niefzczęśliw(zemi niż były. 
Edukacya , ieft to głowna zafada kunfztu 
ftatyftycznego, i Monarcha, lub Rząd ia- 
kiago kraiu, który zaniedbuie Edukacyi 
„oddanych fwoich, pokaznie iawnie przed 
całym światem, że fig nie zna па сут, co 
do iego: urzędw należy, — Ale to, w(po- 
mniało бе. tylko, iakby' nie chcąc: 
Klaffa Dam młodych naywyżfzego ftanu 
w: Wiedniu, liczy: w fobie naywyborniey: 
fześdu(ze; iakie: tylko można fobie w my: 
sli wyfławić,, 1 życzę fobie, zebym to fama 
mógł mówić o. mężczyznach. Ale Wiedeń: 
czyk będzie zawłze Wiedeńczykiein. Wróć. 
my fig; do Dam, między: któretni пайери- 
iące naygodnieyfze zdaią Пе być wfpomnie- 
nia: Graffowa Zichy z: domu Khewenkiiller, 
Nie wiem dlaczego; ale bardzo ia fzannię 
tę Damę , lubom znią nigdy nie mówił ani 


iednego Поу Ка. Zdaie mi бе iednak, że 
ferce i umyfł iey, (з bardzo dobre, Сга о. 
wa Seilern z domu Auer/perg, która wiele 
dobrego czyni taiemnię. ‘Сга оча Hoyos; 
córka Xiężny Clari. Przefzły Francufki Ро: 
fel, a teraźnieyfzy Minifter gabinetówy Ba- 
ron Brelenil, о którego fercwi umyśle bar» 
dzo trzymam, zwykł był mawiać:o niey, 
iż była jedną 2 nayrozumnieyfzych Dam 
Wiedeńfkich, Graffówa Bathiani z domu 
Bergen , ima także bardzo światłą głowę, 
tylko że ferce zdaie йе być cokolwiek ie. 
fzcze fkłonne, do próżnego ;przefadzania 
fię nad drugich, Graffowa Harrach z do- 
mu ŚXiężna de Lichtenflein ma wtzyfikie 
naturalne przymioty iakiey naywyborniey- 
{геу Damy. Ma ona:głowę fwoiev matki, 
a ferce {wego oyca, który ieft jednym z 
nayfzacownieyfzych. Panów w Wiedniu: 
Grafitowa JVurmbrand z domu Clari, ief 
miana za naypięknieyfzą w Wiedniu; ale 
moim zdaniem córka Graffa de Calenberg, 
ieft iedną z naypięknieyfzych Dam w Niem. 
czech. 

W powizechności, Damy pierwfzey dy- 
ftynkcyi w Wiedniu zalzczycaią бе tetni 
enotami, Naywięklza część z nich, fą bar- 
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dzo ludzkie, ibez naymnieyfzey wyniofła» 
ści. Przeflaią one na domowych i familii 
fwojey interefach, rzadko е wdaiąc w Ка» 
bały Dworfkie, chyba podulzczone od M. 
Których tu były zawfze wielkiemi obroni. 
cielkami, czynią one taiemnie wiele dobre- 
go, i zafługnią prawdziwie na to, aby ie 
nazwać przyiaciołkami fpółeczności. Co mi 
fię zdaie być w nich nagannego, iefł to nad. 
zwyczayny przepych, na który fię iedne 
nad drugie fadzą. Zbytek między niężczy” 
znami upada od dnia do dnia, ponieważ 
wiadomo, że Cefarz ich poprzyfiężonym 
nieprzyiacielem każdego mężczyzny Wy- 
mufkanego 1 wyfiroionego з ale tym bar- 
dziey pomnaża Пе zbytek między kobieta= 
mi. Nie ganię ia tey nierozuniney fkłonno» 
ści, póki ona przefłaie na produktach kun- 
fztu i pracy, ofobliwie kraiowey. Ta fkłon= 
ność іе prawdziwym dobrodzieyftwem dla 
fpołeczności, Aleowa піепаЃусопа chęć ka- 
mieni drogich! — — Kamień na ulzach, 
kamień na rękach, kamień na буі, Катіей 
na głowie, а pofpolicie kamień W głowie 
i fercu. — W Ewangelii napifano, iż Zba. 
wiciel nie chciał kamieni w chleb zamienić, 
а nafze kobiety zamieniaią codzień chlch 
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fwóy, chleb fwoich mężów i dzieci w ka. 
mienie — — nie rozum, bardzo wielki 
nierozum; i głupftwo więklze nad wfzyft. 
kie głupliwa! 

Druga wada, którąm pofirzegł w tey klaf- 
fie, ie to nad zwyczay węześne córek za 
mąż wydawanie, Rodzice ledwie z tym 
czekaią do 14 roku córki fwoiey, Chłopcy 
we 20 leciech, dziewczyny w 16 leciech 
maig їй? dzieci, i {а iuż w ten czas pode- 
fzłemi małżonkami, gdy refiropni ludzie 
dopiero zączynaią myślić о małżeńftwie 
Ltąd to pochodzą tyle niezgodnych mał” 
żeńftw, śmierć tylu niedoyzrzałych dzie- 
ci, zgaśnienie wielu familii. Nie mo. 
glem fię wlirzymać od śmiechu ilem razy 
widział, że iedno dziecię mówiło do dru. 
giego Mama, albo Papa, takich dzieci ni. 
gdzie nie mafz więcey iak" w Wiedniu. I 
prawie nie może być inaczey, Więkiza część 
młodych kawalerów nie zdadzą бе do cze. 
go innego, iak tylko do ożenienia, Chłoż 
piec.bogaty i wielkiego urodzenia wie to 
dobrze, że choć z pufta głową, będzie ie- 
dnak z czalem Prezydentem iakiego kolle. 
gium, albo minifirem. Gdyż w niektórych 
kraiach aby być Minifirem, trzeba być ko: 


т CCK 
niecznie Xiążęciem albo Hrabią. Uchoway 
Boże! żebym miał przyganiać temu zwy- 

© czalowi -choć nierozumnemu.  Zyczyłbym 
fobieowlzem, abym fynów wfzyftkich Xią- 
żąt i Graffów mógł poczynić Minifirani i 
Prezydentami; 216 życzyłbym fobie także, 
abyin*fynóm wfzyfikich Xiążąt i Hrabiów, 

„mogł dać taką głowę itakie ferce, iakich ten 
urząd potrzebuie, 

Miey бе WaćPan dobrzemóy przylacie- 
10, może nie długo dam WaćPanu dokta- 
due, a rzadkie wiadomości o fzlachcie tu- 
teyfżey pomierńey, którą tu nie wiem dla 
czego nazywają fzlachtą Leonifką ( Leoni- 
fien Adel.) Spodziewam Пе, że WaćPan 
będziefz miał z czego fię naśmiać, 
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ү; | jeee i Literatura ww ofobie fa- 
wnegą Pana Dideroż, którego cała 

Europa fzacowała, a który umarł 31 Lip- 
: cą 


| 
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са tego roku utraciła bardzo wiele. Umarł 
on niefpodzianie wfławfzy od ftołu, u któ- 
rego miał iefzcze dobry apetyt. Gdy iego 
ciało otworzono, okazało fię, iż miał pu- 
chlinę w pierfiach, Jego śmierć nagła była 
przyczyną , iż lubo był iednym z nayprze= 
dnieyfzych pomnożycielów nowey Filozo- 
бі, albo raczey Mrreligii, pochowano, go 
jednak bez żadney trudności z zwykłemi 
obrządkami. Gdyż Pleban u S. Rocha X. 
Mardnel, w którego Parafii zaczął był do- 

tero miefzkać od rę Czerwca, nie wiedział 
iefzcze iakiego miał Parafianina. P. Diderot 
był fynem iednego kowala, .i urodził Пе w 
Landgres roku 1712. Uczył Пе w Paryżu, 
i dawał potym edukacyą młodym. Niedła- 
go, dały fig poznać iego talenta, a iego Pi- 
fma wnet mu ziednały fławę i prześladowa- 
nie, Był оп poufałym przyjacielem nie da- 
wno zmarłego Alemberta, któremu gdy 
iuż leżał na śmiertelnym łożku, powiedział, 
że miał nie długo póyść za nim, iakoż do» 
trzymał fłowa. 

Wiadomo, iż P. Diderot razem z Alem- 
bertem był przednieyfzym autorem Enacy* 
klopedyi, i piękney Komedyi Dobry Oyciec, 
w którey wylławił całą tkliwość oyca po- 
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tywczego, ale oraz kochaiącego i wfpania- 
łego, Łączył on w fobie z bardzo obfzernea 
mi wiadomościami nadzwyczay wielką pa. 
mięć i Фу] wymowny. Jego piękna Biblio- 
teka dóflała Пе teraz Imperatorowey: Rof- 
fyilkiey, którą, iak wiadomo, kupiła od 
niego, iuż kilka lat temu; zofławiła mu 
ід iednak па całe życie, i przydała iefzcze 
do tego penlyi 3000 Liwr. Jego naywier- 
nieyfzym przyiacielem był Baron d’ Ærlach, 
a przyiąciołką wdowa fławnego Helvetyu= 
ха. ` Łoltawił on po fobie iedyną córkę, 
którą wydał za P. Caroyona, i którą bardzo 
kochał, Miał on fizyonomią bardzo intere- 
fluiącą,, poważną, a w obcowaniu był bar- 
dzo dobrym i ludzkim, Tak tedy wielcy 
uczeni Frańcuzcy iedni po drugich fchodzą, 
a na ich mieyfce inni nie nafiępuią, — Ta. 
ki człowiek, iak P. Diderot wpływa w Hi- 
ftoryą fwego kraiu, a nawet i nalzego wież 
ku. Przyłożył on Пе do rewolucyi wielkiey 
w umyfłach ludzkich, która nie wiedzieć, 
czy pomoże nakoniec do fzczęśliwości, 
czy też do niefzczęśliwości ludzi, Człowiek 
taki, ielt daleko znakomitlzy, niż (о in- 
nych, którzy fłyną w Gazecie de Fran- 
6. — 


77-79% 
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W Londynie dnia 29 Grndnia roku 
1783. Umarł Pan Dagiel Wray ieden z 
towarzyftwa królewfkiego, i towarzyftwa 
fłarożytności, który także był iednym z 
dozorców Mrytańfkiego Muzeum w roku 
82 wieku fwego. Był to człowiek, któ. 
remu przypifywano prawie naywiękfzą bie- 
głość w ięzyku Angielfkim.  Celował гак. 
że w piękuych naukach, i znał бе bardza 
na kunfztach. W Pierwfzym Tomie Bry- 
tafilkiey „Archeologii znayduią fię dwa (za. 
cowne ріпа iego, 


3. 


Xiązę Kurladzki dziś panuiący, okazu. 
ige wielką względność ku Panu Schulzero» 
wi, fawnemu autorowi Niemieckiemu,:' 
kazał zrobić w Berlinie iego pół pofąże:, 
czyli buft z białego marmuru, na kolu» 
mnie z marmuru czarnego, którą w (мут 


. ogrodzie polławić kazał, о półtory mile 


od Mitawy, Pagórek cypryfami zafadzo- 

ny wznofi to pół połąże nad równinę, Kto- 

xą ćmi miła оеша, w którey tu i owa 

dzie, ftoią głowy Greckich i Rzymfkich 
Bbb 2 
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Filozofów, i pociągaią nagle ku (obie oczy 
każdego idącego ciemną ściefzką. _Wilzak- 
зе widzieć Schulzera w pośzród wiele ma- 
fek, była to iefzcze więkfza ofobliwość, 
która fię trafiła tego roku, we Wtorek 
Świąteczny w wieczor, gdy wielka część 
kompanii wyfzedłfzy z balu w mafkach 
na to mieyfce, zapomniała o tańcu, i tu 
pamiątkę tego wielkiego człowieka obcho- 
dziła , rozmawiaiąc o iego uczonych рга- 
cach; i wyrządzonych przez nie fpołeczno- 
ści przyfługach. 


4. 
Pan Adler Profefor w Kopenchadze, 


obrany ief teraz za towarzyfza Antiquari- 
айг w Londynie; а od Króla Hifzpańfkie- 
go odebrał w podarunku kfiążkę rzadką : Bi- 
blioteca Arabica Elcorialenfis, Honor ten 
rzadki z iednało mu dzieło iego bardzo 
neżone: de Numis Cufcis. 


je 


W Londynie 16 Stycznia t, r. umarł w 
93 roku wieku (wego Garuew Flarey Mild- 
way Esq. oftatni z Parlamentu, który zalia- 
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dał pod panowaniem Krółowy Anny. Za 
młodfzych lat fwoich, mięfzkał ofobliwiey 
w Hannowerze, 1 był afobliwfzym xiężny 
Zofii faworytem.: Miał: wielką przyiaźń 
z ludźmi ёо nayznakomitfzemi, iacy byli 
Lord Bolingbrocke; Lord Вишу, Pope, 
Addiffoni 64. Bardzo бе także przykładał 
do różnych peryodycznych pifm fwego 
czafu,  Powoływany do różnych urzędów 
intratnych, nie przyiął ich, ale przepędził 
życie fwoie fłatecznie na мй aż do faimey 
śmierci, 


XXIV. 


Uczonych prace nowe, i Pifma. 


ТҮ 

Krótki Zbiór flarożytnych тоғай: 010, 
z Frantuzkiego ma Polfki igzyk przełożony 
przez X. С. Zacharyafzewicza F. К. Ka- 
nonika M. Guieżuienfkiego, trzy Tomy in 
guo, w Łowiczu 1784. 


K fiążeczka ta, iefl to iedma z owych 
a Me rzadkich, które daleko więcey w 
fobie zawierają , niź ich tytuł obięcnie, Kto 
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przyzwykł do fzukania tylko po nowych 
kliążkach jmateryi nowych, niechay fię 
tym nie zraża, od (czytania tey kliążeczki, 
którą tu roztrząlamy tym, że to ieft zbior 
fiarożytnych тоғай łów,  Zzmaydzie ta wie- 
le rzeczyfwpich, bardzo użytecznych dla 


ludzi wfzelkiego fłanu, i wieku, rozum ж 


obiaśniaiących, i ferce zapalających. Zy- 
czyćby fobie trzeba, aby ta kfiążeczka 
znaydowała Йе częfio w ręku, rodziców 
ofobliwie, nauczycielów , i dozorców dzie- 
ci, aby przeniknieni będąc fami maxyma- 
mi w лісу бе znaduiącemi, one potym w 
młodzież w paiali. Jakby na ów czas li. 


czyło fię wiele obywatelow rozlądnych, 
oyczyźnie wiernych, i fpołeczność kocha- 
iących! — W pierwfzym Топіки ieft rzecz 
w pierwfzym Artykule o Filozofii Szoichiey, 


i Kpiktecie Stoiku, Potym nafłępuie treść 
zdań moralnych Epikteta, Zdań tych, ieft 
wfzyfikich 78. — W drugich Tomiku, 
ieft nayprzód wiadomość o Filozofii Chiń- 
fkiey, i с życiu Konfucyufza. Potym na. 
ftępuią myśli moralue Konfucyufza, któ- 
rych ich wlzyfikich 229. — Trzeci To- 
mik zawiera w fobie myśli moralne, in- 
nych różnych Filozofów Chińfkich, Prze- 
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platane one fa przypifkami użytecznemi, 
ściągaiącemi fię do obyczaiów:, i Hilłoryi 
Chińfkiey, Jednym fłowem przetłoma- 
ćzenie dzieła,tego, czyni honor fercu, i 
rozlądkowi tłomacza. 


2. 


Pam Podfłoli, Część druga, w Warfza: 
wie 1794. Autor zawołany nie (pulzcza 
z oka i w tey drugiey Części zamierzonego 
fobie wielkiego celu, to iet wyfławiania 
dokładnego wzoru, dobrego obywatela, 
Opifuiąc tedy różne Pana Podfolego przy- 
padki, i fetne okoliczności, w których fię 
znaydować muliał iako człówiek, iako 
obywatel, iako gofpodarz, јако oyciec fa. 
milii fwoiey wyfławia wfżędzie cnot oby» 
watelfkich, pożądane przykłady, kładzie 
w ufła iego wfzędzie ważne dla угу Піса 
obywatelóow przefirogi, daie bardzo po- 
trzebne do życia prawdziwie fzczęśliwego i 
cnotliwego nauki, wyfławia-w fwoim Pa- 
nu Podjolim rozłądku, ftateczności, i fzcze- 
rości Polfkicy powabne przykłady, chydzi 
i obrzydza kunfztownie, w kradaiące fię 
za dni nafzych, między Naród Pollki, 

Bbb 4 
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wady, i wyfłępki. Każdy tu flan znay- 
dzie dla fiebie piękne do naśladowania wzo- 
ry, i do unikania wyfłępki. Panuigey, Mi- 
nifłer, Senator, Xiądz, Zakonnik, Autor, 
Gażeciarz, wlzyftkie zgoła urzędy, maią 
йе tu czym zabawić, i czego nauczyć, O 


gdyby wfzyfcy obywatele, cżytaiąc Pod- 


fiolego, chcieli go naśladować, 


% 

Podolanka w fłanie natury wychowana, 
w Warfzawie и Grólla 1784. Јак prze. 
fzłey kliążki było zamiarem wyfławiać cnot 
obrazy tak tey jeft wytykać panuiąte za 
dni nafzych w Polfzcze, a ofobliwie w 
Warfzawie wady i fzydzić z głupftw wieku 
tego. Czyni to Autor bawnie, i dla tego 
dzieło to czytane ieft tak chciwie, 26 nie 
długo po pierwizey Edycyi potłarać Йе mu- 
fiano o drugą. Szkoda jednak, że z tey 
Okoliczności autor nie poprawił niektórych 
widocznych w tym dziele zaniedbań i nie- 
* regularności. — 


Memoire fur la Мл Ru(jie p. М. Р, Samoi- 
lowitz. йёайё a Ја Sow. Cath. II. 1783 a Paris, 
Zaraz z początku, zbiia autor zdanię nie- 
których dawnych pifarzów iako to: Korea 
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fa, Schreibera, i innych, względem przy. 
czyn, z których powfłaie powietrze. Po- 
tym naltepuie opilfanie famey tey, ftrafzli- 
wey choroby iak ią autor nie raz. na (woie 
oczy widział, Z iego obferwacyi, potwiere 
dza Пе znowu, iż powietrze powiłaie, z 
dotykania Бе rzeczy zarażonych, i przez 
komimunikacyą, a zatym, іећ to fałsz co 
Schreiber utrzymuie, iż Atmosfera pod czas 
powietrza, była tak fkażona, iż ptaki nie 
mogły więcey latać. Owe plamy czyli vi- 
bices, które na ciele ad powietrza zmarłych 
poltrzeżono, nie fą znakami iego chara- 
kterycznemi, gdyż podobne fine plamy na 
fkórze, znayduią Пе też i w innych zgni- 
łych chorobach, Przygania także owey 
Teoryi niektórych, co rozumieią, iż fię po- 
wietrze lzerzy, przez niewidzialne w po- 
wietrzu zwierzątka. Potym przywodzi ró. 
пе przykłady wfzczętey zarazy przez lifty, 
materye wełniane, towary, it. p. Tym 
to ipofobem wizezęło fię powietrze w Mo. 
fkwie; gdzie przyfzło albo z towarami, 
albo z wayfkiem poczęści zarażonym; i dla 
zaniechania przyzwoijtey ofłrożności. Kfią. 
żka (аша dzieli (ię na trzy części, w pier- 
wizcy opiluie przyczyny, i fkutki tey zara- 
Bbb $ 
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zy w pańliwach Mofkiewfkich: potym 
fpofoby, których użyła Kommifłya prze. 
ciw powietrzu, pod dyrekcyą Kiążęcia Or- 
łowa. Nafłępnią potym różne fpofoby za- 
razy, przez czapki, i fuknie, które ludzie 
zdrowi brali z zapowietrzonych, 1 zaraz na 
fiebie kładli; z tey okoliczności, zbiia autot 
to mniemanie, iakoby od powietrza ludzie 
nagle umierali. * Przepatrywał on гойпеті 
czafy ciała tych, o których mówiono, 12 
byli nagle umarli, ale zawfze znalazł on w 
nich oczywiłłe znaki, iż mufieli wprzód 
chorować то lub 12 dni. W drugiey сге- 
ści mówi o итеу chorobie obfzernie. We- 
dług niego można ią dzielić na trzy perio- 
dy, ieft to iedna z naymocnieyfzych zara» 
żliwych chorob, z którą wiąże fię, iakaś 
gorączka zgniła, ale bardzo różna od zwy- 
czaynych; przecież może ona być uleczo- 
na. Znaki tey fatalney choroby, fą bardzo 
dokładnie, ale nadto obfzernie opilane, tak 
że ich tu nie można przytoczyć, Jedna 
dziewczyna przyprowadziła powietrzem 
zarażoną matkę fwoię do klafztoru Qugre- 
fihińfki , gdzie był fzpital. Z przywiązania 
ku matce, zofłała na owym mieyfcu. Po 
kilku dniach umarła matka. Autor, dla 
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zachowania dziewczyny od zarazy, kazał 
iey iść do fwoiey izby, która była w tvm- 
że klafztorze, i czym prędzey fuknie fwo- 
ie złożyć, a wziąść inne, Ale, że nie mo- 
gla uniknąć obcowania z ludźmi, którzy 
chorym fłużyli, przeto zaraziła бе na ko- 
niec. Choroba tym fię fpofobem w niey 
okazała. Nayprzód była fmutna, nielpo- 
koyna, i płakała bez przyczyny, Jednego 
poranku zaltał ią autor: na łożku bardzo 
krzyczącą, na niezmietny bol głowy, na. 
rzekaiącą; twarz była iak śmiertelna, z а 
bości nie mogła йе fama rulzyć, i narzeka- 
ła na ból, pod prawym uchem, autor pil. 
nie uważaiąc, póftrzegł iednę bolączkę ( Ви. 
bon.) Była to pierwfza ofoba, którą autor 
kazał nacierać lodem, i tym fpofobem ią 
uratował, Innych zapowietrzonych, na 
których fię te bolączki, zaraz z początku 
okazali, byli wyrwani od śmierci przez 
przykładanie wezykatoryów, i pieczoney 
cebuli, — Inni lekarze używali także ро- 
myślnie, 

Wnętrzne lekarftwa, były antyfepty= 
czne, iako to: hina, /piritus vitrioli, mix- ` 
tura, fimplex, it,p. Nacieranie lodem, 
dzieie Пе tym 'ipofobem: autor dawfzy 
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chorym iakie antyfeptyczne wnętrzne lekar: 
fwo, kazał ich co dzień z rana, przez godzinę 
po'całym ciele, trzeć lodem, zaś twarz 
myć wodą, lodem oziębioną. . Po południu 
powtorzono toż lodem nacieranie poty; 
póki chorzy niedofłali iakiegoś zimna, po- 
tym ich z pilnością осаго, W wieczor o 
10 godzinie, znowu ich tymże ЕС" 
nacierano , i tak co dzień, póki бе puls nie 
wzmocnił, i nie wróciły fly. Tym [ро- 
fobem, bardzo wiele ludzi od śmierci 
uwolnionych zoftało. 


Nowe wynalazki, i doświadczenia. 


1. 


В" Ко w Lipfku po wielu pracówi- 
„il. tych długich i kofatownych probach 
dociekł na koniec fekretu bardzo ważnego 
dla kunfztów, to ieft: iż wfzyfikie Паго» 
dawne pofągi, połpołąże, rzezby i inne 
ozdoby, których mą wielką liczbę odla- 
nych z wielką dofkonałością, może teraz 
robić z mały gipiowey tak imócney, iż 


mogą być wyfławione w ogrodach роф g0- 
łym niebem, па delzcze i fłoty bez nay- 
mnieyfzey fekody; iak to ief wielką przy. 
fluga, mieć za tanie pieniądze wlzyfłkie 


prawie kopie fłarożytności, ofądzą czytel- 
nicy toztądni, 


2. 


Pan Franklin wynalazł nowy fpofób po- 
mnożenia gorącośŚci ognia, do takiego flo: 
pnia do iakiego iefzcze nikt i iey dotąd nie- 
о Społób ten zawifł пасу; 
żeby zamialt powietrza Zwyczaynego uży. 
wać. do rozdymania węgli, powietrza de. 
fiogi/towanego, przez co tak fię pomnoży 
tęgość ognia, iż wlzyfłkie krufzce we 2, 
3 minutach roztapiaią Пе, a nawet Latina 
roztapia бе w kilku minutach. Ten wyż 
nalazek nędzie bardzo użyteczny przy ko: 
palniac ch, i wielkich piecach krulzcowych 
i we wlzylikich okolicznościach, gdzie tę- 
giego ognia potrzebuią. Prawda że dee 
Jlogi/łowanie powietrza ieft iefzcze nieco 
trudne , ale fpodziewaią Йе nie długo 
doyść tego, że można będzie go dofiawać 
z wielką łatwością, i z niewielkim kofztem, 
Teraz iuż nawet mośna go dolłać, w ka- 
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żdey prawie aptece za 2 21. tyle, iż nim 
można napełnić beczkę zwyczayną. 


3; 

Czytelnicy którzy dokładną mieli: wid- 
dómóść w tey części Magazynu o naturze 
Lawy, miło im zapewne będzie pye Zå- 
raz o wynalazku, przez który Lawę tę mo» 
¿pa wyrabiać па różne naczynia i potrzeby 
|omowe. 
дей temu pewnie 15 lat, iak Pan Sage 
docekł tego, że Lawa, czarna da fig roz" 
puścić, 2, tego pofirzeżenia uczynił on. 
różne praktyczne wniofki, zktórych Hut- 
nicy czyli robiący, fzkło w Frangi potra- 
fili pożytkować. W 3'lata potym Pan P г0- 
tefior С^аріа począł czynić z Lawą дае 
doświadczenia, i okazał że używaiąc La- 
wy można było ofzczędzić foli popioło- 
уусу, którey potrzeba koniecznie do robie- 
nia (zkła, czynił potym w hutach Pana 
Ducros i Cafłdlviel doświadczenia, i poka- 
zało Пе, że fzkło pochodzące z Lawy ieft 
trwallze i nie tak łomne, “Także Pan Gi- 
rak który ma fławną hutę fzklaną W Evepian 
począł także używać Lawy. Uczynił on 
mielzaning 22 Lawy, a 4 części piafku 
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rzecznego, zczego zrobione butelki czarz 
ne, które były bardzo lekkie i mocne, a 
których można było używać do tyfią. 
cznych potrzeb, gdyż bardżo tanio przy- 
chodziły, z włafzcza że w nich nie uczy» 
nily żadney fzkody kwafy, ani fpofoby 
których używają do Ма rozpulzcząnia, 
były zatym bardzo zdatne do różnych 
robot chimicznych, Так ie teraz można 
snieć bardzo łatwo dobre retorty, recipien= 
ży i wfzyftkie naczynia do diflillowania, 
Prócz tego Pan Giral kazał robić z lamey 
Lawy, bez żadnego przydatku, różne bar: 
dzo piękne rzeczy, i obiecał każdemu ro- 
bić kazać pofadzkę, floty, piece, ramy do 
kominkow i t. d, które dla owey prze- 
dniey czarności, bardzo Пе dobrze wyda» 
ią. Рап Fleury który przyłożył fię <bar- 
dzo do pomnożenia tego wynalazku, nie- 
zaniechał niczego, aby te zamyfły przy- 
fzły do fkutku. Okazał on (ат Krótowi 
butelki i inne rzeczy które zrobiono z Ła. 
wy. Na koniec Рап Faujas de St. Fond 
przywłafzcza fobie po częściey ten wyna- 
Jazek.  Mowią iż robi tafle fzklane z La- 
wy do machin elektvycznych. Butelki fe- 
wikin fpofobem i t p. rzeczy.  Wiado. 
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mo teraż z liftow, że także Królowa Nea: 
politańfka kazała po rozdawać przepify 
Pana de Chaptal według których ma być 
robione fzkło z Lawy, i że pierwfze pro- 
by bardzo йе przednie udały, a przeto fla- 
raig бе teraz wfzyfłkiego fpofobami oto, 
ażeby kunfzt ten nowy rozlzerzyć i wy“ 
dofkonalić iak tylko można naybardziey. 
Zaczym Lawa hala Пе teraz tak iak żeś 
lazo, ołów, żywe frebro, burfztyn i inne 
materyały, użytecznym darem natury, któ* 
rego dalfze poznanie i używanie fprawi to, 
iż бе (łanie coraz fzacownieyfzym, i bę: 
dzie należał do innych potrżeb albo przy: 
naymniey, wygod ludzkich. 


4: 


é \ , 9. 
Machiny nowe do młócemia zboża. 


Xiążę Kurlandzki dziś panuiący, w prowa» 
dził do fwego kraiu iednę machinę do młó- 
cenia zboża, która ma być zwielkim poży- 
tkiem dla mnieyfzych gofpodarzy. Kazaa 
wfzy on narobić bardzo wiele takich ma- 
chin, z których każda ma kofztować po 
30 talerów, po rozdawał ie między chło- 
pów po wfiach, Machina ta ieft bardzo 

pror 


prolta, 

ftikie inne, które byłydotad wiadome 

p КЕ уу 7 ка wę 32 АЫ к 

Przy jey роосу. һәй20 w krótkim cza- 
moża na bolowifku zboże wy. 


1 7 га + . m . 
z kłoiów, i chłopi mieli za ten 
| ) 


; 5 | ry А 5 
30 2 І п М то7о у; 30124711 11Y TET 
podarunek xigżçeiu panuigcemu upadilzy 


na kolana dziękować, 7, 
те przeciw tyin 

nie odeymuie fię 
деіот; ale na to można odpowiedzieć: w 


lob do życia wielu lu: 


Kurlandyi, iako też w Niemczech i. Pob 
{асте chłóp ubogi nie może łan 

czeladzi tak iak ludzie n ji 

20 — 30 lat chowanie czeladzi 

trzęcią częścią drożey kofztuie, a owoców 
ziemi mniey fię coraz rodzi, Prócz teg 
niedoftatek czeladzi ieft wielką przefzk 

do chowania ufławicznego bydła w дош, 
ido pomnożenia pożytków z niego, CQie- 
dnak należy do przemyfłu tolnic епо przez 
który powinien fię maiątek: prywatny i pu- 
Na kor | 


bliczny pomnażać, 
re miały młócić, nie 10032 
do inney roboty 30. do pr 
którey dotąd niema kto prząś 


Gdy tuie nowa 0 tak użytecznym па- 


o młócenia 


rzędziu, iakim 
Mag, Warf. Се, ШІ 


zbożą, mufzę powiedzieć iefzcze to co na- 
W różnych mieyfcach po niem. 
i w Sląfku czyniono pro- 
by ztemi machiaami, Ale nieudały one 
бе tak iak Пе fpodziewano dla tego nay- 
bardziey, że nie były zrobione od dokła- 
dnego maylira. 
fig iedna w Sląfku, która бе геу (гу Кіпа 
udała, ieft ona zrobiona па model Klo- 
Jterberga, ale do dwóch walców zboże wy- 
krulżaiących, przydano fkrzydła, którę 
razem zboże wywiewaią, tak, że nie trze- 
ba: iuż zboża po wymłóceniu wiać i chg- 
dożyć. Га machiną można na boiewifku 
na dzień wymłócić 4 kopy, a potrzeba do 
niey 2 wołów, e chłopów, i iedney dzie- 
wczyny do pomocy, Machina ta znayduie 
йе w Reichembach u Pana Ilriigera tamtey- 
fzego dozorcy Komory BPG (Steuereim* 
ийт). W mieyfeach gdzie o młocków 
trudno, albo fą leniwi i drodzy, ta machi- 
na będzie wielką przyfługą; Znam iednę 
okolicę, gdzie 3 ludzi ledwie 1 kopę wy- 
młacaią, — 


ftępuie. 
zęch, a nawet 


Teraz іейпак znayduie 


To pewna, iż godna rzecz, 
\ . . № о . А 

aby ta machina јак nayprędzey między u- 

bozłzemi gofpodarzami w zwyczay wefzł 


| Lówe, 


Świece ofobliu 


W Wiedniu znayduie Пе 
człowiek, który ma fekret го 
‚ү; nie fą ani z wofku, ani 2 łoju; * 
ге [уота białością, pięknością, i iafno 
długą tewałością, w paleniu lię daleko | 
chodzą haypięknieylze świece. wofkowe, 
Nadto świece te nie wydają żadnego dymu 
z fiebie, a gdy z nich co kapnie na fuknie, 
to plama ze wfzylikim fchodzi przez famo 
fkrobanie, nie zoftawuiąc po fobie nay- 
mnicyfzego znaku, Funt tey mątetyi ma 
kofztować ZU: 1 Ryńfki rę Kraycarów, 
Zapewne do robienia tych świec potrzebują 
także Sperma tær. 


MENEM 


<, ЕТУ RRC PE ŻE 70 лаў 
926904 4 5 m! re 92676 R “T (4 


4. Sierpnia w рой 8 
Września w poli 


Ciepło maymmie 


ww ari „Ad wk IC Dnia 4 Lipca z rana flopn 


IO, 27,28 Sierpnia w wieczor 


Dnia 19 W: 
Ciężkość atmosfery, naywięń/za okaz 


na „Barometrze 


Dnia 6 Lipca popołudniu fto. T к 


| zach. 


рО wi m wy aj Эрч 

asc. 4 © ‚ à г R GREYA 

Dnia 3 Sierpnia zrana 9 - A W Lipcu 
Dnia с Września z гапа W Sierpniu 


1 Д W wiečzûr `. Ww Wrześn 


Y aż tot 7 #477. 
Cieżkość поту 


Dnia 2 
Dnia « од 


t 


Юша I 4. Wi 
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Dni wcale pogodnych było przez te r Czerwcu 
[мей miefięty. Lipcu - . 

у Sierpniu , 

w Kwietniu 12. Wrześmiu 
w Маш . 20. 
w Czerwcu 10. 
w Lipcu , 14. 
w Sierpniu У IZ. 
w Wrześniu А ; 1): г Kwietniu . 


WA ар ‚ Maiu 
Summa dni pogodnych ойт M ; 
b í Czerwch . 


Kwiet. aż do oftat. Wrześn. 89. Łi 
„ADCU . 


Sierpniu ; A 
Wrześniu ; 5 


Summa , 


Sunma 


Jdt ТР 
Dni pogodno dżażyftych było. 


"i et 


3 12 


>» 
B 
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Dni wcale pochmurnych było, 


Kwiętniu , 
Maiu à 
Czerwcu .¿ 
Lipcu е 
Sierpniu . > е Kwietniu 
Wiześniu è ý А Маш 
Summa dni wcale pochtmur, 18. Р As те 
Lipcu 
Sierpniu 
Wrześniu 


= 
N 


a 


Dui pochmurno dzdžyfiych, 


Dni wcale dzdżyftych było. 


Kati 
w wietniu { Sumina 
w Maiu 3 


Kwistuiu 
M ziu 
Czerwcu 
I 


Sierpniu 
Wrześniu 


Summa 


Grzmoty tego roku дїў бе fyfzeć pier- 
ү raz w Warfzawie dnia I Czerwca, naya 

‚ zaś w tym roku był) dnia 20 Ѕіег- 
w ktory to дей пум Мта takze 
; >ołudniu 


a; zaczeła опа (ię 07 
4 


| 
o 30 minutach na wą „A trwała do 20 mie 
nut na $19: == Wal owlzechności lato tego 
rocznie w okolicy Warfzawfkiey, a nawet 
# у Росте, ile wiedzięć mogę nie mia- 
ło nic nadźwyczaysego. rady i pioruny 

ко fie trafiały , 1: ledwie gdzie | orobiły 
jakie (коду. — Uważmy:teraz со. dzia- 


ło w innych kratach 


Dnia 1 7 Бет w су Ipfi- Scheibs w 
ufiryi fpadł śnieg tak wielki, 12 można 


s . . ‚ А < x 715 
było fankami- 1620216. yrzez kilka 


tów padł tak wielki grad, iż 


эб NEA 
zw 4 * RJ 
1 sział bardzo zit many" 
1085 Ikie {2 коа; 

chach w oko coli cy miafta Pief. 
iefigc Czerwiec takie p: NOWA. 
2 dni były ciepie, a 

adt tak wielki śnić 

wlzyftkie góry na okół ząfłały nim ckryte, 
— 8 Dnia Lipca w okolicy <4/brechiberg. 
as iednych firalzliwych grimo- 
go było po 
kolana, i wfzyftkie zboża wniwecz obró= 
cil (u nas w Warfzawie była w ten dzień 
pogoda, i ciepło dofyć znaczne, gdyż 
rei mometer okazował z rana fiopnić ów IG 
w południe от, a w wieczór asa DIOW 18.) 
Od rę ыра aż do г Sierpnia 2; zely wlzę- 
dzie prawie panować cie pla; ie ш йа- 
fiały znowu dni wilgotne, тое, a bardzo, 
zimne, tak, że w Szlątku iw Ożęciaci h od 
i 12 do т 9] еш, w niektórych 
ano fię udać do fukien ZIMO 
есаб palić, wiele iafkólek po 

ego Zimna, Wi fzakże grzmo- 

Odimier niły tę przy: 


iwp 
Пао od t 


ty wielki i nawal nic 


е 
krą czafu porę, i przywróciły znowu cię.: 


pła. аш 
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Jeft mniemanie dofyć pofpolite, nawet 
między uczonemi, że nigdy grad niepada 
w nocy, to zdanie iak ieft fałfzywe, po- 
kazało Пе między innemi i tego roku, 
gdyż w Oels 22 Sierpnia o тт godzinie 
w nocy, fpadł grad dofyć wielki, ale że nie 
twal dlugo, przeto tęż nieuczymił wiel- 
kiey fzkody. = Fatalnieyfzy był dla wielu 
кос w Niemczech mróz тд. Września w 
nocy, od którego woda ścięła fię lodem; 
od tego mrozu w tak wczelnego, poniofły 
wielką fzkodę urodzaie w polach fłoiące, 
towowoce i rośliny ogrodowe, iako to ow- 
fy po ławach, profa, tatarki , dynie, 'ogórki 
rzepy, it. d. wino także po wianicachzmar- 
zło wcale, podobnież mróz ten zalzkodził 
bardzo żołędziom po lafach, w Wrocła. 
wiu także, 1 iego okolicy, mróz ten bar- 
dzo znaczne po polach i ogrodach uczynił 
fzkody. 

W Neapolu 0. тодо Sierpnia były 
gwałtowne grzmoty i nawałnice, a oraz 
grad padał wielki iak kurze jaia — а ро- 
toki z defzczu i gradu wyrywały drzewa 
z korzeniami. 

W Węgrach w różnych okolicach na 


końcu Sierpnia po wielkim iednym upale 


naftaly firafzue grzmoty z wielkim gradem, 
które poczyniły wiele fzkody w zbażach 
i winie, W nocy między 13 i 14 Sierpnia, 
w Fiünfkixchen, powllął tak gwałtowny 
fzturm, iż figę zdawało iak by Ше ziemia 
trzęfa, a w rzeczy faimey niektóre dachy 
poipadały i mury йе poobalały, podo- 
bnież fię działo w Hermanfztad w Tran- 
Jylwani. — dnia gi ro Sierpnia w oko- 
licy Pinkafeld w Węgrzech był tak wiel- 
ki lzturm, iż niektóre dómy poobalał, 
drzewa po łamał w lafach, ogrodach, 
w  wionicach wielkie porobił  fzko» 
dy. Snieg który potym (padł, fprawił ta- 
kie zimno 12 dwoie ludzi i para koni 
będąc w drodze zmarzło. 
W cale przeciwnie działo fię w tenże 
fam czas w Medyolanie Slawonii i Kroacyi, 
w tych bowiem Prowincyach' od т. Lisca 
aż do połowy Sierpnia fłrafzne panowały 
upały, za któremi uafłąpiła wielka fufza 
tak dalece, że w Włofkim Tyrolu tu ; 


owdzie niefpodziewaiąc йе urodzaiow 

3 

pozakładano Magazyny. — W Andaluzyi 

Prowincyi Hifzpańfkiey oliwki ро odpa- 

dały z drzew dla wielkiego gorącą, —. 
Da ena сите ŻĘ w, AŻ yć х 

w Portugalii zaś takie w Mieliącu Cze 


weu i Lipcu panowa ly 


praw ie S 


z Londynu 


dni, naftały ta 
nią пайа 
prz TER Ja 


pogody: 


AE s oblin S. znać tedy 
w Anglii zimna 4 nież 


